
Więcej trosk i o w ykonywanie planów i  budżetów tere­
nowych w  w oj. zielonogórskim —  J. Kiegiel

Organizować pracę d la  wykonania planu 1 budżetu — 
M . Szpringer

ajważniejszych

Wyciągnąć w nioski z przebiegu siewów wiosennych 
B. Stepowicz

Powiatowe w ystaw y rolnicze — M . Palamarczyk 

W trosce o rozwój w iedzy roln iczej —  J. M akaruk

wobecO systematyczne wykonywanie obowiązków wsi 
państwa

W pełn i realizować podatek gruntow y —  E. Kreid  

Więcej dobrego m leka — A. Bekier 

Z doświadczeń rad narodowych

W ykorzystywać interpelacje radnych — B. Gruenberg 

„Za ku ltu rę “  jeszcze nikogo n ie zwolniono —  J. Podgó-
reczny
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Przygotowanie akc ji sanitarno-porządkow ej —  M . Szyp- 
liński

Doświadczenia kom is ji drobnej wytwórczości w  woj. 
gdańskim —  B. Grąziewicz
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Dla lepszego zaopatrzenia wsi — J. Kulpa  

W sprawie kom is ji kon tro li kw ate r — T. Sokołowski 
Z działalności rad w  krajach demokracji ludowej

Przed wyboram i do rad narodowych w Czechosłowacji 
J. Horak

Wiadomości urzędowe
K an ce la ria  Rady P aństw a: W ytyczne w  spraw ie  przygo­
tow a n ia  sesji budżetow ych rad narodow ych w  ro k u  1954

Przegląd ustawodawstwa
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W  KBWSĘJ 1 - M A J O W E G O  Ś W iĘ T /1
P  o raz dziesiąty w  Polsce Ludow ej radośnie ob- 

chodzą masy pracujące dzień braterstw a wszy­
stkich ludów walczących o pokój, niepodległość, 
demokrację i  socjalizm. W  ciągu minionego dzie­
sięciolecia wzm ocniły się i  okrzepły również nasze 
rady narodowe —  organy w ładzy ludu, n a jb ar­
dziej powszechna organizacja mas pracujących. 
Coraz lepiej spełniają rady narodowe rolę gospo­
darza miast i wsi, coraz bardziej troszczą się o 
zaspokojenie m aterialnych i ku ltu ra lnych  potrzeb 
ludzi pracy.

„W zm acniajm y rady narodowe —  zwiększajm y  
udział mas pracujących w  rządzeniu państwem, 
pogłębiajm y troskę organów w ładzy ludowej o 
zaspokajanie codziennych potrzeb człowieka p ra ­
cy“ —  w zyw a K om itet C entralny P ZP R  w  jednym  
z haseł na dzień 1 M aja .

Tegoroczne 1-m ajowe święto obchodzimy w  
okresie, gdy realizując uchw ały I I  Z jazdu P ZP R  
cały k ra j walczy o szybsze podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących, walczy skutecznie, o 
czym świadczy kolejna obniżka cen. Realizacja  
wskazań I I  Z jazdu wym aga wzmożonego w ysiłku  
całego narodu, wym aga usprawnienia działalności 
rad Sarodowych —  kierow ników  życia gospodar­
czego i  kulturalnego terenu.

Swoje odpowiedzialne zadania rady narodowe 
będą mogły wykonać ty lko  w  ścisłej w ięzi z m a­
sami, w  oparciu o aktywność i in ic jatyw ę m ilio ­
nów robotników, chłopów i inteligentów . Chodzi
0 to, aby w  codziennej działalności rady narodowe 
um iały czujnie wsłuchiwać się w  głos mas, w y ­
korzystywać ich energię twórczą, czerpać z ich 
przebogatego doświadczenia. Trzeba, by w ie lo ty ­
sięczny ak tyw  skupiony wokół rad narodowych  
w  ich komisjach, w  kom itetach blokowych, w  
komisjach gromadzkich podnosił swoje obyw atel­
skie poczucie odpowiedzialności za jak  najlepsze 
wykonanie wskazań p a rtii i rządu, za szybkie 
wcielenie ich w  życie na swoim terenie. Trzeba, 
by sesje rad narodowych stały się trybuną ostrej
1 śmiałej k ry ty k i działalności aparatu w ykonaw ­
czego, aby rzetelnie oceniały jego pracę, aby 
uchw ały sesji w  konkretnych decyzjach rozstrzy­
gały o najważniejszych sprawach gminy, miasta, 
pow iatu  i województwa.

W  walce o szybsze niż dotąd podnoszenie stopy 
życiowej centralnym  zadaniem rad narodowych  
jest sprawa podniesienia produkcji ro lnej. M im o  
że w  I  kw arta le  br. w  walce o wzrost produkcji 
rolnej m am y szereg poważnych osiągnięć, które  
w  znacznej m ierze są zasługą rad narodowych, 
na tym  najw ażniejszym  odcinku frontu  nie nastą­
p ił jeszcze decydujący przełom. Przebieg akcji 
siewnej w ykaza ł w ie le  istotnych braków  organi­
zacyjnych, niedostateczne jest jeszcze zasilanie 
ro ln ictw a now ym i kadram i, m imo poważnych  
środków słabe jest dotąd tempo w ykonyw ania in ­
w estycji w  roln ictw ie. Te b rak i świadczą o tym , że 
w iele  prezydiów  rad narodowych nie dokonało 
jeszcze przełomu w  kierow aniu rolnictwem , uw a­
żając, że wystarczy, jeżeli w alką o wzrost produk­

cji ro lnej zajm ą się zarządy rolnictw a. Te braki 
świadczą o tym , że rady narodowe na sesjach nie 
oceniają działalności swoich prezydiów w  zakresie 
kierow ania rolnictwem , nie żądają sprawozdań 
z w ykonania uchwał o zadaniach w  podniesieniu 
produkcji rolnej.

N iem niej ważnym  zadaniem rad narodowych  
jest w alka  o większą ilość, lepszą jakość i szerszy 
asortyment tow arów  masowego spożycia. Trzeba 
w ydatnie ulepszyć kierow anie produkcją przem y­
słu terenowego, czuwać nad w ykonyw aniem  jego 
planów, troszczyć się o obniżkę kosztów własnych, 
popularyzować najlepsze metody pracy, otaczać 
opieką pracowników przedsiębiorstw terenowych. 
W alka o ilość i jakość tow arów  i usług, o sprawny 
obrót i ku ltu rę  handlu, o ściślejsze powiązanie  
handlu z przemysłem jest nierozłączna z zada­
niem popraw y bytu mas pracujących.

Poważnym  zadaniem rad narodowych jest walka  
z p rze jaw am i b iurokratyzm u i bezduszności w  og­
niwach aparatu państwowego i gospodarczego. 
Zdarzające się jeszcze w ypadki znieczulenia, lek ­
ceważącego stosunku do potrzeb i bolączek ludzi 
pracy, tłum ienia k ry ty k i, łam ania praworządności 
ludowej świadczą o tym , że nie wszyscy działacze 
rad narodowych przysw oili sobie wskazania p ar­
tii i rządu, że zbyt mało serca w k łada ją  w  w alkę
0 całkow ite wyplenienie b iurokratyzm u, bezdusz­
ności i kacykostwa. Powodzenie te j w a lk i zapew­
niać będzie pogłębianie w ięzi z masami, coraz 
szersze wciąganie ich do udziału w  rządzeniu, 
poddawanie działalności każdego ogniwa władzy  
ludowej ich kontro li i ocenie.

W  dniu 1 M a ja  naród polski wyszedł na ulice, 
aby manifestować swą jedność z wszystkim i lu ­
dami walczącym i o pokój, niepodległość, dem o­
krację i socjalizm. N ie  m a dziś sprawy większej
1 świętszej niż sprawa trw ałego pokoju między 
narodam i. W rogowie pokoju czynią wszystko, aby 
zlikw idow ać odprężenie stosunków międzynarodo­
wych, aby siać nienawiść i strach. A le  siły ludów  
walczących o trw a ły  pokój i bezpieczeństwo naro­
dów są coraz potężniejsze, coraz skuteczniej k rzy ­
żują p lany podżegaczy. W  dniu 1 M a ja  pozdra­
w iam y obrońców pokoju na całym świecie i za­
pewniam y ich, że nie będziemy szczędzić starań, 
aby pomnażając siły naszej Ojczyzny powiększać 
udział Polski w  walce o pokój.

„W ykonu jąc  nasze codzienne zadania pam ię­
tać m usim y o tym , że każdy zakład pracy, każ­
da kopaln ia  i  fab ryka , każdy warsztat, gospo­
darstwo ro lne  i  spółdzie ln ia p rodukcy jna  —  są 
doniosłym  polem  b itw y  o w zrost naszej p ro ­
dukc ji, o w zrost stopy życiow ej, o w ykonanie  
planu, o cementowanie jedności narodu, o da l­
szy n iepow strzym any rozw ój, o zwiększenie 
naszego w k ładu  w  m iędzynarodową, w ie lką  —  
toczoną pod przewodem w ie lk iego  Z w iązku  Ra­
dzieckiego  —  w alkę o bezpieczeństwo narodów  
i pokó j.“  (Z przem ów ienia prezesa Rady M in i­
s trów  Józefa C yrankiew icza w  Sejm ie 23.IV . 
1954).
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BUDŻET NASZEGO PAŃSTWA
Sejm uchwalił budżet państwowy na rok 1954. 
Przewodniczący sejmowej Komisji Budżetowej po­

seł Oskar Lange omawiając strukturę dochodów i wy­
datków budżetowych stwierdził:

i  drogą obn iżk i kosztów  w łasnych. Zwiększeni« 
produkcji i obniżka kosztów własnych stanowią 
tedy kamień węgielny rozwoju finansów państwa 
i  całej gospodarki narodowej.

" p  roporcje poszczególnych działów dochodów i 
w ydatków budżetu zależą od istniejącej struk- 

tu ry gospodarki narodowej, są one jednak rów ­
nocześnie wyrazem polityki państwa zmierzającej 
do zmiany tej struktury. P roporc je , k tó re  zna jdu­
je m y  w  przedłożonym  p ro jekc ie  budżetu, są ogni­
w em  procesu rozw ojow ego odzw ie rc ied la jącym  
obecny etap naszej d rog i do socja lizm u.

W  budżetach naszych następuje s ta ły  wzrosit 
udz ia łu  dochodów p łynących z gospodarki uspo­
łeczn ionej. W  1951 r. udz ia ł ten w yn o s ił 69%, w  
1952 r. —  70,2%, w  1953 r. —  75,7%, a w  obec­
n y  tri p ro jekc ie  budżetu w ynosi 76%. Odzwierciedla 
to stałe rosnący udział gospodarki socjalistycznej 
w  tworzeniu dochodu narodowego, k tó ry  w  1951 r. 
W ynosił 72,6%, a w  ub ieg łym  ro ku  podn iósł się 
do 76%.

Podstawą dochodów z gospodarki uspołecznio- 
nej  jes t akum ulac ja  soc ja lis tycznych przedsię­
b io rs tw . W zrost te j a kum u lac ji opiera się w  decy­
du jące j m ierze na obniżce kosztów  w łasnych. 
Obniżka kosztów własnych jest tedy niezbędnym  
Warunkiem wykonania naszego planu akumulacji, 
b tym samym wykonania naszego planu dochodów
budżetowych.

U dz ia ł w  budżecie dochodów p łynących  z gos- 
poaa rk i nieuspołecznionej oraz z poda tków  i  op ła t 
u noścd w ykazu je  tendencję spadkową. W  1952 r. 

w yn o s ił on jeszcze 12,4%, w ed ług  obecnego zaś 
P ro jek tu  w yn ies ie  10,1%. Częściowo je s t to w y n i-  

lem  k le ją c e g o  udz ia łu  gospodarki nieuspołecz­
n ione j w  naszej gospodarce narodow ej. W p ły w  
2 gospodarki n ieuspołecznionej zależy jednak ta k ­
że od dyscyp liny  p ła tn icze j poda tn ików . D o tyczy 

0 zwłaszcza podatku gruntowego.
Z ana lizy dyn a m ik i rozw o jow e j udz ia łu  posz- 

zego nych pozyc ji w  dochodach państw a w y n ik a  
jasno, że dochody te op iera ją  się w  coraz to w ię k - 
_ -^? .rn ‘erzs na dochodach socja lis tycznych p rzed- 
i a l0 rs tw ’ Dochody z gospodarki uspołecznionej 

21 odpisam i na ubezpieczenia społeczne w y - 
ż o n e L  ° becnie 8(5.3%  całości uochodów p rzed ło - 
ro lę  tu d ze .tu - Pokazuje to dom inującą
sach nańst *ocj a,lstycznej w  naszych fin a n -
ność sorini->T ycl1’ p°ka zu je  zarazem , że re n to w -  
podstawę nas/etCZnyCh ^ Pirzeds^ biorstw  stanow i 
decydujące , nn 1 gospodarkl finansow ej, pokazuje  
towności dla r o ™ 7  0 z w 'ekszeni« te j ren-
Rentowność z w ię k s z  £ * 2  gospodarki narodowej.s ^za się drogą w zrostu  p ro d u kc ji

W Y D A T K I BU D ŻETO W E O D B IC IE M  N ASZEJ 
P O L IT Y K I

Strona w yda tkow a  budżetu określona je s t przez 
p lan  rozw o ju  gospodarki narodow ej, jest ona je d ­
nocześnie narzędziem w ykonan ia  tego p la ru . L i ­
n ie rozw ojow e naszej gospodarki narodow ej na 
na jb liższe dwa łata zostały n iedaw no w y tk n ię te  
przez I I  Z jazd  P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i  Ro­
botn icze j.

W  św ie tle  tych  w ytycznych... należy... s tw ie r­
dzić, że w  budżetach naszych rosną stale w y d a tk i 
na gospodarkę narodową... W roku  1951... w yno ­
s iły  one 40,7% całości w yd a tkó w  budżetow ych, 
.w  obecnym roku  wyniosą one 51,8%. W śród w y ­
d a tkó w  na gospodarkę narodową na jw ięce j w zra ­
sta ją  w y d a tk i na ro ln ic tw o . W yd a tk i na urządze­
n ia  ro lne, ja k  ośrodki maszynowe, m elio racje , 
pop ieran ie  p ro d u kc ji roś linne j i zw ierzęcej, e lek­
try f ik a c ję  w si i  inne, w zrasta ją  o 38,2%. Do tego 
dochodzą jeszcze w y d a tk i na przedsięb iorstw a 
reso rtów  ro ln ic tw a , w y d a tk i innych resortów  na 
ro ln ic tw o  oraz k re d y ty  bankowe i w yp ła ty  ubez­
pieczeń dla ro ln ikó w . K re d y ty  bankowe dla ro l­
n ik ó w  w zrasta ją  o 71%, w  tym  k re d y ty  d ługo­
te rm inow e  o 130%.

Podkreślając, że udział wydatków inwestycyjnych 
w  całokształcie wydatków budżetu nieco spada w  
porównaniu z budżetem zeszłorocznym, poseł Lange 
stwierdza, że wzrastają wybitnie wydatki ’nwesty- 
cyjnc na rolnictwo, a mianowicie w stosunku do roku 
ubiegłego o 47,8%; wzrastają także wydatki inwe­
stycyjne w przemysłach wytwarzających artykuły 
konsumpcyjne.

Przyspieszenie w zrostu  stopy życiow ej mas pra­
cu jących w ym aga poważnego w zrostu usług so- 
c ja ln o -k u ltu ra ln y c h , usług kom una lnych  i budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego. O dzw ierc ied la  się to w  

.części inw es tycy jne j budżetu. W  stosunku do bud­
żetu zeszłorocznego inw estyc je  w  dziedzinie 
ośw ia ty  w zrasta ją  o 32,4%, w  dziedzinie k u ltu ry  
i  sz tuk i o 62,6%, zdrow ia  i  k u ltu ry  fizyczne j o 
34% . Inw estyc je  na gospodarkę kom unalną w zra­
sta ją  o 20,2%.

Całość w yd a tkó w  na cele socjalne i  ku ltu ra ln e  
w yn ies ie  25,3 m ilia rd a  złotych. W zrost w  stosunku 
do budżetu zeszłorocznego wynosi 1.760 m ilio n ó w  
z ło tych, to jes t 7,4%, czy li w ięce j niż tempo 
w zros tu  w yd a tkó w  n>a naukę i  szko ln ic tw o  w yż­
sze, na k u ltu rę  i  sztukę oraz na zdrow ie  i k u ltu rę  
fizyczną, i
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"W ydatki na gospodarkę kom una lną  i  m ieszka­
n io w ą  wzrosną o 26,1% i  w yniosą 2.729 m ilio n ó w  
z ło tych . W y d a tk i na nowe budow n ic tw o  m ieszka­
n iow e  są przew idziane w  wysokości 4.160 m ilio ­
nó w  z ło tych . W tych  dziedzinach w y d a tk i w zra ­
s ta ją  rów n ież  s iln ie j n iż całość w yd a tkó w  bud­
żetu.

W  dalszym ciągu poseł Lange podkreślił, że suma 
przeznaczona na obronę narodową jest wyrazem  kon ­
sekwentnie pokojow e j p o lity k i Poiski Ludowej, jest 
ona także wyrazem  je j s iły  obronnej.

W ykonan ie  zadania przyśpieszenia w zrostu  sto­
p y  życ iow e j mas p racu jących, k tó rem u  budżet ma 
służyć, w ym aga poważnego pogłęb ien ia  system u 
oszczędnościowego w e w szystk ich  gałęziach gos­
p o d a rk i narodow ej. Szczególne znaczenie ma w a l­
ka  o obniżkę kosztów  adm in is trac ji... W  tej dizie- 
dizinie nasze finanse państw owe mogą się w y k a ­
zać pow ażnym  osiągnięciem. W  1951 r. w y d a tk i 
na adm in is trac ję  w yn o s iły  9,2% całości w yd a tkó w  
budżetow ych, w  1952 r. 7,3%, w  1953 r. 6,1% , a 
obecnie są p re lim inow ane  na 6% .

Pomimo że no tu jem y poważne osiągnięcia w  walce 
o potanienie adm in is trac ji, osiągnięcia te jednak nie 
są wystarczające. Poseł Lange wskazał, że dalsze 
oszczędności w  sumie 1/2 m ilia rd a  złotych zgodnie 
z w ytycznym i I I  Z jazdu można i  należy uzyskać przez 
usunięcie zby tn ie j cen tra lizac ji decyzji, przez usunię­
cie nadm ierne j ilości ogniw  oraz p ionów  funkcjonale 
nych, przez uproszczenie sprawozdawczości.

W ZR O ST Z N A C Z E N IA  B U D ŻE TÓ W  
TER EN O W YC H

Poseł Lange om ów ił specja lnie budżety terenowe 
podkreślając, że społeczne znaczenie tych budżetów 
stale wzrasta. Dowodzi tego fak t, że:

W  ram ach budżetów  terenow ych dokonuje  się • 
13,7% ogółu w yd a tkó w  państw ow ych, .p rzy  czym 
56% tych  w y d a tk ó w  stanow ią w y d a tk i na cele 
socja lne i  k u ltu ra ln e  i to  w  ta k ich  dziedzinach, 
k tó re  są szczególnie b lisko  zw iązane z życiem  co­
dz iennym  ludności. W yd a tk i na gospodarkę na ro ­
dow ą s tanow ią  30% w yd a tkó w  budżetów  tereno­
w ych  i  dotyczą rów n ież  tak ich  dziedzin p ro d u k ­
c ji i  usług, k tó re  są bezpośrednio zw iązane z za­
spoko jen iem  potrzeb ludności. W  ciągu osta tn ich  
czterech la t w y d a tk i budżetów  te renow ych  w zrosr 
3y o 35% . U dz ia ł ra d  narodow ych  w  dochodach 
ogólnopaństw ow ych w zrasta  do 89,1% w  re ku  
bieżącym, w  p o ró w nan iu  z 79% w  ro ku  ub ieg­
łym . O dpow iedn io  zm niejsza się udz ia ł d o ta c ji 
z budżetu centralnego. .W zm acnia 'to ro lę  rad  na -

■
góine znaczenie ma pod ty m  w zględem  przydz ie ­
len ie  do ‘dyspozycji is . i  na rodow ych funduszu 
ro zw o ju  przem ysłu  terenowego.

B udże ty  terenowe .są src/.sg-ólaie 'b lis k o  zw ią ­
zane z w a lką  o p rzyśp ics jcn is  w zrostu  stopy ży­
c iow e j mas pracu jących. Poprzez budżety to re ­
a lizu je  się pow ażna 'część, dzia ła lności Państw a 
Ludowego, zm ierzająca do. podniesienia poziom u 
zaspokojenia po trzeb ra r is r ia k iy c h  i k u ltu ra ln y c h  
ludności, w  ram ach tych  budżetów  dokonu je  się 
a k tyw iza c ja  szerokich mas lu d u  ‘ ptaćująeegp do 
w spó łudz ia łu  w  rządzeniu państwem . D latego też 
obok ważnego znaczenia socjalnego i  gospodar­

czego budżety terenow e i  ob ję ta  n im i gospodarka 
m a w ie lk ie  znaczenie p ol i t y  c z n o -  w  y c h o w  a vs c z e... 
B udże ty  te b y ły  też p rzedm io tem  szczególnego 
za in teresow ania  w o jew ódzk ich  zespołów posel­
skich.

M E TO D A  I  W Y N IK I PR A C Y K O M IS J I 
SEJM O W YCH

O m awiając metodę i w y n ik i p racy k o m is ji sejmo­
w ych nad pro jektem  budżetu poseł Lange s tw ie rdz ił, 
że w  pracach tych wzięło udzia ł około 110 posłów.

W  celu dokładnie jszego rozpa trzen ia  poszcze­
gó lnych  dz ia łów  budżetu K om is ja  Budżetow a 
u tw o rz y ła  k ilk a  podkom is ji, do k tó ry c h  zgodnie 
z regu lam inem  Sejm u, P rezyd ium  Sejm u pow o­
ła ło  szereg posłów nie wchodzących w  skład  Ko­
m is ji Budżetow ej. Ponadto odpow iedn ie  d z ia ły  
budżetu b y ły  rozpatrzone przez kom is ję  ob ro tu  
tow arow ego, kom is ję  ośw iaty, na u k i i  k u ltu ry , 
kom is ję  gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniow ej 
oraz kom is ję  p racy i  zdrow ia. Podkom isje  zosta­
ły  u tw orzone dla przem ysłu , d la ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a , dla ko m u n ika c ji, łączności i  żeglugi, d la  
a d m in is tra c ji i  w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i .o raz 
d la  budżetów  terenow ych.

Na szczególną uwagę zasługuje pow ołan ie  od­
dzie lne j p o d ko m is ji d la rozpatrzen ia  budżetów  
te renow ych. S tanow i to innow ację  w  po rów nan iu  
z ro k ie m  ub ieg łym . Przed rozpatrzen iem  budże­
tó w  terenow ych przez , tę podkom is ję  każdy bu ­
dżet te renow y b y ł om aw iany na posiedzeniu w ła ­
ściwego w o jew ódzkiego zespołu poselskiego. W o­
jew ódzk ie  zespoły poselskie p rzed łoży ły  podko­
m is ji dla budżetów  te renow ych w n io sk i dotyczą­
ce budżetów  sw oich w o jew ództw . W  ten sposób 
każdy poseł m ia ł możność zapoznania się z b u ­
dżetem te renow ym  swego w o jew ództw a, udz ia łu  
w  d ysku s ji nad' tym  budżetem  i fo rm u ło w a n iu  
w n iosków  dotyczących tego budżetu. U m o ż liw iło  
to  posłom  dokładnie jsze zapoznanie Się z zagad­
n ie n ia m i gospodarki ich  w o jew ództw , co p rz y ­
czyn i się n ie w ą tp liw ie  do zw iększenia a k tyw n o ­
ści posłów  w  terenie. Równocześnie dało to po­
słom  możność przedstaw ien ia  w  to ku  obrad go­
spodarczych, socja lnych i k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
ic h  -terenu. O brady  w o jew ódzk ich  zespołów po-» 
se lsk ic lii oraz p odkom is ji budżetów  te renow ych  
b y ły  pow ażnym  czynn ik iem  bliższego zw iązania  

-posłów  z terenem.
P’ ::‘ e£y j; O kreś lić , że w  obradach podkom is ji bu- 

d."%%v terenowych w z ią ł udzia ł Prezes R ady M in l-
.siróy / Józef C yrankiew icz.

Nadto na posiedzenia' podkom is ji budżetów -tereno- 
.w y c k .b y łi ebeepi: sekretarz Rady Państwa oraz licz­
n i k ie row n icy , zainteresowanych resortów : m in is te r 

‘ fią-.-r.::-iw, m in is te r ro ln ic tw a , zastępca przewodniczą­
cego PKPG , w icem in is ter'’ gospodarki kom una lne j,

• w icem in is te r finansów, zastępca szefa Urzędu Rady 
R lir i- f rć w , prezes Państw ow ej K o m is ji E ta tów  oraz 
r  ::’ r !czący i  zastępcy przewodniczących wszyst­
k ie ’ ’ prezydiów  W oj. RN. W  toku prac ¿em is ji i  pod- 
Kom ipii wysunię to szereg poprawek do budżetu. W y- 
s rń ię to  też w ie le  dezyderatów i uwag pod adresem 
poszczególnych m in is te rs tw  - oraz .innych  k ie ro w n i­
czych organów,. gospodarki .narodowej, i  życia spo­
łecznego.
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W N IO S K I K O M IS JI BUDŻETO W EJ  
R E Z U LT A TE M  PRACY W S ZY S TK IC H  K O M IS J I

W  dziedzin ie obro tu  tow arow ego s tw ierdzono 
pow ażny postęp w  p racy naszego hand lu  uspo­
łecznionego, a zwłaszcza głębsze n iż poprzednio 
do ta rc ie  tego handlu  do konsumenta. Celem da l­
szego uspraw nien ia  hand lu  uspołecznionego oraz 
podniesien ia  jakości jego p racy w ysun ię to  nastę­
pujące dezyderaty:

Zachodzi potrzeba lepszej niż dotychczas koor­
dynacji pracy wydziałów handlu z wydziałam i 
przemysłu oraz komisji handlu z komisjami 
d robne j wytwórczości terenowych rad narodo­
w ych . L iczne są skarg i kob ie t w ie jsk ich  i m ie j­
sk ich  na n iehig ieniczne w a ru n k i hand lu  na ta r ­
gach. Należałoby zaopatrzyć place rynkowe i ta r­
gowe w  odpowiednie stoiska i ławy. Godziny 
handlu w inny być uregulowane w  ten sposób, by 
nie było dłuższych przerw, podczas których kon­
sumenci nie mogą się zaopatrzyć w  towary.

W  zw iązku z rozw o jem  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j oraz rozw o jem  h o d o w li należy zw iększyć 
p rodukc ję  pasteryzatorów , ch łodn i i  w iró w e k  do 
m leka. N ależy bardzie j p lanow o rozprowadzać 
naw ozy do PGR i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
uw zg lędn ia jąc  asortym ent nawozów, w zm ocnić 
■opakowanie naw ozów  i  przystosować je  do po­
trzeb  k u p u j ąych. i

N a leży rozw inąć budowę p rze tw ó rn i w a rzyw . 
Rząd p o w in ie n  rozw ażyć m ożliw ość p rzy jśc ia  
spó łdz ie ln iom  zaopatrzenia i  zby tu  z pomocą w  
dziedzin ie  in w es tycy jne j d la  budow y sk lepów  
i  magazynów.

W  obliczu doniosłej re fo rm y  a dm in is tracy jne j, 
ja k ą  je s t pow ołan ie  g rom adzkich  ra d  narodo­
w ych , spółdzielczość wiejska będzie musiała uzu­
pełnić i zreorganizować sieć sklepów, jak  rów­
nież usprawnić transport towarów.

Ponieważ zaledwie 10% sklepów gminnych spół- 
zielni bierze udział w dystrybucji książek, wysunię­

to wniosek, ażeby Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“ celem stworzenia materialnej za- 
c ?ty do aktywniejszego udziału spółdzielni gminnych 

rozprowadzeniu książek przewidziała dla sprzedaw­
ców wyższą procentowo marżę od sprzedaży książek.

K o m is ja  zaproponowała rów n ież  zw iększeni 
•kredytów  na zakup książek i  na zaopatrzenie b i 
■ lo tek. Ponadto zwrócono uwagę na potrzeb 
s tw orzen ia  jedno litego  system u op iek i przez M i 
m ste rs tw o  O św iaty nad dom am i m łodego na 
U c^yuc ia  oraz, zabezpieczenia po trzebnych sun 
na finansow anie  tych  dom ów. W ysunię to  takż* 

ezyderat, aby p rzy  budow ie  now ych osiedl 
ortó!? yd^ 1?no budowę sal k in o w ych  w  stopn ii 
w io n W:edmm d°  zaSęszczenia ludności. Przedsta 
cvch  °  szere§ w n iosków  budżetow ych dotyczą, 
i " uruobnZWO''U k u ltu ry  fizyczne j, wyposażeni: 
k ó w  in , now ych dom ów  k u ltu ry , w yda t

i  w  K ra W w d e ^ nyCh ^  te a tró w  w  W arszawń

W a lk i ^  U w a za * ze konieczne jest wzmożeni: 
njft °  Poprawę jaTtości budownictwa mieszka 

' 8 ezy za<>strzyć wymagania przy od­

biorze budynków z budownictwa, usterki w  bu­
downictwie mieszkaniowym z lat poprzednich 
winny być usunięte w ciągu roku 1954. Należy 
skuteczniej realizować zadania oszczędnościowe 
w  budownictwie mieszkaniowym oraz wzmóc 
kontrolę jakości materiałów budowlanych. W bu­
d o w n ic tw ie  m ieszkaniow ym  należy zw iększyć od­
setek m ieszkań jedno i dw u izbow ych, na k tó re  
jes t najw iększe zapotrzebowanie. Należy też roz­
szerzyć zakres urządzeń socja lnych zw iązanych 
z now ym  budow n ic tw em  m ieszkaniow ym .

S tw ie rdza jąc znaczny w zrost nakładów  na re ­
m o n ty  kap ita lne  K om is ja  zwraca uwagę na ko ­
nieczność bardzie j w n ik liw e g o  rozdzia łu  k re d y ­
tó w  na poszczególne tereny. Należy przyśpieszyć 
prace zw iązane z norm a lizac ją  przepisów  o pu­
b liczne j gospodarce loka lam i dążąc do uprosz­
czenia i  uspraw n ien ia  postępowania oraz usunię­
cia p rzep isów  dziś już  n ieaktua lnych . Zachodzi 
potrzeba pop raw y stanu ko m u n ika c ji , m ie jsk ie j. 
N a leża łoby przyśpieszyć dokum entację i  p ro d u k - 
c ję  k ra jo w ą  autobusów i tro le jbusów . Ponadto 
K om is ja  przed łożyła  szereg w n iosków  zaw iera­
jących  po p ra w k i do budżetów  terenowych.

W  dziedzin ie p racy i  zdrow ia  należy szczegóło­
w o  przeanalizow ać no rm y w yd a tkó w  na le k i 
w  leczn ic tw ie  zam kn ię tym . Należy także zabez­
pieczyć zaopatrzenie punktów aptecznych na wsi 
w  minimum lekarstw oraz spowodować właściwe 
rozmieszczenie tych punktów. N ależy rów nież 
rozprow adzić  w  sposób bardzie j w łaśc iw y  a r ty ­
k u ły  tak ie , ja k  o ku la ry , te rm om e try  itp .

Wobec tego, że jednym z najbardziej podstawowych 
braków służby zdrowia jest brak dostatecznej liczby 
wykwalifikowanych pielęgniarek zwłaszcza pedia­
trycznych, proponowano pewne kroki w dziedzinie 
rozwoju i organizacji szkolnictwa pielęgniarskiego.

S tw ie rdzono  też potrzebę rozpatrzen ia  m oż li­
w ości pop raw ien ia  w a ru n kó w  b y tu  pracow n ików  
s łużby zd row ia  w  dziedzin ie  m ieszkaniow ej o ra j 
zw iększenia w ynagrodzen ia  s łużby lekarsk ie j, 
Zw rócono uwagę na złe funkcjonowanie w  wielu 
województwach pożarnictwa, co pow oduje  k o ’ 
nieczność w ysok ich  w y p ła t odszkodowawczych 
i  zapomogowych.

W  dziedzin ie p rzem ysłu  wskazano na niedo­
ciągnięcia w  p racy  p rzem ysłu  w ełnianego, ba­
w ełn ianego i obuwniczego, w  w ykonan iu  aso rty ­
m entowego p lanu  p ro d u kc ji, Podobne niedociąg­
nięcia w ystępu ją  w  przem yśle d robnym  oraz 
w  przem yśle  ro lno-spożyw czym  i  m ięsno-m le- 
ozarskim . W  zw iązku z tym  zwrócono, uwagę na 
konieczność Usprawnienia s łużby Zaopatrzenia, 
w  szczególności w  odniesien iu  do przem ysłu  
drobnego, by o trzym yw a ł on w  pe łn i od przem y­
słu kluczowego zaplanowane dostaw y odpadków.

W  dziedzin ie ro ln ic tw a  i  leśn ictw a zwrócono 
uwagę na następujące zagadnienia. Należy wzmóo 
prace melioracyjne. W ydatki budżetowe państwa 
na melioracje wzrastają poważnie z roku na rok, 
rozszerza się t ikże z każdym rokiem czyn mie- 
lioracyjny chłopów pracujących. Pod wpływem  
uchwał I I  Zjazdu PZPR wzmaga się akcja spo­
łeczna chłopów w dziedzinie melioracji. Akcję tę
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należy w  pełni popierać i rozwijać. Pom ocy tech­
n icznej chłopom  poza służbą w o d n o -m e lio ra cy j­
ną m o g lib y  udz ie lić  sudenci starszych la t w y ­
dz ia łów  m e lio racy jnych . Taka akcja  społeczna' 
ma poważne znaczenie po lityczno-w ychow aw cze  
i  m ogłaby być rów n ież stosowana w  dziedzin ie  
p rac drogow ych. M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  p o w in ­
no pośw ięcić w ięcej uw ag i ch łopskim  lasom p ry ­
w a tnym . W ysunię to  dezyderat zaopatrzenia g m in ­
nych ośrodków  m aszynow ych w  s ie w n ik i m n ie j­
szych w ym ia ró w  nadające się do u p ra w y  m a łych  
gospodarstw  chłopskich. Podkreślono potrzebę 
zw iększenia k re d y tó w  na budow n ic tw o  m ieszka­
n iow e w  spółdz ie ln iach  p ro dukcy jnych , zwróco­
no także uwagę na częste marnotrawstwo mate­
riałów  w  budownictwie wiejskim . Ponadto zg ło­
szono szereg dezyderatów  o zw iększenie k re d y ­
tó w  na zwalczanie s to n k i z iem niaczanej oraz na  
zw alczanie  chorób i  szkodn ików  zw ierzęcych. 
Zgłoszono też dezydera ty o zw iększenie k re d y ­
tó w  na ka p ita lne  re m o n ty  na w si, na cele me­
lio ra c ji i inne.

W  dziedzin ie k o m u n ika c ji i  łączności zw róco­
no szczególną uwagę na konieczność podniesien ia  
k u ltu ry  przew ozu podróżnych przez ko le je . Pod 
adresem M in is te rs tw a  Poczt i  T e leg ra fów  w ysu ­
n ię to . dezyderaty w  zakresie usp raw n ien ia  prze­
sy ła n ia  korespondencji. Ponadto p rzedstaw iono 
szereg w n iosków  o charakterze terenow ym .

W  dziedzin ie a d m in is tra c ji i  w y m ia ru  spra­
w ie d liw o śc i s tw ie rdzono  poważne osiągnięcia w  
w alce o po tan ien ie  kosztów  a d m in is tra c ji. Pod­
kreślono m ożliw ości uzyskania  dalszych ponad­
p lanow ych  oszczędności przez zm ianę s -truk tu ry  
o rgan izacy jne j ■ poszczególnych re so rtó w  oraa 
zm ianę o rgan izac ji i  te ch n ik i p racy. W  szczegól­
ności wskazano na m ożliwość zm nie jszenia ilo śc i 
czynności m an ipu lacy jnych , zw iększenie opera­
tyw nośc i apara tu  adm in is tracy jnego  drogą de­
ce n tra liza c ji decyzji, opracow anie no rm  na po­
dróże służbowe, wyposażenie w  m eble b iu ro w e  
itp ., re w iz ję  i  z różn icow anie is tn ie ją cych  n o rm  
na w y d a tk i adm in is tracy jne . Celem re a liza c ji 
tych  zadań potrzebne jest zmobilizowanie myśli 
racjonalizatorskiej i nowatorskiej ̂  wśród pracow­
ników  administracji państwowej i gospodarczej. 
Stwierdzono też niewystarczające wykorzystanie 
wniosków racjonalizatorskich, w  związku z czym 
wysunięto dezyderat stworzenia odpowiednich 
warunków dalszego rozwoju ruchu usprawnie­
nia administracji wśród pracowników.

W  dyskus ji nad budżetam i te renow ym i w ysu­
nięto liczne p o p ra w k i' do budżetów  poszczegól­
nych w o jew ództw . P o p ra w k i te szły w  k ie ru n ­
ku szerszego uw zg lędn ien ia  po trzeb gospodar­
czych, soc ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  ludności.

PR O JEK TY  Z M IA N  W N IE S IO N E  PR ZEZ  
K O M ISJĘ

W  rezu ltac ie  K om is ja  Budżetow a w n ios ła  
o w prow adzen ie  następu jących ¡zmian do p ro ­
je k tu  budżetu państw a:

1. Zw iększyć w y d a tk i budżetu państw a w  na­
stępu jących  dzia łach: gospodarka narodow a

11.893.000 zł, ośw iata  i  w ychow anie  5.705.000 
zł, szko ln ic tw o  zawodowe 3.652.000 zł, na­
uka  i szko ln ic tw o  wyższe 337.000 zł, k u ltu ­
ra  i  sztuka 7.922.000 zł, zd row ie  i  k u ltu ra  
fizyczna 20.564.000 zł, inne  św iadczenia so­
c ja lne  1.460.000 zł, reze rw y  11.611.000 zł.

2. Zm nie jszyć w y d a tk i budżetu państw a  w  
dz ia le  a d m in is tra c ji o 4.455.000 zł.

Łączn ie  w ięc zw iększyć w y d a tk i budżetu pań­
s tw a  o kw o tę  58.699.000 zł.

Z  proponow anej k w o ty  zw iększenia w y d a tk ó w  
budżetu  państw a przypada na zw iększenie w y ­
d a tk ó w  budżetu centra lnego kw o ta  22.288.000 z ł, 
na  zw iększenie w yd a tkó w  budżetów  terenowych, 
¡kwota 36.411.000 zł.

Poseł Lange przedstawił następnie kwoty propo­
nowanego podwyższenia lim itów budżetowych po­
szczególnych województw.

Po uwzględnieniu poprawek — jak stwierdził poseł 
Lange— dochody budżetu będą wynosić 115.350.891.000 
zł, wydatki 103.480.234.000 zł, a nadwyżka dochodów 
pad wydatkami 11.870.738.000 zł.

W ysok i Se jm ie! —  ośw iadczył w  zakończeniu 
poseł Lange —  przedłożona S e jm ow i ustaw a bu ­
dżetowa będzie sku tecznym  narzędziem  w yko n a ­
n ia  w ie lk ic h  zadań postaw ionych przez I I  Z jazd  
P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i  R obotn iczej. P rzed­
s ta w io n y  budżet u rucham ia  ś rodk i finansow e na 
ro zw ó j ro ln ic tw a  i  na rozw ó j p ro d u k c ji p rzem y­
s łow ych  a r ty k u łó w  konsum pcyjnych, zabezpiecza 
po trzebny całej gospodarce narodow ej dalszy roz­
w ó j w y tw órczośc i ś rodków  p ro d u kc ji. P rzed ło­
żony budżet w iąże ściśle rozw ój ro ln ic tw a  z roz­
w o je m  i  osiągnięciam i socja listycznego p rzem y­
słu , s tw arza  w a ru n k i dalszego pog łęb ien ia  n a  
p łaszczyźnie ekonom icznej sojuszu ro bo tn iczo - 
chłopskiego. P rzedłożony budżet u rucham ia  środ­
k i  finansow e na dalszą rozbudow ę usług  socja l­
nych  i  k u ltu ra ln y c h , ze szczególnym uw zg lędn ie ­
n iem  potrzeb wsi, p rze w id u je  zw iększone fin a n ­
sow anie gospodarki kom una lne j i  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniowego, zabezpiecza obronę narodową,, 
obn iża koszty a d m in is tra c ji państw ow ej. P rze w i­
du ją c  poważną nadw yżkę dochodów nad w y d a t­
kam i, budżet ten w zm acnia gospodarkę finanso­
w ą  państwa, zaopa tru je  ją  w  reze rw y  potrzebne  
d la  gospodarki narodow ej, zabezpiecza siłę  na­
byw czą naszego pieniądza, s tw arza  reze rw y  d la  
finansow an ia  dalszego w zros tu  stopy życ iow e j 
ludności.

Budżet przed łożony W ysokiem u S e jm ow i do  
uchw a len ia  urucham ia  środk i finansow e do w a l­
k i  o przyśpieszenie w zrostu  stopy życiow ej m as 
p racu jących  w  Polsce Ludow e j. Osiągnięcie ce­
lów, którym  służy budżet, wymaga wielkiego w y ­
siłku ze strony klasy robotniczej, chłopów pra­
cujących i inteligencji. Wymaga systematyczne­
go wysiłku, podniesienia wydajności pracy, 
zwłaszcza drogą ulepszenia organizacji zabezpie- 
czającej stały wzrost wydajności pracy, wym aga  
polepszenia jakości produktów i usług, właściwe­
go asortymentowego wykonania planów w  pro­
dukcji i  w  obrocie oszczędnej gospodarki m atę-
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l ia ła m i i  środkam i trw a ły m i, zm nie jszenia kosz­
tó w  a d m in is tra c ji, przestrzegania ścisłe j dyscy- 
r l i n y  finansow e j, podniesienia k u ltu ry  naszego 
życia  zbiorowego.

Są to zadania nie ty lk o  gospodarcze i  społecz­
ne, ale także polityczne. W ym agają  bow iem  po­
g łęb ien ia  św iadom ości mas pracu jących, zrozu­
m ie n ia  celów  p o lity k i państw a ludow ego i  dróg 
w iodących  do ich  u rzeczyw is tn ien ia . W ym agają 
też  w a lk i z w rogą dzia ła lnością  us iłu jącą  szerzyć

zam ęt i zakłóc ić  rea lizac ję  naszych zamierzeń. 
W ym agają  one w  szczególności pog łębienia so ju­
szu robotn iczo  -  chłopskiego na w szystk ich  jegO' 
odcinkach, a k ty w iz a c ji k ie row n icze j ro b  k lasy  
robo tn icze j, m o b iliz a c ji in te lig e n c ji do- pełnego 
udz ia łu  w  tw ó rczym  w y s iłk u  mas pracu jących.

D la  w ykonan ia  tych  zadań m ob ilizow ać bę­
dz iem y w szystkie  s iły  pa trio tyczne  w  narodzie, 
zjednoczone we F roncie  N arodow ym  w a lk i o po­
k ó j i P lan  6-le tn i.

WIĘCEJ TROSKI O WYKONYWANIE 
PLANÓW I BUDŻETÓW TERENOWYCH 

W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM
* 7  każdym  ro k ie m  w  naszym k ra ju  je s t coraz 

więcej ' szkół, m ieszkań, ośrodków  zdrow ia , 
b ib lio te k  i  św ie tlic , coraz w ięce j to w a ró w  sprze­
d a ją  sk lepy, w iększe obszary z iem i zagospodaro­
w u ją  spó łdz ie ln ie  i  ch łop i stosując w  w iększym  
«stopniu nowoczesne zab iegi agrotechniczne.

W  każdym  w o jew ództw ie  z ro k u  na ro k  popra ­
w ia ją  się w a ru n k i b y tu  ludności, życie s ta je  się 
lepsze i  radośniejsze.

W o jew ództw o zie lonogórskie  w  1953 r .  ró w n ie ż  
u czyn iło  da lszy k ro k  w  k ie ru n k u  coraz p e łn ie j­
szego zaspokajania po trzeb lu d z i p racy.

P rzem ys ł te renow y w y p ro d u k o w a ł ponad plan. 
znaczną ilość tak ich  a r ty k u łó w  ja k  w ó zk i dzie­
cięce, m eble, tka n in y , ub ran ia . Ilość uspołecznio­
n ych  p u n k tó w  usługow ych zw iększy ła  się o 303, 
a  sieć hand low a w zrosła  o 18% w  p o ró w n a n iu  
z  1952 r. D z ię k i l ik w id a c ji 1150 ha od łogów  w zro ­
sła pow ie rzchn ia  p ó l up raw nych . P o p ra w iła  się 
s tru k tu ra  zasiewów przez zw iększenie p ow ie rzchn i 
zas iew ów  pszenicy, ro ś lin  pastew nych, przem ysło­
w y c h  i  m o ty lko w ych .

P o p ra w ił się w  1953 r. s tan  d róg d z ięk i w yko«  
31 ani u p lanu  odnowy na w ie rzch n i d róg  pow ia to ­
w ych  w  117%. W zakresie m e lio ra c ji oddano 
451 km  ro w ó w , założono d re n y  na 214 ha, naw od­
n iono  525 ha łą k  i  pastw isk, u regu low ano 46 k m  
rzek . M ieszkańcy w o j. z ie lonogórskiego w  1953 r .  
■otrzymali 101 now ych  p u n k tó w  b ib lio tecznych  
w  1->'m  94 na w si, 15 now ych  św ie tlic  gm innych , 
oow odow e p rzychodn ie  leka rsk ie  w  Szprotaw ie, 
S trzelcach, Sulęcinie, S kw ie rzyn ie , G ub in ie , izbę 
Porodową w  N ow ym  M iasteczku i  żłobek w  N o­
w e j Soli. W yrem ontow ano przeszło 22.000 izb  
^mieszkalnych.

noa - ro ^ u s*0ł3  przed w o jew ództw em  z ie lo - 
G ó r°rS im  nowe zwiększone zadania. W  Z ie lone j 
n rn j.u  szczególnie ważna je s t spraw a podnoszenia 
-mar! ■ i'*! ro ln e i  CZY to przez zagospodarowanie

s t r u k tu ry  o r a ^ S T ^ ^ ’ ^  P™ Z Pop raw ien ie  _  • t . . re jon izac ję  zasiewów, czy przez
,*SZ?me od°wli> PTzez ulepszenie p racy  PGR,

d u a ln ych 11 proc*u* cyi nycń i  gospodarstw  in d y w i-

Potrzebne je s t w ięc sk ie row an ie  p racy o rgan i­
zacy jne j na w ieś po to, by  ja k  n a jle p ie j u ruchom ić 
is tn ie jące  reze rw y i  w yko rzys tać  ś rodk i p rzydz ie ­
lone przez państw o w  budżecie.

O C ZY M  M Ó W I W Y K O N A N IE  P L A N U  
IN W E S T Y C J I W  R O LN IC T W IE

Tym czasem  w  Z ie lone j Górze w  I  kw a rta le  p lan  
in w e s ty c ji w  ro ln ic tw ie  został w yko n a ny  za ledw ie 
w  8,8%. Poza e le k try f ik a c ją  w s i (22% p lanu) i  
akcją  osiedleńczą (28%) w  in n ych  dzia łach gospo­
d a rk i ro ln e j p lan  in w e s ty c ji w yko n a ny  został 
bardzo słabo. Sum y na m e lio rac je  w yko rzys tano  
w  5% , na w e te ryna rię , ochronę roś lin , ocenę na­
sion —  ani z ło tó w k i, na p ro dukc ję  zw ierzęcą w  
9,7% . N ajgorzej, je s t z w yko rzys tan iem  sum  in ­
w e s tycy jn ych  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . 
N a  ten cel w  I  k w a rta le  przeznaczono 15.000.000 
z ło tych . Z tego w yko rzys tano  za ledw ie 1.245.000 zł, 
c z y li 8,3%.

C y fry  te zosta ły zestaw ione przez p ra cow n ika  
O ddzia łu  P lanow an ia  i In w e s ty c ji w  W ydzia le  R o l­
n ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN. N ikogo  nie zaniepo­
k o i ł  fa k t, że n ie  zakupiono ani jednej sz tu k i b y ­
d ła  zarodowego, m im o że w  ub ie g łym  ro k u  p lan  
w zros tu  pog łow ia  w  w o j. z ie lonogórsk im  me zo­
s ta ł w ykonany , że zm arnow any zosta ł okres 
wczesnej w iosny, k ie d y  spó łdz ie lcy  nie zajęci 
jeszcze p racam i p o lo w ym i m og li pośw ięcić n a j­
w ięce j czasu na prace budow lane.

W  W ydzia le  R o ln ic tw a  pocieszano się, że nie 
je s t ta k  źle, bo... w  zeszłym ro ku  w  tym  sam ym  
okresie w ykonan ie  p lanu  in w e s ty c ji b y ło  go r­
sze —• w ynos iło  4,4%. W  W ydzia le  F inansow ym  
k ie ro w n ik  O ddzia łu  Budżetowego jest zdania, że 
nad tym  owszem trzeba będzie się zastanowić, za­
na lizow ać, ale w te d y  gdy będzie całe zestaw ienie 
z w ykonan ia  budżetu. N ie  za interesow ała się tym  
ró w n ie ż  W KPG , m im o że po w ia tow ym  kom is jom  
p lanow an ia  gospodarczego zaleca gorąco, by  o 
trudnościach w  w yko n yw a n iu  p lanu  i  budżetu 
sygnalizow ać bieżąco.

D laczego taik się stało?
D latego, że w  P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j 

Górze i  W KPG , i  W ydz ia ł F inansow y sw oje n a j-  
ważnejsze zadania w idzą ty lk o  w  uk ładan iu  p lanu  
i  budżetu, w  ro b ie n iu  zestaw ień i  sprawozdań,
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a n ie  w idzą  dostatecznie ostro,, do czego to  
w szystko ma służyć —  nie w idzą  życia, n ie  walczą
0 jego rozw ó j.

D la tego że n ie  uczy ich  tego P rezyd ium  W c j. 
RN, k tó re  samo tra k tu je  spraw ozdania  dla sp ra ­
wozdań, analizę d la  ana lizy  -—• s łow em  fo rm a ln ie . 
I lu s tra c ją  w łaśn ie  tak iego  s tosunku P rezyd ium  
n iech będzie choćby analiza w yko n a n ia  p lanu
1 budżetu za 1953 r.

P R E Z Y D IU M  N IE  D AJE DOBREGO  
P R Z Y K Ł A D U

P rezyd ium  W oj. R N  w  Z ie lone j Górze analizę 
w ykonan ia  p lanu  i  budżetu zbiorczego za 1853 r. 
um ieściło w  p lan ie  p racy  wcześnie, bo ju ż  w  lu ty m . 

•T erm in  ten nie został jednak do trzym any. P rze­
szedł lu ty , p ierwsza i  druga po łow a m arca. D opie­
ro  w  osta tn ich  dniach m arca W K P G  i  W yd z ia ł 
L n a n s o w y  z ło ży ły  spraw ozdania do W ydz ia łu  O r­
ganizacyjnego. I  tak  dopiero 13 k w ie tn ia  (a np. w  
S ta linogrodzie  2 m arca) P rezyd ium  W oj. R N  za­
ję ło  się „za tw ie rdzen iem  w ykonan ia  p la n u  gospo­
darczego i  budżetu za 1953 r . “

Porządek obrad  tego. posiedzenia b y ł nadzw y­
czaj bogaty -—- 16 p u n k tó w . G dy om ów iono ju ż  
sp ra w y  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, d rzew ek 
przydrożnych, oceniono sesje GRN i  prace uw łasz­
czeniowe, uchylono orzeczenia ka rn o -a d m in is tra ­
cy jne , w ys łuchano  in fo rm a c ji o przeb iegu obo­
w iązkow ych  dostaw, przyszła  ko le j na p lan  i  bud ­
żet. Szybko p rz y ję to  do w iadom ości spraw ozda­
n ia  —  bez d ysku s ji p rzy ję to  uchw a łę  w ed ług  p ro ­
je k tu  przygotow anego przez W KPG .

W  uchw ale  te j w ie le  m iejsca, słusznie zresztą, 
poświęca się w yko n a n iu  p lanu. S taw ia  się w  n ie j 
zadania d la  w ydz ia łów . P re zyd iu m  W oj. R N  zo­
bow iązu je  np. W yd z ia ł Z d row ia , b y  p rzeana lizo ­
w a ł działalność zak ładów  leczn ic tw a  p racow nicze­
go, p lan rozm ieszczenia k a d r le ka rsk ich  oraz po­
łożnych gm innych, b io rąc pod uwagę zaniedbane 
p o w ia ty  i gm iny.

Inaczej jednak, gorzej, jes t ze sp raw am i budże­
to w ym i. Zadania d la w yd z ia łó w  są ogólne, n ie ­
w ie le  m ów iące. O to np. P rezyd ium  zobow iązu je  
w szys tk ie  w y d z ia ły  finansow e do re a liza c ji do­
chodów  budżetow ych (ja kb y  to n ie  b y ło  ich  pod­
s ta w o w ym  obow iązkiem ) lu b  do „rzeczowego w y ­
da tkow an ia  k w o t budże tow ych“ .

N ie  s taw ia  P rezyd ium  w  uchw ale  zadań dla 
W K PG , n ie ocenia je j p racy, n ie  w skazu je  je j 
b raków . N ie  można się je d n ak  tem u dz iw ić . P ro ­
je k t  u ch w a ły  zredagow any został przez W KPG , a 
na  posiedzeniu P rezyd ium  n ik t  n ie w n o s ił po­
p raw ek, n ik t  n ie w yp o w ia d a ł się.

Z a b ra k ło  naw e t głosu K o m is ji F inansów , B u d ­
żetu i P lanu. K om is ja  ta, k tó re j na sefcu ró w n ie ż  
leży w yko n a n ia  p lanu  i budżetu, k ilk a k ro tn ie  
zw raca ła  się do W ydz ia łu  O rganizacyjnego, W K P G  
i  W ydz ia łu  F inansow ego o dostarczenie je j m ate ­
ria łó w , p roponow a ła  b y  i  inne kom is je  zbada ły  
w yko n a n ie  p lanu  i  budże tu  w  w ydz ia łach . N ic  
z tego n ie  wyszło. In ic ja ty w a  K o m is ji n ie  została 
pod trzym ana przez sekre ta rza  P rezyd ium  i W y - ,  
d z ia ł O rgan izacy jny . W  końcu p rzeds taw ic ie la  
K o m is ji n ie  zaproszono naw e t na posiedzenie P re ­

zyd iu m  w  d n iu  13 k w ie tn ia . S łow em  zupełn ie  
z lekceważony został głos poważnego organu W o­
je w ó d zk ie j R ady N arodow e j. W arto , aby tow a­
rzysze z P rezyd ium  W oj. R N  w  Z ie lone j Górze 
p rz e ję li dośw iadczenia z p ra cy  i  r o l i  se jm ow ej 
K o m is ji B udżetow ej, ty m  bardz ie j, że sam i b ra li 
udział; w  pracach P o d ko m is ji B udże tów  Tereno­
w ych .

T a k  w ięc  analizę przeprow adzono po cichu, p ra ­
w ie  w  ta jem n icy . T ra k tow ana  po macoszemu K o ­
m is ja  F inansów , Budżetu  i  P lanu  zapoznała się w  
końcu  ze spraw ozdan iem  W K P G  i  w yd a ła  o n im  
opin ię. Ta op in ia , owoc w ie logodz inne j p racy  
cz łonków  K o m is ji, spoczęła w  teczce W yd z ia łu  
O rganizacyjnego po to  chyba, b y  być jeszcze je d ­
n y m  oskarżeniem  P rezyd ium  za fo rm a liz m  w  ana­
liz o w a n iu  p la n u  i  budżetu.

W yda je  się, że naw et obecnie na leży w łączyć  
w szystk ie  kom is je  W oj. R N  do w yc iągn ięc ia  w n ios­
k ó w  z w yko n a n ia  p lanu  i  budżetu w  1953 r  Po­
trzebę tego w skazu ją  w ytyczne  K a n c e la rii R ady 
P aństw a w  sp raw ie  p rac budżetow ych w  1954 r.

D O B RA  IN IC J A T Y W A  W K PG
Tego, że c y fry , zestaw ienia  i  spraw ozdan ia  mo­

gą posłużyć ja k o  m a te ria ł do w yc iągn ięc ia  w n ios­
ków , dow odzi praca za in ic jow ana  przez W K P G . 
P ra co w n icy  W K P G  w  celu polepszenia p ra cy  Pow. 
K P G  dokona li oceny nadesłanych przez Pow. K P G  
sprawozdań. Ocenę tę  p rzes ła li do przew odn iczą­
cych p rezyd iów  PRN  i  M R N  z prośbą o om ów ie­
n ie  na naradzie p racow n ików .

Z oceny w yn ika ło , że poza k ilk o m a  p o w ia tam i, 
ja k  Szprotaw a, Św iebodzin, W schowa i  Ż a ry , w  
k tó ry c h  Pow. K P G  rzeczowo i  a n a lityczn ie  spo j­
rz a ły  na w yko n a n ie  p lanu, w  in n y c h  p o w ia ta c h . 
ana lizę  w y k o n a n ia  p la n u  oparto  na m a te ria le  
n ie kom p le tnym , n ie  analizow ano w ykonan ia  na 
posiedzeniach p re zyd ió w  i  ko leg iach  Pow. K P G  
po to, aby dostrzec niedom agania, aby je  usuwać.

. I  ta k  w  N ow e j S o li n ie  u ję to  całości ob ro tu  to ­
w arow ego, p o m ija ją c  w  spraw ozdawczości D om  
K s ią żk i i  Z w iązek  S pó łdz ie ln i P racy. P o w ia to w i 
k rośn ieńsk iem u  w y tk n ię to , że na o b ró t h u rtu  
w ie jsk ie g o  składa się sprzedaż a r ty k u łó w  m ono­
p o low ych  w  40% , na tom ias t sprzedaż a r ty k u łó w  
p rzem ys łow ych  ty lk o  w  35,9%. P re zyd iu m  M R N  
w  G orzow ie wskazano, że p rzeds ięb io rs tw o  kom u­
n ik a c y jn e  p ra cu je  ta k  de ficy tow o , że poch łan ia . 
J/3  d o ta c ji p rzyznane j w o j. z ie lonogórsk iem u na 
p o k ry w a n ie  s tra t w  p rzeds ięb io rs tw ach  k o m u n i­
k a c y jn y c h  (na jeden  czynny w óz tra m w a jo w y  
w ypada  tam  12 p racow n ików ).

W K P G  w skazuje , że oparte  na n ie ko m p le tn ym  
m a te ria le  sp raw ozdan ia  p iy ln ie  in fo rm u ją  p re zy ­
dia, a n ie  ana lizow ane —  pozbaw ia ją  p rezyd ia  
możności konkre tnego  k ie ro w a n ia  życiem  po w ia tu .
: v<U
rV 'f*

Obecnie trw a ją  prace nad p rzyg o to w a n ie m  
p la n u  i  budżetu  na 1954 r. Chodzi o "to, b y  W K P G  
i  W yd z ia ł F inansow y „n ie  zapom n ia ły “  w yc ią g ­
nąć w n iosków  z dotychczasowej p racy. W arto , że­
b y  ba rdz ie j n iż  do tąd  za in te resow a ło  się ty m  
P re zyd iu m  W oj. R N .

J. K ieg iel



N r 9 (267)' HADA NARODOWA *

ORGANIZOWAĆ PRACĘ DLA WYKONANIA 
PLANU I  BUDŻETU

P o w ia t w ysoko -m azow ieck i na leża ł d a w n ie j do  
gorszych w  w o j. b ia łos tock im . Obecnie w  sze­

re g u  ka m p a n ii z szarego końca p rzesuną ł się m nie j! 
■więcej na środek. W  re a liz a c ji poda tku  g ru n to w e ­
go osiągnął w  ska li w o je w ó d zk ie j 6 m iejsce, w y ­
k o n a ł w  100% stosunkow o tru d n ą  k o n tra k ta c ję  
ln u  i  konop i, konku rsem  hodow lanym  o b ją ł 800 
k o b ie t. D z ie je  się ta k  przede w szys tk im  d z ię k i 
w zras ta jące j św iadom ości mas chłopskich. Jest 
w  ty m  także praca P re zyd iu m  PRN. Oto, gdy do  
22 lu tego  w  ca łym  pow iecie  w p ły w  p oda tku  g ru n ­
tow ego i  in n y c h  należności fin a n so w ych  w y n o s ił 
n ieca łe  2% , to  na 1 k w ie tn ia  w zrós ł do 56,4%«, 
S ta ło  się ta k  dlatego, że P re zyd iu m  PRN  rozw inę ­
ło  szeroką pracę organ izacy jną , że m o b ilizo w a ło  
ma 2 naradach so łtysów  itd . Choćby w ięc  z tego 
p rz y k ła d u  w idać, że za zorgan izow aną pracą id ^  
osiągnięcia. ,

P re zyd iu m  PR N  stara  się zdawać sw o je j Radzie 
spraw ę z w yko n yw a n ia  2 -le tn iego  p la n u  ro z w o ju  
ro ln ic tw a . N a sesji 4 m arca P rezyd ium  re fe ro w a ło  
częściowe w ykonan ie  uchw a ły . S tw ie rd z iło  w ó w ­
czas, że zaw arte  zosta ły u m o w y  na zagospodaro­
w a n ie  100 ha odłogów, na  zasiew  14 ha pszenicy*. 
;a re j na rep ro d ukc ję  itd . Równocześnie pod a n y  
b y ł  p la n  s iew u np. pszenicy ja re j 181 ha, co una-, 
oezn ia ło  R adzie is tn ie jące  b ra k i.

Ten sposób czuwania nad rea lizac ją  n a jw a ż n ie j­
szego w  ro ln ic zym  pow iec ie  zadania —  rozw o ju ; 
p ro d u k c ji ro ln e j, św iadczy o docenian iu  przez P re ­
zyd iu m  zarów no ro l i  sesji Rady, ja k  o dążeniu d o ! 
rzeczyw istego w yko n a n ia  p lanu . N ie s te ty  tego 
słusznego dążenia n ie  można dostrzec w  codzien-^ 
nej  p ra cy  P rezyd ium , k tó ra  w  zakresie ro ln ic tw a ' 
le s t w yko n yw a n a  przez P o w ia to w y  Zarząd R o ln iJ  
c tw a . N ie  w id a ć  rów n ież  tro s k i o ry tm iczn e  w yko -j 
m ywanie p lanu  i.b u d ż e tu  w  pozosta łych dzitdz i-^ 
mach, a przecież te renow y p la n  i  budżet w  og rom - 
mym s topn iu  służą w y ko n a n iu  g łównego zadania 
postaw ionego przez I I  Z jazd  P ZP R  —  szybszemu, 
podnoszeniu stopy życiow ej ma?

m yś low ych  o 35% , pastew nych  o 41% , m leczności 
k ró w  o 13% itd .

i  Są to  poważne zadania. T ym  ba rd z ie j w ięc  n ie 1 
. ty lk o  k ie ro w n ik  a le  każdy p ra c o w n ik  Zarządu 

p o w in ie n  je  doskonale znać i w a lczyć o ich  
* w yko n a n ie  w  codziennej p racy. T rzeba po- 
_ m agać przede w szys tk im  w ykonaw com  p lanu  — 

chłopom . C h łop i chcą rea lizow ać sw ój p lan , p lan  
. sw o je j R ady N arodow e j. Świadczą o ty m  ich  zo­

bow iązania . C h łop i p o s ta n o w ili m. in . zw iększyć 
o  7.256 sz tuk  ilość byd ła , o 10.150 sz tuk  trzodę 
ch lew ną, o 6.284 s z tu k i owce itd . P rócz tego zobo- 

i w ią z a li się w ybudow ać 333 silosy, 220 gno jow n i, 
zagospodarować 660 ha łą k  i  zw iększyć zasiew

■ ro ś lin  pastew nych o 2.077 ha. S łusznie przed 1 m a­
ja  R rezyd ium  p rzypom n ia ło  ch łopom  poprzednio 

.p o d ję te  zobow iązania  i  dążyło n ie  do podejm o- 
,W ania c iągle now ych, lecz do rze te lne j re a liza c ji 
ty c h  poprzednich, d ługo fa low ych .

■ " Jednak Zarząd R o ln ic tw a  n ie  panu je  nad sytua» 
cją, łap ie  się co godzina za now ą akcję, skargę 
i tp . W szyscy ludz ie  w . terenie, a m im o to n ik t  n ic  
n ie  w ie . Jako  dow ód może s łużyć sam k ie ro w n ik  
K aźm ierczak, k tó ry  m im o  że je s t członkiem  P re ­
zyd iu m  PR N  n ie  o rie n tu je  się czy b y ła  przepro ­
w adzana analiza p lanu  i  budżetu za I  k w a r ta ł br., 
n ie  w ie , ja k ie  w yc ią g n ię to  w n io sk i z podsum ow a­
n ia  ro k u  ubiegłego, n ie  b y ł na m ie jscu p rzygo to ­
w y w a n ia  in w e s ty c ji m e lio racy jnych , k tó re  prze­
cież w  ta k  is to tn y  sposób m a ją  p rzyczyn ić  się do 
zw iększenia  bazy paszowej pow ia tu , n ie  w ie  co 
ta m  zrobiono... Odnosi się w rażenie, że k ie ro w n ik  
n ie  jes t k ie ro w n ik ie m , n ie  ma w łasne j in ic ja ty w y , 
w łasnego stanow iska. T rudno  ptv»iedzieć czy u to ­
n ą ł w  różnych akcjach, in te rw enc jach , skargach, 
czy też n ig d y  n ie  czuł się odpow iedz ia lnym  p ra ­
co w n ik ie m  na bardzo zaszczytnym  ale i  tru d n y m  
stanow isku. T ak  czy ow ak n ie  zm ien ia  to is to ty  
rzeczy i  odpow iedzia lności P rezyd ium  za b ra k  
zorganizow anej ro b o ty  w  Zarządzie R o ln ic tw a .

L E Ż Ą  P O D A N IA , L E Ż Ą  K R E D Y T Y

N IX T  N IC  N IE  Y.TE

T a k i ty tu ł  trzeba dać P ow ia tow em u Z a rządow i 
R o ln ic tw a . N ie  jes t to  ty tu ł  zaszczytny d la  żadnej 
jednos tk i, a ju ż  n a jm n ie j d la  Zarządu, k tó ry  po - 
w in ie n  być ośrodkiem  operatyw nego k ie ro w a n ia  
ro  n ic tw em . T rudno  sobie w yob raz ić  p lanow e k ie ­
ro w a n ie  ro ln ic tw e m , a w  szczególności w y p e ł-  
^ e n ie  2 -le tn iego p lanu  ro zw o ju , skoro po d łu ż - 

-yc  Poszukiw aniach z udz ia łem  k ie ro w n ik a  
i^azm ierczaka nie znaleziono w  Zarządzie naw e t 

. y. Uc, PRN. Tymczasem  n ie  można m ieć 
H - w of c l> że p lan  je s t kon ieczny w  codziennej 

a. a nosci Zarządu. U sta lono w  n im  bow iem  
on re  ne zadania m. in . zw iększenie w  1954 r. 

P °now  zboz przecię tn ie  o 9%, u p ra w  ro ś lin  p rze -

W  trosce o podniesienie całe j p ro d u k c ji rc ln e j 
nasz rząd p rzyzna ł liczne  k re d y ty , w śród k tó ry c h  
ważne m iejsce, za jm u ją  k re d y ty  na budow n ic tw o  
i  pop ieran ie  p ro d u k c ji zw ierzęcej i  ro ś lin n e j. 
O tw arc ie  k re d y tó w  nastąp iło  w  końcu lu tego  i  w  
m arcu. Ja kb y  na spotkan ie  nadeszły rów n ież  po­
dan ia  chłopów . Pod kon iec kw ie tn ia  w  pow. w y -  
soko-m azow ieck im  b y ła  taka  sytuacja , że zarów ­
no k re d y ty  ja k  i  podania  spoko jn ie  leżały. Np. 
z jedne j ty lk o  g m in y  Szepietowo zalega 30 podań, 
w  ty m  także zgłoszone jeszcze 15 czy 17 marca. 
Leżą n ierozpatrzone 74 podania o k re d y ty  d ługo­
te rm in o w e  na budow n ic tw o . T ak  w ięc nie czuwa 
się nad w yzyskan iem  k re d y tó w  bankow ych znacz­
n ie  w yższych od k w o t budżetu na rozw ó j ro ln i­
ctw a.
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Jeszcze wcześniej, bo od 1 stycznia, P rezyd ium  
PRN i  ówczesny W yd z ia ł R o ln ic tw a  m og ły  w yko ­
rzystać 16.000 z ł z sum budżetow ych na pop ieran ie  
p ro d u kc ji zw ierzęcej. N ie  w yko rzys ta ły . D lacze­
go? — No bo n ik t  nie in te resu je  się w ykonan iem  
budżetu. N ic  przeto  dziwnego, że na I I  k w a rta ł 
w  ram ach budżetu o tw a rto  im  już  m n ie jszy k re ­
dy t, bo ty lk o  w  wysokości 5.300 zł. P ow ia tow y Za­
rząd W e te ryn a rii m ia ł na I  k w a rta ł o tw a rty  k re ­
d y t  w  wysokości 40.000 z ł na leczenie. W yko rzy ­
s ta ł zaledw ie 8.231 zł. I  ty m  także n ik t  się n ie in ­
teresuje.

Ten b ra k  tro sk i o w ykonan ie  p lanu  i  budżetu, 
w  tym  -także inw es tyc ji, is tn ia ł i w  ro k u  ub ieg łym . 
N ikogo nie trzeba przekonyw ać ja k  ważne w  ro l­
n iczym  pow iecie są inw estyc je  służące ro ln ic tw u . 
A  jednak w  W ysokiem  Maz., pod okiem  P rezyd ium , 
to le ru je  się p rzew lekan ie  robó t p rzy  leczn icy w e­
te ry n a ry jn e j. Na je j budowę w  r. ub. w yd a tko ­
w ano ty lk o  63% przew idziane j kw o ty . Można 
i  dzisia j pójść tam, gdzie ju ż  od dawna, p rz y n a j­
m n ie j od nowego roku, pow inna pracować 's łużba 
w e te ryn a ry jn a . Zobaczycie dw u  in s ta la to ró w  i  
ku p y  gruzu w  pomieszczeniach, w  k tó rych  nie 
w iadom o k iedy  ma rozpocząć pracę lecznica.

T roska o inw estyc je  w  ro ln ic tw ie , to  jedno z 
podstaw ow ych zadań p rezyd iów  i  k o m is ji rad. 
Czas, by te j spraw ie w ięcej uw ag i a przede wszy­
s tk im  energiczniejszych czynów  pośw ięciło  P re ­
zyd ium  PRN w  W ysokiem  M azow ieckiem .

G D Y  P R E Z Y D IU M  N IE  JEST  

O R G A N IZA TO R E M

Są dw ie  skra jnośc i: siedzenie za b iu rk ie m  m b 
jeżdżenie w yłączn ie  po terenie. P rezyd ium  PRN  
w  W ysokiem  w padło  w  tę drugą i za trac iło  orga­
n izacy jną  zdolność k ie ro w a n ia  sp raw am i całego 
pow ia tu .

P rezyd ium  PRN w  W ysokiem  Maz. samo pozba­
w ia  się w a runków , w k tó rych  m ogłoby kie row ać. 
P rezyd ium  nie w yko rzys ta ło  np. ana lizy  w ykona-, 
n ia  p lanu i  budżetu 1953 r. do usta len ia  zadań 
organ izacyjnych, by w  tym  roku  lep ie j w ykonać 
p lan  i budżet. U chwała podjęta w  w y n ik u  ana lizy  
w ykonan ia  p lanu i  budżetu 1953 r. n ie obe jm uje  
żadnych organ izacy jnych  czy też innych  postano­
w ień, słowem  nic poza w ym ien ien iem  M on ito ra  
i  stw ierdzeniem , że P rezyd ium  „za tw ie rdza  w yko ­
nanie budżetu z.a 1953 r . “ . T a k i ka n ce la ry jn o -fo r­
m a ln y  s ty l p racy P rezyd ium , służące tem u posie- 
dzeniarstw o, k tó re  nie pomaga dostrzegać b raków  
i  usuwać ich, są s tra tą  czasu. A  oto d ru g i 
p rzyk ład . 30 marca na posiedzeniu P rezyd ium  po 
is z  d ru g i w  I  k w a rta le  analizow ano działalność 
BPP. Na posiedzeniu nie podjęto  żadnej uchw a ły , 
a le  polecono uchw alę opracować. Jednak w  ciągu 
trzech tygodn i uchw a ły  w  spraw ie  p racy BPP n ie  
zredagowano. Po cóż w ięc b y ło  dwa razy fa tygo ­
w ać p racow n ików  BPP, po co praca ko m is ji i człon­
kó w  P rezyd ium , skoro z ana lizy  n ic  n ie w yn ik ło .

A  że b y ło  o czym decydować, w skazała to K om is ja  
F inansów , Budżetu  i  P lanu  zw raca jąc uwagę na 
ponadplanow e s tra ty  BPP w  kw ocie  234.383 zł.

W łaśc iw ie  to od k o m is ji PRN  m ogłoby się w ie le  
nauczyć P rezyd ium . K om is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  
19 m arca m. in . w ysunę ła  wniosek, b y  k re d y ty  na 
re m o n t szkó ł o tw orzyć ju ż  w  d rug im , a na opał 
w  trzec im  kw a rta le . K om is ja  R o ln ic tw a  zw raca ła  
w  sw ym  w n iosku  uwagę P rezyd ium  na koniecz­
ność dop ilnow an ia , by sp raw n ie j p rzeb iega ło  "roz­
prow adzanie  k re d y tó w . P rzyda łoby  się P re z ja liu m  
PRN  uczyn ić to, co 14 k w ie tn ia  z rob iła  K o m is ja  
R o ln ic tw a , a m ianow ic ie  ocenić w łasną pracę. 
U jrza ło b y  wówczas, że nie je s t tym , czym być 
pow inno  —  organ iza torem  życia gospodarczego, 
społecznego i  ku ltu ra ln e g o  w . pow iecie. Zobaczy­
łoby, że zam iast k ie row ać ludźm i, w  p ie rw szym  
rzędzie w łasnym  aparatem , organizować robotę, 
cz łonkow ie P rezyd ium  za jm u ją  się sp raw am i, 
k tó re  m óg łby za ła tw ić  ktoś inny .

P rzy  ta k im  s ty lu  p racy P rezyd ium  n ie  w yd a je  
s-ię zby t trag icznym  podobny s ty l Zarządu R o ln i­
c tw a  czy W ydzia łu  F inansowego, gdzie także w  
zw iązku  z chorobą k ie ro w n ika  n ik t  n ic  nie w ie , 
a n i P ow ia tow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego, k tó re j ko leg ium  od początku ro ku  nic, kom ­
p le tn ie  n ic  n ie zrob iło . P rzy  ta k im  s ty lu  p ra cy  
P rezyd ium , gdy przew odniczący S trza łkow sk i m u ­
si ty lk o  sam, osobiście (ja kb y  rzeczyw iście n ie  
b y ło  n ikogo z głową!) uczestniczyć w  K om itec ie  
Obchodu 1 M aja, sam osobiście być codziennie w  
te ren ie  lu b  B ia łym stoku , sam, osobiście... A le  
w ró c im y  do p lonów  takiego s ty lu  pracy. Np. P re  
zyd ium  ta k  nagrom adziło  podania o u lg i w  obo­
w iązkow ych  dostawach, że 30 m arca, 2, 6 i  8 
k w ie tn ia  n ic  innego na sw ych posiedzeniach n ie  
staw ia ło , ty lk o  „rozpa trzen ie  podań“ . N a je d n ym  
posiedzeniu rozpa tryw ano k ilk a  lis t, a na jedne j 
n ie rzadko byw a  i  ponad 150 nazw isk.

T a k  w ięc P rezyd ium  w ypuśc iło  z rę k i s te r k ie ­
ro w n ic tw a  sp raw am i pow ia tu , n iedostatecznie 
w ciąga a k ty w  g m in n y  i  g rom adzk i do w y k o n y ­
w an ia  codziennych, w ażnych zadań. Bo przecież 
tru d n o  przypuścić, że ty lk o  p racow n icy  P rezy­
d iu m  są ta k  uzdo ln ien i, by  zbierać złom. W yda je  
się, że tak ie  postępowanie ma głębsze źród ło  w  
niedostatecznej w ierze w  masy, w  ich  ak tyw ność 
i  o fiarność, w  nieuzasadnionym  m n iem aniu , że do­
brze w ykona  robotę ty lk o  ktoś z pow ia tu , a spo­
śród P rezyd ium , ty lk o  przewodnicządy S trza ł­
kow sk i. P rze łam anie tego błędnego m niem an ia  
pozw o li P rezyd ium  szerzej włączać masy pracu­
jące do w ykonan ia  zadań sto jących przed ra d a m i 
na rodow ym i.

P IĄ T E  K O ŁO  U W O ZU

P ow ia tow a K om is ja  P lanow ania  Gospodarczego 
i  W ydz ia ł F inansow y trak tow ane  są ja k  p rzys ło ­
w iow e  p ią te .ko ło  u wozu. P rezyd ium  n ie  dostrzega 
w  n ich  podstaw ow ych f i la ró w  sw ej dzia ła lności. 
Zapędzone w  akcjach od Stonki do z b ió rk i z łom u,
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n ie  zdaje sobie spraw y, że w  zw ie rc iad le  gospo­
darcze j i  finansow e j ana lizy  może u jrzeć całą p ra ­
cę w łasnego aparatu  i  szeregu in n ych  in s ty tu c ji. 
T rzeba s p ra w ie d liw ie  przyznać, że n ie w idać, b y  
P re zyd iu m  W oj. RN w  B ia łym stoku , W K P G  i W y­
d z ia ł F inansow y w  jak iś -sposób  us iło w a ły  ■ w ska­
zać P rezyd ium  PRN jego  b łędy, by  u czy ły  to 
P re zyd iu m  praktycznego pos ług iw an ia  się Pow. 
K P G  i  W ydz ia łem  F inansow ym .

W  te j s y tu a c ji nie należy się p rze to  dz iw ić , że 
p ra c o w n ik  Pow. KPG , C hojak, 23 k w ie tn ia  
o trz y m a ł delegację w  teren, do g m in y  Szepietowo 
jako ... pe łnom ocn ik z b ió rk i z łom u (n iestety, to nie 
k .e p sk i żart!). M a tam  być do czasu, aż obsłuży 
64 g rom ady i  zbierze złom. K im  jest ten p racow ­
n ik?  Jest to n i m n ie j n i w ięce j ty lk o  k ie ro w n ik  
D z ia łu  In w e s ty c ji i  B udow n ic tw a , L o ka liza c ji, 
O b ro tu  Towarowego, T ra n sp o rtu  i  Łączności w  
je d n e j osobie.

C zyżby w  gm. Szepietowo n ie  by ło  n ikogo  zdol­
nego do pok ie row an ia  akcją  z b ió rk i złomu? Na 
pew no jest. Jednak P rezyd ium  PRN nie o rie n tu je  
<s-ę, ja k ie  zadania ma K o m is ja  P lanow an ia  Gospo­
darczego, n ie  korzysta  z je j pom ocy w  k ie ro w a n iu  
sp ra w a m i p ow ia tu , bo sp raw y  te zdało na „łaskę  
bożą“ .

A  oto ja k  W K P G  pomaga P rezyd ium  PR N  u j­
rzeć ro lę  K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, ja k  
uczy (ściślej m ów iąc n ie  uczy) pos ług iw an ia  się 
ty m  w ażnym  ins trum en tem . Zastępca prze w o d n i-  
cząccgo Pow. K P G  —  M ioduszew ski s tw ie rd z ił, że 
n .e  ma żadnych dyspozycji co do kw a rta ln e g o  
op racow yw an ia  analiz w ykonan ia  p lanu. W r. ub. 
'w ysy ła li podobno spraw ozdania  (tru d n o  się ich  
doszukać), a w  tym  ro k u  s ie lanka —  żadnych 
sprawozdań, a co za ł ym  idz ie  żadnej ana lizy  eko­
nom iczne j, żadnych w n iosków  i  co na jw ażn ie jsze  
żadnych dzia łań  o rgan iza torsk ich . W K P G  p o w ie - 

zia ło: „ je ż e li n ie  możecie sam i za ła tw ić , p rzysy ­
łajcie do nas“ . D opiero w ięc w tedy, gdy w  p o w ie - 

C e nie m °gą ja k ie jś  sp ra w y  za ła tw ić , w ysy ła ją  
Pismo do W KPG . Na ty m  koniec. W idocznie 

K P G  pod ję ło  zobow iązanie w a lk i z ...o rien to­
w a n ie m  się w  sy tu a c ji pow ia tów , a co ważniejsze 
P om agan iem ' te renow i.

N a jw iększe  zakłopotan ie  i w  W ydz ia le  F inanso­
w y m  i w  Pow. K P G  pow odow ało  p y tan ie : Czy 
wiacie ja k ie ś  w n iosk i w  zw iązku  ze zb liża jącą się
'am pam ą budżetow ą i  uchw a lan iem  budżetów  

na 1954 r  ?

n,a,d t7 m  si<i n ie zas tanaw ia li „ n ik t  n ie  na- 
ał o k ó ln ik a “  —  można w ięc n ie myśleć.

C T  V A R T0  5.085.472 Z Ł . W Y D A T K O W A N O  
3.521.459 Z Ł .

w i ć . ^ i J T P * 6 rÓŻnicą’ aby  s i^ zacieka-
w łaśn ie  I  k w a r ta łu ’ Z  W 1 k w a rta le - a t!• aiu do tyczą, w  paw. wysoko-ma

^ , mp ^ a ,SKan?ponad 1-500-000 zl■>’ ycuum PRN nie interesuje się w y­

konan iem  budżetu i m im o że 8 k w ie tn ia  w  p lan ie  
p racy  zamieszczono p u n k t „re a liza c ja  p lanów  f i ­
nansow ych“  wówczas rozpa tryw ano  podania. In n a  
spraw a, że choćby n:e w iem  ja k  P rezyd ium  chcia­
ło o trzym ać p rze jrzys tą  analizę, to n ic  by  z tego 
n ie  wyszło, gdyż naw et 23 kw ie tn ia  poza m a te ria ­
łem  c y fro w y m  n iczym  in n ym  W ydz ia ł F inansow y 
n ie  dysponował. Pow tarza  się h is to ria : P rezyd ium  
n ie  w id z i potrzeby, W ydz ia ł się nie kw ap i. A  tym ­
czasem b y ło b y  co pokazać i  nad czym się zastano­
w ić , zwłaszcza w  ob liczu  nadchodzącej sesji bud­
żetow ej.

O to w  części 8 —  W yd z ia ł O św ia ty  w  I  k w a r­
ta le  n ie w yda tkow ano  z o tw a rtych  k re d y tó w  po­
nad 600.000 zł, w  części 10 —  W ydz ia ł Z d ro w ia  
ponad 330.000 zł, na gospodarkę kom una lną n ie 
w yko rzys ta n o  około 100.000 z ł itd . N ie  trzeba 
je d n ak  w ięce j p rzyk ładów . Już te dostatecznie 
s iln ie  w skazują , że jes t źle, b iją  na a la rm , k rz y ­
czą i do k o m is ji PRN  i  do P rezyd ium . O tym , że 
po trzeby is tn ie ją , n ie trzeba n ikogo przekonyw ać. 
A  w ięc po trzeby  są, k re d y ty  także, zawodzi ty lk o  
w ykonan ie  i  w ykonan ie  trzeba uspraw nić.

O sy tu a c ji w  Prezydium . PRN  ju ż  w iem y. Z a j­
m u je  się ono w szystk im , ty lk o  n ie  p lanem  i bud ­
żetem pow ia tu . Teraz o kom isjach.

K o m is ja  F inansów , Budżetu  K  P lanu  p racu je  
s łab iu tko . Jak  s tw ie rdza  je j przew odniczący —  
B orusiew icz, cz łonkow ie  K o m is ji n ie p rzyb yw a ją  
na posiedzenia, n ie są a k tyw n i. Jeszcze gorzej z 
k ie ru n k ie m  p racy  te j K o m is ji. P rzew odniczący 
w y jaśn ia , że w  1953 r. k o n tro lo w a li przew ażn ie  
p rezyd ia  GRN. Po co? —  Zda je  się, że po to, b y  
w  ogóle coś rob ić. W y łaz i b ra k  in s tru k ta rz u . 
W praw dz ie  sekre ta rz  P rezyd ium  —  Konopacka 
byw a  na posiedzeniach K o m is ji, ale n ie p o tra fiła  
sk ie row ać p racy  na w łaśc iw e  to ry . N ie  pom og li 
także in s tru k to rz y  z P rezyd ium  W oj. RN w  B ia -*  
łym stoku . K om is ja  p rą w ie  nie u trz y m u je  ko n ta k tu  
z Pow. K P G  i W ydzia łem  F inansow ym . N ic  przeto 
dziwnego, że p rzy  ta k im  k ie ru n k u  p racy  19 stycz­
n ia  przew odniczący B o rus iew icz pouczał człon­
k ó w  K o m is ji: „P rz y  k o n tro li należy zwracać uw a­
gę na różne p rze róbk i, ja k ie  zdarzają się p rze­
w ażn ie  w  kw ita ch  i księgach kasow ych“ . Tak w ięc 
K o m is ja  stacza się do ro li  fachowego nadzoru 
finansow ego, a n ie rep rezen tac ji mas p ra cu ją ­
cych. Co gorsze n ik t  tego nie dostrzega. Zam iast 
zająć się m ilio n o w y m i kw o ta m i w  budżecie po­
w ia tu  cz łonkow ie  K o m is ji szuka li dotąd w yskro ­
banych cy fe re k  w  księgach kasowych. Oto macie 
us taw ien ie  K o m is ji! O czyw iście w ykonan ia  I  
k w a rta łu  n ie  ana lizow a li.

U  in n ych  k o m is ji w idać p rze b łysk i zaintereso­
w an ia  p lanem  i budżetem . Pochodzi to w idoczn ie  
(z w yłączen iem  K o m is ji R o ln ic tw a , k tó ra  k o n tro ­
lu je  rozprow adzanie  k re d y tó w  i  może dlatego k re ­
d y t na naw ozy i  o rkę  siewną został rozprowadzo­
ny) z jak iegoś dawnego schematu p lanu  p ra cy  
k o m is ji. W  p lan ie  p racy K o m is ji O św ia ty  i  K u l­
tu r y  b rzm i to następująco: „R ozpa tryw an ie  na po­
siedzeniach k o m is ji k w a rta ln y c h  spraw ozdań z 
dz ia ła lnośc i resortow ego w yd z ia łu  z uw zg lędn ię -
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n iem  stopn ia  w ykonan ia  p lanu  gospodarczego i  
budżetu“ . N astępują kropeczk i i  n ies te ty  na k ro ­
peczkach kończy s.ę.

Z B L IŻ A  S IĘ  SESJA B U D ŻETO W A

Zbliża  się sesja budżetowa i to  nie ty lk o  w  W y­
sokiem  M azow ieckiem . Czas w ięc na jw yższy wszę­
dzie, we w szystk ich  radach rob ić  rachunek sum ie­
n ia  z v ykonan ia  p lanu  i  budżetu.

T y lk o  analiza 1953 r. i  I  k w a rta łu  b r. może 
dać m a te ria ł do lepszego, bardz ie j p raw id łow ego 
ustaw ien ia  p lanu i  budżetu na rok  bieżący t y lk o  
ż tak ie j ana lizy  można w ysnuć konkre tne , a nie 
abstrakcy jne  w n iosk i co do p raw id łow ego roz­
mieszczenia zadań i  przeznaczonych na ich w y ­
konanie  k w o t na 1954 r. Z c y fr  na jjaśn ie j u jrzą  
radn i, jaka  by ła  dotąd gospodarność, jaka praca 
i  organizacja pracy aparatu  wykonawczego. T ak  
ja k  w  W ysokiem  Maz. trzeba uchw ycić za p lan  
d budżet, a b ra k i posypią się ja k  z rozp ru ł ego 
w o rka . To jes t w łaśn ie  ro la  w szystk ich  kom is ji, 
a podsum ow anie ana lizy  dokonanej przez w szyst­

k ie  kom is je  należy do k o m is ji finansów , budżetu 
i  p lanu.

Śm iało w ięc niech kom is je  rad żądają cy fr , ale 
n ie  w szystkich, bo by się zgub iły , n iech żądają 
tych  grubszych i to w  zestaw ieniu z r. ub. i  ■wyko­
naniem  w  1 kw a rta le . Ś m ia ło  niech żądają pom ocy 
i  w yjaśn ień  od sekre ta rzy p rezyd iów , od fachow ­
ców  z ko m is ji p lanow ania  gospodarczego i  w y ­
dz ia łów  fm ansowych. Z ch łopsk im  uporem  j na 
ch łopski rozum  trzeba dochodzić p ra w d y  i  w a l­
czyć o tak ie  ustaw ienie  tegorocznego p lanu  i  bud­
żetu, by  n a jle p ie j s łu ży ł ro zw o jo w i te renu i po­
trzebom  mas, by na jpe łn ie jszy  w y ra z  zna jdow a ło  
w  n im  w ykonan ie  zadań postaw ionych  przez I I  
Z jazd  PZPR.

A  P rezyd ium  PRN  w  W ysokiem  M azow ieckiem  
należy życzyć, by sku teczn ie j o rgan izow ało  pracę, 
mocno opartą o p lan  i  budżet pow ia tu , by  m ob i­
lizow a ło  do w ykonan ia  ko n k re tn ych  zadań n ie ­
w yczerpaną energię mas.

M . Szpringer

SKUPIĆ UWAGĘ KOMISJI GRN i MRN 
NA NAJWAŻNIEJSZYCH ZADANIACH TERENU

P rezyd ium  PRN w  Rzeszowie przeprow adziło  
narady robocze ko m is ji GRN i M RN. Już sam fa k t 
zw o łan ia  narad w yw o ła ł duże ożyw ien ie  w dzia­
ła lności kom is ji. W yraz tem u m iędzy in n y m i da ł 
przew odniczący K o m is ji F inansow o-budżetow ej 

GRN w  Hyżnem  —  Franciszek R okita  s tw ie rdza ­
jąc, że: „ ty lk o  przez w ym ianę  doświadczeń i fo rm  
p racy poszczególnych kom is ji, połączonych z in ­
s truow an iem  przez P rezyd ium  PRN na naradach 
roboczych, k tó re  p ow inny  być organizowane p rz y ­
na jm n ie j raz na kw a rta ł, kom isje  rad narodow ych 
osiągną w łaśc iw y s ty l i w y n ik i p racy.“

N ie  oznacza to, że na naradach należy w yg ła ­
szać szumne i  nudzące re fe ra ty , ja k  to m ia ło  
m iejsce w  M RN w  Tyczynie. Nara&ń ja k  w ykaza­
ła» to dyskusja nie spe łn iła  tam  swego zadania. 
Zam iast nów ić o sposobach, k tó re  m og łyby  
usp raw n ić  pracę K o m is ji Z d row ia , P racy i Po­
mocy Społecznej, członek te j K o m is ji C ybu lsk i, 
jednocześnie k ie ro w n ik  m ie jscow ej be tom arn i, 
po in fo rm ow a ł zebranych... o m ożliwościach zaku­
pyw an ia  przez in d yw id u a ln ych  ro ln ik ó w  beto­
nów  studziennych i przepustow ych w  ro ku  1954. 
Zaw iadom ien ie  to b y ło b y  cenne na zebraniach 
grom adzkich, jednak w  tym  w ypadku  wypaczało 
cel narady. "W ynikło to zresztą z b raku  należyte­
go in s tru k ta rzu  ze s tro n y  P rezyd ium  PRN, gdyż 
zabrakło  na te j naradzie pracow nika , k tó ry  b y ł 
odpow iedz ia lny  za je j obsłużenie. W arto  p rzy  ty m  
zaznaczyć, że w  skład ko m is ji tak  M RN ja k  GRN 
w  Tyczyn ie  wchodzą ludzie  chętn i do pracy.

G D Y K O M IS JE  GRN I  M R N  N IE  K O N T R O LU JĄ  
P R A C Y  O R G AN Ó W  W Y K O N A W C ZY C H

Jednym  z zasadniczych b łędów  pope łn ianych 
przez kom is je  rad  narodow ych je s t zupe łny b ra k

k o n tro li organów  w ykonaw czych  rad  narodow ych. 
W ykazała  to narada w  GRN w  Hyżnem . W  roku 
ubiegłym komisje nie dokonały ani jednej kon­
troli referatów Prezydium GRN. W  rezultacie 
członkowie komisji nie są w  ogóle zorientowani 
w  działalności aparatu wykonawczego.

Stąd też w y n ik ły  słuszne narzekania  ludności 
na różne n iedociągnięcia, k tó re  m og ły  być p rzy  
na leżyte j pracy ko m is ji usunięte. Tak np.: jedyna 
lin ia  autobusowa PKS łącząca Hyżne z Rzeszo­
w em  została w  1952 r. z likw idow ana  ze w zg!ędu 
na bardzo z ly  stan drog i w  grom adzie Brzozówka. 
K om is ja  D rogowa jednak tego n ie  w idzia ła . Z 
b raku  k o n tro li R eferatu  Finansowego nie w ie ­
dziano o tym , że są w ie lk ie  zaległości w  w y k o n y ­
w a n iu  śzarwarkówh S za rw a rk i ściągnięto w  go­
tówce, a funduszy nie użyto  zgodnie z przezna­
czeniem na drog i. Jasne jest, że bez k o n tro li Re­
fe ra tu  Finansowego tak  K om is ja  F inansow o-bud­
żetowa ja k  i D rogowa przechodziły  ko ło  tego z ja ­
w iska  obojętn ie, sądząc, że tak m usi być.

Gorzej jeszcze przedstaw ia się sprawa p rzy  bu­
dow ie d io g i K ie ln a ro w a -C h m ie ln ik , Jctóra trw a  
ju ż  trzy  la ta  i pom im o poważnych nak ładów  in ­
w estycy jnych  ze s trony  państwa nie została do 
dzis ia j zakończona. W yn ik ło  to z tego, że słabo 
p ra cu je  K om is ja  D rogowa GRN w  Tyczyn ie  To­
le ru je  ona m in im a lne  w ykonyw an ie  św iadczeń 
szarw arkow ych  przez m ieszkańców gm iny  K ie l-  
narow a, k tó rzy  wcale nie chcą w ychodzić do p racy 
na drodze i n ie  żąda od P rezyd ium  GRN- zajęcia 
się tą sprawą, n ie s taw ia ła  odpow iedn ich  w n ios­
k ó w  na sesji GRN.

Dobrze natom iast p racow ała K om is ja  D rogow a 
M R N  w  G łogow ie. Je j posiedzenia i  kon tro le  w  
te ren ie  b y ły  przepojone troską o dobry stan  dróg,
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W rezu ltac ie  czego d rog i w  G łogow ie  u trzym ane  
są należycie. W  p rzec iw ieńs tw ie  do te j K o m is ji 
n ie w ła śc iw ie  pracow ała K om is ja  U rządzenia 
O sied li, n ie  ko n tro lu ją c  R e fe ra tu  G ospodarki K o ­
m una lne j i  M ieszkan iow ej. Z a jm ow a ła  sit; nato­
m iast, i  to w  składzie 5-osobowym , in n ym i, m ało 
w a żn ym i sp raw am i. I  ta k  16 m aja  1953 r. K o ­
m is ja  p rzep row adz iła  k o n tro lę  w  spraw ie... ro zb i­
c ia  sł-upsa cementowego na zieleńcach. 7 paździer­
n ik a  1953 r. znow u zm arnow ano dzień na p o m ia ry  
m ieszkan ia  W ładysław a Habdasa. Resztę całorocz- 
(nej p racy K om is ja  zużyła je d yn ie  na op in iow an ie  
podań o m a te ria ły  budow lane. Z tych  fa k tó w  
można w nioskow ać, że K o n rs ja  ta n ie troszcząc 
się o w a ru n k i by tow o-m ieszkan iow e m ieszkańców  
G łogow a w yko n yw a ła  pracę za R e fe ra t G K M .

d l a c z e g o  n i e  p r a c u j ą  k o m i s j e  r o l n e

P ra w ie  n iew idoczna jes t dzia ła lność k o m is ji ro l­
nych. Na sesji GRN w  B łażow e j 20. I I .  1954 r .  
postaw iono za rzu ty  pod adresem G O M  w  spraw ie  
zaopatrzen ia  w s i w  odpow iednie  m aszyny i  narzę­
dzia ro ln icze . Jak później w y n ik ło  z ana lizy , praca 
G O M  by ła  dobra. N ie  oznacza to, że osiągnęła 
szczyt doskonałości, m ogła bow iem  jeszcze lep ie j 
uw zg lędn ić  po trzeby  chłopów . Jednak n ie  by ło  w  
ty m  k ie ru n k u  p racy  K o m is ji.

Od c h w ili is tn ien ia  G O M  kom is je  ro ln e  M R N  
i  GRN nie zadały sobie ani razu tru d u , aby prze­
p row adz ić  k o n tro lę  w  GOM. N ie  w czu w a ły  się one 
w  po trzeby  ro ln ik ó w , nie a la rm o w a ły  ani p rezy­
d iów , ani G O M  o is tn ie jących  brakach. R ów nież 
m e przeprow adzono an i jedne j k o n tro li re fe ra tó w  
ro ln y c h  p re zyd ió w  rad.'

Poważnym błędem jest niewłaściwy skład oso­
bowy komisji rolnych w  pow. rzeszowskim. Są 
m nich często ludzie, których działalność powinna 
być kontrolowana. Zam iast p rzodu jących  ro ln ik ó w  
"w kom is jach  ro ln ych  są re fe re n c i i  in s tru k to rz y

ro ln i p re zyd ió w  GRN, a w  gm. H yżne p rzew odn i­
czącym K o m is ji R o lne j je s t in s tru k to r  ro ln y  T a j  
deusz W alas.

Każda kom is ja  po w in n a  w a lczyć o skuteczną 
pracę i kon tro lę , o rea lizac ję  sw ojego w n iosku. 
P rzew odnicząca K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  w ' 
S trzyżow ie  Eugenia B a te rnayow a s tw ie rd z iła , że 
K o m is ja  jes t p rzy jm ow ana  z niechęcią przez k ie ­
ro w n ic tw a  ko n tro lo w a n ych  jednostek. Oczyw iście 
ta k ie  w yp a d k i będą zdarzać się rzadzie j, je ż e li 
w n io s k i z k o n tro li będą ostatecznie za ła tw iane, 
gdy przeprow adzana k o n tro la  da odpow iedn i e fe k t 
gospodarczy czy społeczny. Jeżeli praca k o m is ji 
kończy się na suchym  p ro toko le  bez w n iosków , 
wówczas je s t to ty lk o  zm arnow anie  drogocennego 
czasu ta k  ko m is ji, ja k  i  je d n os tk i ko n tro lo w a n e j.

O W SPÓ ŁPRACĘ p r e z y d i ó w  z  k o m i s j a m i

P rezyd ia  ra d  narodow ych  pow . rzeszowskiego 
n ie  w spó łdz ia ła ją  z ko m is ja m i rad  i n ie  przed­
s ta w ia ją  im  do k o n tro li i ana lizy  is to tnych , w aż­
nych  sp raw  gospodarczych. Sekretarze prezydiów, 
jako odpowiedzialni za instruktarz i opiekę nad 
komisjami, dotychczas nie doceniali tak ważnego 
zadania i nie w ypełniali go należycie.

Skierowanie pracy komisji na istotne, gospo­
darcze i społeczne problemy terenu, to ważne za­
danie sekretarza prezydium. W ype łn ien ie  tego za­
dania  pomoże kom is jom  skuteczn ie j w alczyć o re ­
a lizację  na jw ażn ie jszych  spraw . Stąd też skutecz­
nie jsze będzie ich  oddz ia ływ an ie  na rea lizację  
p lanu  gospodarczego i  budżetu, czuwanie, by s łu ­
ż y ły  one ja k  n a jle p ie j w yko n a n iu  naczelnego za­
dania, k tó re  przed ca łym  narodem  p o s ta w ił 
I I  Z jazd  —  szybszemu podnoszeniu stopy życio­
w ej.

J. Kołodziej
in s tru k to r  org. P rezyd ium  PRN  

w  Rzeszowie

Ko r a  ¿portdańCL p a z ą

Ob. Tomasz Piętka, przewoi 
czący Prezydium M RN w  Wall) 
onu, pisze 0 sesj j  MRN, na k t 
om awiano spraw y gospodarki 
rnuna lne j i podaje: „G losy radn 
uzupełniające analizę Prezj d 
r’ nW=aiZaiy\ ze n iektóre  uste rk i i 
d la te o Zer,:a nie są odosobnień 
rr'czacv r‘Szajutrz P° sesji przew 
i  człon'- zai.nteres°w anych kon 
b r a ł  ^  16 Prezydium  MRN
t e j “ n a r - i v a u aradę' W  rezuiti

,T • . ^ J’ budow n ic tw a 7c
m Z  v S S * u , um y  w spólny p lan działam-,

ż ć ly 1 w3 P™  h°  86831 Kom is]e : z U j w  Prezyd ium  w nioski o r
męcie m niejszych usterek v. sz

łach (naprawa in s ta la c ji wodocią­
gowych, w p raw ien ie  szyb itp .) i o 
w ykonan ie  w iększych prac w  cza­
sie w a ka c ji le tn ich  (budowa śm iet­
nikową przebudowa ustępów itp.). 
P rezyd ium  M R N  na sobotniej na­
radzie z k ie ro w n ika m i w ydz ia łów  
i  dy re k to ram i przedsiębiorstw' o- 
m ów ilo  zalecenia sesji oraz w nios­
k i kom is ji.

T
Ob. Józef Karwasz, kierownik  

Wydziału Handlu Prezydium M RN  
w  Olsztynie, podaje przyk łady  nie­
w łaściwego planow ania w y tw ó r­
czości terenow ej. Oto w  O lsztynie 
zaplanowano uruchom ienia fa b ry k i 
m arm o lady w  nieinadającej się do 
użytku  p ieka rn i, produkcję  soków 
W' m a le j w y tw ó rn i wód gazowych 
i  zaplanowano uruchom ienie fa ­
b ry k i cuk ie rkó w  n ie  m ając odpo­

w iedniego budynku. Tymczasem w  
w o jew ództw ie  są nieczynne a na­
dające się do eksp loatacji zakłady, 
np. w  Ostródzie.

▼
Ob. Augustyn Piekło, kierownik 

Oddziału Organizacyjnego Prezy­
dium PRN w Wąbrzeźnie, podaje, 
iż  w  zw iązku z I I  Z jazdem  P a rt ii 
K om is ja  B udow nictw a PRN posta­
n o w iła  „w y jaśn iać  chłopom maio 
i średnioro lnym  sprawę uruchom ie­
nia  k redytów  na rem ont pomiesz­
czeń dla inw entarza, pomagać, by 
w  pe łn i by iy  wykorzystane m ożli­
wości odbudowy czy rozbudowy 
is tn ie jących zabudowań gospodar­
skich, pomóc w  w yszuk iw an iu  d la  
spółdzielni p rodukcyjnych tak ich  
budynków , k tó re  po remoncie będą 
zdatne do użytku  i prowadzić w a l- 1  
kę z m arnotraw stw em ,“
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W& gt/cg#ce o wzrósł s ^ ra tM a g U c ja

WYCIĄGNĄĆ WNIOSKI 
Z PRZEBIEGU SIEWÓW WIOSENNYCH

0  om im o n iezbyt ko rzys tnych  w a ru n - 
-*• kó w  a tm osferycznych s iew y zbóż 
k łosow ych  zostały ukończone w  d rug ie j 
dekadzie k w ie tn ia  w  w o jew ództw ie  
opo lsk im , szczecińskim  i  łódzk im .

W  osta tn ich dniach k w ie tn ia  kończy ły  zasiewy 
jzbóż ja ry c h  w o jew ództw a : poznańskie, k ie leck ie , 
w roc ław sk ie , z ie lonogórskie i  warszawskie. N a j­
bardziej^-opóźnione w  przeprow adzen iu  prac s iew ­
nych  b y ły  w o jew ództw a: olsztyńskie, b ia łostoc­
k ie , koszalińskie i  lube lsk ie , k tó re  cd  26 k w ie t­
n ia  w yko n a ły  p lan  zasiewów zbóż ja ry c h  w  g ra ­
n icach od 45% (olsztyńskie) do 65% (koszalińskie
1 lubelskie).

W  po rów nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym  m ie liśm y w  
ty m  ro ku  poważne opóźnienie w  w yko n a n iu  za­
s iew ów  zbóż ja rych . W  ro ku  1953 na 26 k w ie tn ia  
w  spó łdz ie ln iach  p rod u kcy jn ych  i  gospodarstwach 
in d yw id u a ln ych  zasiano 97% trzech g łów nych  
zbóż, zaś w  bieża.cym ro ku  —- 80%. Pszenicy ja re j 
w  tym  sam ym  okresie m ie liśm y w  roku  ub ieg łym  
99% , a w  ro ku  bieżącym  -— 82%, jęczm ien ia  w  r .  
1953 —  96%, a w  ro k u  1954 —  76% , owsa: w  r .  
1953 —  97%, a w  b r. —  82% .

Opóźnienie zasiew ów  spowodowane b y ło  w  du­
żym  s topn iu  nadm iarem  opadów  oraz n iską tem ­
p e ra tu rą  w  w ie lu  re jonach k ra ju . Jednak p rzyczyn  
opóźnienia s iew ów  nie można dopa tryw ać się je ­
dyn ie  w  złych  w arunkach  atm osferycznych. W  
w ie lu  w ypadkach  zadecydow ały o te rm inow ośc i 
i  spraw ności s iew ów  przyczyny  n a tu ry  o rgan iza - 
cy jn e j. D la  p rzyk ła d u  można przytoczyć .w o je ­
w ództw a położone w  te j samej s tre fie  k lim a tycz ­
nej, o iden tycznych  p ra w ie  w a runkach  atm osfe­
rycznych, k tó re  w yka za ły  w  osta tn ich  dn iach 
k w ie tn ia  poważną różnicę w  stopn iu  zaawanso­
w an ia  p rac s iew nych. Na 26 k w ie tn ia  b r. w o j. 
opolskie m ia ło  ca łkow ic ie  zakończone s iew y zbóż 
ja rych , na tom iast w  sąsiednim  w o jew ództw ie  sta- 
lin o g ro d zk im  w ykonan ie  zasiewów tych  ro ś lin  
w ynos iło  78% ; w  ty m  sam ym  te rm in ie  w o j. gdań­
sk ie  zasiało 78% ja rych , na tom iast w o j. kosza­
liń sk ie  —  65%.

W  tegorocznych siewach, pom im o lepszej n iż  
w  ro k u  ub ieg łym  o rgan izac ji p rzygotow ań, u ja w ­
n i ły  się podczas przebiegu p rac s iew nych  poważ­
ne us te rk i.

ZA G O SPO D A R O W A N IE  ODŁOGÓW  
I  G R U N TÓ W  N IE W Y K O R Z Y S T A N Y C H

W  każdym  w o jew ództw ie  b y ły  poważne obszary 
g ru n tó w  niezagospodarowanych, k tó re  należało 
obsiać na w iosnę lu b  przygotow ać do zasiew ów  
jesiennych. W  ty m  celu prezyd ia  rad  na rodow ych  
obow iązane b y ły  rozdysponow ać te z iem ie m iędzy 
u ż y tk o w n ik ó w  i  zawrzeć z n im i um ow y.

N ie  w szystkie  p rezyd ia  ra d  narodow ych za ję ły  
eię tą spraw ą w  dostatecznym  stopn iu . N ie  wszę­

dzie przeprow adzono ew idencję  odło­
gów  i  g ru n tó w  niezagospodarowa­
nych. P o w ia to w y  Zarząd R o ln ic tw a  w  
Sanoku w o j. rzeszows,kie n ie  w iedz ia ł 

do końca kyńe tn ia , ja k i  je s t obszar g ru n tó w  n ie ­
zagospodarowanych, m im o że uchw ała  P rezyd ium  
Rządu zobow iązyw ała  ra d y  narodow e do usta le­
n ia  ilo śc i od łogów  do 1 m arca b r.

Znaczne obszary odłogów  nie. zosta ły dotychczas 
rozdysponowane w  w o jew ództw ie  lube lsk im , b ia ­
łos tock im , • o lsztyńskim , kosza lińsk im  i  ¡rzeszow­
sk im . W  pow. Chełm  w o j. lube lsk ie  opracow any 
p la n  zagospodarowania od łogów  prze leża ł d łuż­
szy czas w  b iu rk u  k ie ro w n ika  Pow iatow ego Za­
rządu R o ln ic tw a . N ic  też dziwnego, że w  gm in ie  
O lehow iec tego p o w ia tu  na 870 ha od łogów  roz­
dysponowano do. końca k w ie tn ia  ty lk o  160 ha.

Można je dnak  przytoczyć -wiele p rzyk ładów , że 
ta m  gdzie p rezyd ium  GRN, in s tru k to r  ro ln y , so ł­
tys , z a ję li się spraw ą zagospodarowania odło­
gów, tam  w zię to  je  do u p ra w y  ju ż  w  bieżącej 
ka m p a n ii s iew nej.

W  Przcćmimie pow. K o łobrzeg  w o j. kosza lińsk ie  
d z ię k i ak tyw nośc i so łtysa M ilin k ie w ic z a  zorgan i­
zowano zespół up raw ow y. Z  o łó w k ie m  w  ręce 
u d o w od n ił on sąsiadom, że zagospodarowując 20 
ha odłogów, uzyska ją  na czysto ponad 50.000 z ł 
dochodu. G m in n y  in s tru k to r  ro ln y  w  gm in ie  K o ­
b y ln ic a  pow. S łupsk w ęd ru jąc  od grom ady do 
g rom ady  zna laz ł u ż y tk o w n ik ó w  na 60 ha odło­
gów. C h łop i pow . g ry fińsk iego  w  w o j. szczecińskim  
■wzięli do  u p ra w y  około 1.300 ha odłogów, z czego 
oko ło  1000 ha zagospodarowują spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u kcy jn e  i  14 zespołów up raw ow ych .

W  w ie lu  w ypadkach  obecnie będzie ju ż  za późno 
na zasiew  ro ś lin  k łosow ych  na odłogach. N a leży 
je d n a k  te g ru n ty , gdzie na to w a ru n k i pozw a la ją , 
obsiać m ieszankam i z przeznaczeniem na zieloną 
paszę. Poza ty m  trzeba przygo tow ać od łog i pod. 
zasiew y o z im in  u trzym u ją c  je  w  cza rnym  ugorze 
•w ciągu lata.

P rezyd ia  rad  narodow ych w  na jb liższych  dn iach 
p o w in n y  w  całości rozdysponować pozostałe od­
łog i, zawrzeć um ow y z u ż y tk o w n ik a m i i  pom óc 
im .

ZA O P A T R Z E N IE  W  Z IA R N O  I  N A W O ZY

N ie  w szystkie  p rezyd ia  ra d  narodow ych d o p il­
n o w a ły  te rm inow ego dostarczenia nasion przez 
PG R  i  gospodarstwa nasienne. W  w ie lu  w ypad ­
kach jakość m a te ria łu  siewnego nie odpow iadała  
us ta lonym  norm om  siew nym , zaś ra d y  narodow e 
n ie  zawsze w yc iąga ły  odpow iednie  w n io sk i ,v sto­
sunku  do dostaw ców  nasion. P rezyd ia  PRN  w  So­
chaczewie, P łocku , Ostrołęce i  P łońsku nie d o p il­
n o w a ły  dostarczenia nasion d la  sw o ich  gospo­
d a rs tw  re p rodukcy jnych .

B. STEPOW ICZ
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W  n ie k tó ry c h  re jonach odczuwano d o tk l iw y  
b ra k  nasion ro ś lin  m o ty lko w ych . Z d ru g ie j s trony , 
w sku te k  n iew łaśc iw e j d y s try b u c ji w  n ie k tó ry c h  
p o w ia tach  pow ażnej ilo śc i tych  nasion n ie  w y k u ­
p iono  jeszcze do osta tn ich  d n i kw ie tn ia . Np. w  
w o j. k ra k o w s k im  w  pow. Ż yw ie c  m agazynow ano 
8 ton b o b iku  i  1,5 tony w y k i ja re j.  Podobnie w  
pow . B ochnia  i  M iechów.

Na podkreś len ie  zasługuje fa k t w ypożyczan ia  
z ia rn a  siewnego przez stare spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u kcy jn e  d la now ozorganizow anych, a n ie je d ­
n o k ro tn ie  i  d la chłopów  gospodaru jących in d y ­
w id u a ln ie . Np. .spó łdzie ln ia  p ro d u kcy jn a  Gościno 
w ypożyczy ła  now ozorganizow anej spó łdz ie ln i Zą­
b ro w o  pow. K o łobrzeg d w ie  to n y  k w a lifik o w a n e g o  
z ia rn a  siewnego, spó łdz ie ln i w  B ogusław ie 1 toną 
oraz dw om  now oosied lonym  chłopom  gospodaru­
ją c y m  in d y w id u a ln ie  po 5 q z ia rna  siewnego.

R ozprowadzenie i  sprzedaż naw ozów  sztucznych 
w  ro ku  bieżącym  przeb iega ły  sp ra w n ie j n iż  w  ro k u  
ub ieg łym , szczególnie w  w o j. b ia łos tock im  i  olsz­
tyń sk im .

N ie k tó re  je dnak  prezyd ia  GR N  nie d o p iln o w a ły  
na leżytego rozprow adzan ia  naw ozów . W  w o j. s ta - 
łin o g ro d zk im , gdzie odczuwano b ra k  naw ozów  
w  GS, p o ja w ia ły  się one w  pow. Z aw ie rc ie  na 
cza rnym  ry n k u . W  gm. Sadów pow. Pyrzyce, od­
czuw ano pow ażny b ra k  naw ozów  azotow ych i fos­
fo ro w ych , na tom iast w  sąsiednie j GS P rze lew ice  
le ża ły  w  ty m  sam ym  czasie (około 10. IV . br.) n ie - 
nozpr owad zonę n a d w yżk i tych  nawozów.

P A Ń S TW O W E  I  G M IN N E  O Ś R O D K I
m a s z y n o w e  w  w io s e n n e j  k a m p a n i i

SIEW N EJ

W  tym  ro k u  ośrodki maszynowe zostały lep ie j 
Zaopatrzone w  m aszyny i  narzędzia ro ln icze , 
■wcześniej i  sp raw n ie j przeprow adzono re m o n ty  
i  p rzygotow ano sprzęt do p rac w  po lu . Spó łdz ie l­
n ie  p rodukcy jne , a także liczne gospodars+wa in ­
d yw id u a ln e  nab ie ra ją  coraz większego przekona­
n ia  do m echan izacji p racy na ro li.  O to tra k to rz y ­
sta H e n ry k  P ro te riusz  z PO M  Jasień w o j. z ie lo­
nogórskie  ta k  dokładn ie  p racow a ł na polach spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j w  B ro n ka ch , że spó łdz ie lcy, 

tó rzy  początkow o odnos ili się do p racy  maszy­
now e j z pew ną rezerwą, rozsze rzy li u m ow y z

O bok w a lk i o wysoką jakość prac w yko n yw a ­
n ych  przez załogi POM  i  pow ażnych osiągnięć w  

ym  zakresie podczas tegorocznych s iew ów  w y ­
s tą p iły  jeszcze liczne b ra k i i  n iedociągn ięc ia  orga­
n izacy jne . s

ic h s T - h  wszystlc im  p rezyd ia  rad  narodow  
ro ln a  1 agronom ow ie PO M  za mało 

w v m  v a ra ń ’ a b y  w  każdym  ośrodku masej 
k o T z v s t^ a rtv dosta '-eczną ilość um ów , aby 
N d P O M  ^3 t ^ ai leP ’-ej  moc p ro d u kcy jn ą  P 

• p , . w . H a czow ie  w o j. rzeszowskie w  p
mrW lh to la  vi'y lko rzy s tyw a ł ty lk o  w  39% 

wosci p rodukcy jne , podczas gdy n,a te r 
jego dz ia ła lności leży 1000 ha odłogów.

V / 'n ie k tó ry c h  w ypadkach  n ie  dop ilnow ano ja ­
kości rem on tów . T ak  np. PO M  w  K o s trzyn ie  pow . 
Środa ju ż  w  lu ty m  m e ldow a ł o gotowości do 
k a m p a n ii s iew ne j, a w  okresie nasilen ia  p rac 
s iew nych  tra k to rz y ś c i s tw ie rd z ili,  że w  c iągn i­
kach  b rakow a ło  śrub i  sprężyn. Na 8 c iągn ików  
w  PO M  P uck w o j. gdańskie nap raw ionych  w  TOR 
K w id z y n  —  5 popsuło się po k ilk u d n io w e j p racy. 
26 m arca 3 tra k to ry  w  PO M  S krobów  pow. L u ­
b a rtó w  w y ru s z y ły  na po la  spó łdz ie ln i P rzyp isó w - 
ka  i  tego dn ia  2 z n ich  stanęły.

W  tegorocznych siewach w śród  ch łopów  gospo­
d a ru jących  in d y w id u a ln ie  pow ażnie w zrosło  'z ro ­
zum ien ie  wyższości s iew ów  rzędow ych. W  s k a li 
o gó lnokra jow e j do 26 kw ie tn ia  zasiewy zbóż k ło ­
sow ych w  gospodarce ch łopskie j w ykonano  w  
75% rzędowo. Jednak dotychczas daleko za 
w o je w ó d z tw a m i zachodnim i pozostają w o je ­
w ództw a : b ia łostockie , k ie leckie , k rakow sk ie  i  rze­
szowskie, gdzie rzędow o zasiano około 40%.

Jednocżeśnie w yko rzys tan ie  s ie w n ikó w  G O M  
w  tych  w o jew ództw ach  jes t niedostateczne. W  
G O M  w  Jasionce w o j. rzeszowskie w  czasie sie­
w ó w  sta ło 8 w yrem ontow anych , lecz n ie  w y k o rz y ­
stanych s iew n ików . GO M  w  N iedzierzy w o j. k ie ­
leck ie  posiadając 15 s ie w n ikó w  za w arł do końca 
k w ie tn ia  um ow y na obsianie 64 ha.

We w szys tk ich  tych  w ypadkach  ani k ie ro w n ic y  
GOM , a n i in s tru k to rz y  ro ln i, an i p rezyd ia  GRN 
n ie  zatroszczyli się o należyte w yko rzys tan ie  s iew ­
n ikó w . N ie  p rz e ja w ia ły  rów n ież  dzia łan ia  w  te j 
sp ra w ie  n ie k tó re  kom is je  grom adzkie.

O R G A N IZ A C JA  I  W Y K O N A N IE  PO M O CY 
S Ą S IE D Z K IE J

M im o  iż  pomoc sąsiedzka ma doniosłe znaczeni® 
po lityczne  i  gospodarcze, to w  te j dziedzinie by ło  
szczególnie dużo zaniedbań. W  w ie lu  gm inach 
ograniczono się ty lk o  do sporządzenia p lanu, na­
tom iast w ykonan ia  n ik t  n ie organizował, ani n ie
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■sprawdzał. W  w o j. w arszaw skim  na 115.000 gospo­
d a rs tw  n ie posiadających s iły  pociągowej ty lk o  
oko ło  20% korzys ta ło  z pom ocy sąsiedzkiej. W  
grom  ̂ a c h  Opacz i  B ie law a  pow. Piaseczno ku ła ­
cy  n ie  p rz y jm o w a li zap ła ty w  gotówce żądając od­
ro b ku . W  gm in ie  M ucharz pow. W adow ice na 
1.400 gospodarstw  bezkomnych pomocą sąsiedzką 
ob ję to  ,36.

Słaba na ogół działalność k o m is ji g rom adzkich  
szczególnie u ja w n iła  się w , o rgan izow an iu  pom ocy 
sąsiedzkiej. Np. cz łonkow ie  ko m is ji g rom adzkich  
w  D ębicy pow. P łock n ie p rzeds ięw zię li środków, 
aby ukróc ić  w yzysk ku łaków , k tó rz y  za w ypoży­
czenie " ie w n ik a  „u s ta li l i “  cenę 10 kg  zboża od 
obsiania jedne j m org i.

Dobrze natom iast za ję ła  się spraw ą s iewu K o­
m is ja  G rom adzka w  K ocurach  pow. B ia łoga rd . 
C złonkow ie  K o m is ji spow odow ali, że ch łop i w y ­
m ie n il i w łasne zia rno  na k w a lif ik o w a n e  i  zaopa­
tr z y li  się na czas w  nawozy sztuczne. K ażdy czło­
nek K o m is ji odpow iada ł za ko n k re tn y  odcinek 
p racy. Jeden z n ich  p iln o w a ł pom ocy sąsiedzkiej 
i  w yko rzys tan ia  s iew n ików , d ru g i odpow iada ł za 
te rm inow e  przeprowadizenie s iew ów  itp . W  w y ­
n ik u  dobre j p ra cy  K o m is ji cała grom ada p rzepro ­
w adz iła  rzędowe s iew y w  na jodpow iedn ie jszych  
te rm inach .

W N IO S K I N A  N A J B L IŻ S Z Y  OKRES

W yciąga jąc w n io sk i o rgan izacy jne  z dotychcza­
sow ych prac s iew nych p rezyd ia  rad  narodow ych 
p o w in n y  w  na jb liższym  czasie:

D op ilnow ać zakończenia s iew ów  w szystk ich  roś­
l in  upraw nych , zw raca jąc szczególną uwagę na 
zasiew  zakon trak tow anych  ro ś lin  p rzem ysłow ych  
i  rozszerzanie zasiewów ro ś lin  pastew nych;

D op ilnow ać rozprow adzen ia  i  . zaopatrzenia w  
ziem niaki-sadzenLaki. S łużba ro ln a  rad  narodo­
w ych  pow inna  p rzyczyn ić  się do tego, aby w szyst­
k ie  z iem n iak i zostały wysadzone do po łow y m aja. 
Nasze badania naukow e s tw ie rdza ją , że sadzenie 
z iem n iaków  w  końcu m aja  lu b  w  p ie rw szych

dn iach  czerwca pow odu je  obniżkę p lonów  o 30%' 
i  w ięcej;

P rzeprow adzać kw adra tow o-gn iazdow e  sadze­
n ie  z iem n iaków  w  w yb ra n ych  specja ln ie  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych  na pow ie rzchn i p rzyn a jm n ie j 
3 ha pod k ie ro w n ic tw e m  przeszkolonego agro­
noma. Tak samo, ja k  i  p rzy  stosow aniu in n y c h  
m ow owprowadzonych zabiegów agrotechnicznych, 
na leży sadzić z ie m n ia k i sposobem kw a d ra to w o - 
gn iazdow ym  w  tych  gospodarstwach, w  k tó ry c h  
będzie stosowana m echanizacja prac p ie lęgnacy j­
nych;

Rozw inąć propagandę stosowania w ła śc iw ych  
zabiegów  p ie lęgnacy jnych , zw raca jąc szczególną 
uwagę na zwalczanie chwastów;

D op ilnow ać zaopatrzen ia  w  środk i chemiczne 
i  a p a ra tu rę . do zw alczania  chorób i  szkodn ików  
ro ś lin . W  ciągu na jb liższych  tygodn i trzeba obser­
w ow ać p lan tac je  rzepaków  i  przedsięwziąć na­
tychm ias t odpow iednie ś rodk i w  raz ie  pobawienia 
się słodyszka rzepakowego; ,

S ta rann ie  p rzygotow ać się do w a lk i ze stonką  
ziem niaczaną. W  ty m  celu trzeba ko n tro lo w a ć  
p rzygo tow an ie  specja ln ie  przeszkolonego perso­
ne lu  do te j a kc ji, przede w szys tk im  d ru żyn  te ch - 
miczych oraz spraw dzić s tan  a p a ra tu ry  w  P O M  
i  ś rodków  chem icznych;

R ozw inąć p rz y  pom ocy s łużby ro ln e j szeroką 
propagandę dobrego p rzechow yw an ia  obo rn ika , 
a wobec b ra ku  w  w ie lu  m iejscowościach s łom y, 
propagow ać stosowanie s łom y cięte j i  to irfu  na  
śció łkę; * i

Przekazać do zagospodarowania dotychczas n ie -  
rozdysponow ane od łog i i  inne  g ru n ty  niezagospo­
darow ane. D op ilnow ać przeprow adzenia  na tych  
z iem iach odpow iedn ie j u p ra w y  m echanicznej i  
otoczyć opieką zespoły upraw ow e;

Przeanalizow ać dok ładn ie  dotychczasow y prze­
b ieg siewów , aby w yc iąga jąc w n iosk i' ze w szyst­
k ic h  b ra kó w  i  n iedociągnięć o rgan izacy jnych  
zw iększyć operatyw ność w  k ie ro w a n iu  p ro d u kc ją  
ro lną .

POWIATOWE WYSTAWY ROLNICZE
W  w alce o postęp naszego ro ln ic tw a  i  lepsze w y ­

korzys tan ie  m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  gospodar­
k i  ch łopskie j pow ażnym  środkiem  jest upowszech­
n ien ie  w iedzy  ro ln icze j, popu la ryzac ja  postępo­
w ych , spraw dzonych przez naukę i  p ra k tykę  me­
to d  u p ra w y  i  nawożenia g leby, żyw ien ia  i  p ie lęg­
n a c ji zw ie rzą t gospodarskich. Zadania te rea lizo ­
w ane są p rzy  pom ocy pogadanek i  szkolenia k u r ­
sowego, p rz y  pom ocy f i lm u  ro lniczego, na p o le t­
kach  dośw iadczalnych, za pośredn ictw em  rad ia , 
l ite ra tu ry  fachow ej, u lo te k ,. p rasy  i  w ys ta w  ro l­
niczych.

W ys taw y  ro ln icze  są szczególnie cenną fo rm ą  
■upowszechnienia osiągnięć na u k i i  p ra k ty k i ro ln i­
czej, umożliwiają one bowiem stosowanie na wiel­

ką skalę wszystkich jednocześnie metod propa­
gandy rolnej.

W  ro ku  u b ie g łym  zorganizowano 45 p o w ia to ­
w ych  w ys ta w  ro ln iczych . O kazały się one a tra k ­
cy jn ą  i  e fektow ną im prezą gospodarczą i  p o li­
tyczną. C h łop i zw iedzający w ys ta w y  w id z ie li d ro ­
g i i  m e tody p racy, prow adzącej w ieś do coraz 
lepszych w y n ik ó w  w  w alce o w ysoką p rodukc ję .

W  w ystaw ach  pokazało sw oje osiągnięcia oko ło  
1000 p rzodu jących  ch łopów  gospodarujących in d y ­
w idua ln ie , oko ło  700 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
400 państw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  i  80 POM . 
Osiągn:ęc:a spółdzie lców , ja k  ró w n ie ż  dobre, w y ­
n ik i uz-skane  w  w ie lu  gospodarstwach in d y w i­
dua lnych  pokazane na w ystaw ach  zm uszały zw ie -
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dza jąeych je  ch łopów  do zastanow ien ia  się nad 
dotychczasow ym i w y n ik a m i i  m etodam i w łasne j 
gospodarki.

N a p rz y k ła d  na w ys ta w ie  w  P ucku, pow . W e j­
herow o, b u ra k i cukrow e F ranciszka W en ty  w zbu ­
dza ły  p odz iw  zw iedza jących ch łopów . Ponad 422 q 
z 1 ha, to bogaty  p lon ; w y p ra k ty k o w a łe m  —  o b ­
ja ś n ia ł W enta —  ża na naszej z iem i b u ra k  się 
udaje, ty lk o  w ym aga ja k  na jw cześn ie j p rz e ry w k i 
i  częstego spu lchn ian ia .

W enta  w  ub. ro ku  z p la n ta c ji, b u ra kó w  cu kro ­
w ych  uzyska ł ponadto 229 q liś c i na cenną paszę 
d la  byd ła , 180 q w ys łodków , a za dostarczone do 
c u k ro w n i b u ra k i o trzym a ł 19.200 zł, w  gotówce 
i  p ra w o  zakupu 1200 kg  cukru .

O bok W e n ty  z doskona łym i p lonam i na te j sa- 
m ej w ys ta w ie  w y s tą p ili: S tan is ław  G rabow ski, 
F ranciszek D zien isz ze Strzepcz,, L u d w ik  K ie n i-  
ko w a k i z g rom ady G óra Pom orska.

N a w ys ta w ie  w  C iechanow ie w zbudza ły  duże 
za in teresow anie  osiągnięcia Józefa P aw łow sk iego  
z grom . W ładys ław ow o —  p iękna  pszenica ozima, 
H e n ryka  Czarneckiego z grom . O pinogóra — .psze­
n ica  ja ra  i  Ju liusza N ow aka  z Chruszczowa —■ 
ży to  odm iany Ludow e j, k tó rego  zeb ra ł 28 q z ha.

W  G ostyn in ie  m a ło ro ln y  chłop Eugeniusz S^.era- 
czew.ski pokaza ł dw ie  o lb rzym ie  m ac io ry  rasy 
b ia łe j ang ie lsk ie j, od k tó ry c h  ma p rzec ię tn ie  z 
każdego m io tu  po 12 prosią t.

W  N a k le  pow. W yrzysk  F e liks  Ozdyka z grom . 
P a te rka  pokaza ł p iękną k ro w ę  „B e rtę “ , k tó ra  
da je  dziennie  22 l i t r y  m leka o zaw artości tłusz­
czu 3,2%.

. Jakże p iękne  osiągnięcia, z k tó ry c h  w ie le  można 
się nauczyć, p rezen tow a ły  na sw o ich  sto iskach 
spó łdz ie ln ie  p ro dukcy jne  i  państw ow e gospodar­
s tw a  ro lne .

Oto np. spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  B ed lno  w  pow. 
k u tn o w sk im  zebrała w  r. ub. ży ta  i  pszenicy po 
22 q z 1 ha, a jęczm ien ia  28 q. D aw n ie j na te j 
samej ziem i, gdy nie by ło  tam  jeszcze zespołowej 
gospodark i, zb ie rano za ledw ie po łow ę obecnych 
p lonów . *  »•

Na w ys ta w ie  w  Jędrze jow ie  ch łop i og ląda li 
p iękne  osiągnięcia spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j K o ­
nieczne, pow . w łoszczowski. Z iem ia  tam  ' je s t IV  
’ Y klasy, zboże n igdy  nie p rzekroczy ło  10 q z ha 
w  in d y w id u a ln e j gospodarce, a teraz po trz y le tn ie j

l f

Wystawa w  B ie lsku Podlaskim  1953 r. 
Ogier rasy sokulskie j ze spółdzielni p ro ­

dukcy jne j Augustów

pracy zespołowej w yda jność czterech zbóż prze­
kracza 23 q z 1 .ha; w  now ej m urow ane j oborze 
stoją 42 szt. byd ła , w  oborach przyzagrodow ych  
ty le  samo. W śród k ró w  spółdzie lczych są re k o r- 
dz is tk i „S ro k a ta “  i  „W is ła “ , dające rocznie ponad 
o.600 l i t r ó w  m leka (od 3,4 —  3,8% tłuszczu).

W  s ta jn i s to i 17 ko n i spółdzie lczych, w  now ej 
ch lew n i tuczy się 50 sz tuk  trzo d y  ch lew ne j:

Na te j samej w ystaw ie, powszechne zaintereso­
w an ie  b u d z iły  z b io ry  pszenicy z PG R  w  Zaga­
jach. Gospodarstwo to uzyska ło  p rzec ię tny zb ió r 
pszenicy „D z iw n a “  po 45 q z 1 h a ,-a  jęczm ien ia  
ozim ego „Ś lą s k i“  38,5 q z 1 ha.

Na w ystaw ach  w  T o run iu , Chełm ie, W roc ław iu , 
w  Je len ie j Górze, w  M iechow ie , w  Kościanie, we 
W rześn i i  w ie lu  in n ych  s ta ły  rzędem  narzędzia i  
m aszyny od na jprostszych do coraz bardz ie j skom ­
p liko w a n ych , coraz ba rdz ie j w yda jnych , coraz 
w ięce j oszczędzających ro ln ik o w i p racy  i  czasu. 
D oskonały to i  p ro s ty  sposób popu la ryzow an ia  
m echan izac ji i  s tosowania ulepszonych maszyn.

N a w szys tk ich  45 w ystaw ach  służba ro ln a  rad  
narodow ych, p ra co w n icy  in s ty tu tó w  naukow ych, 
szkó ł ro ln iczych , w e te ryna rze  b ra li czynny udz ia ł 
w  organ izow an iu  pokazów  agrotechnicznych, w e­
te ry n a ry jn y c h , m e lio racy jnych , b u dow n ic tw a  itp . 

W ys ta w y  zw iedz iło  około 2 m ilio n y  chłopów.
45 w ys ta w  ro ln iczych  u m o ż liw iło  porów nan ie  

osiągnięć- i  w ym ianę  doświadczeń m iędzy p rzodu ­
ją c y m i chłopam i.

W ys taw y  ro ln icze  zobrazow ały rów n ież  osiąg­
n ięcia  Wsi w  dziedzin ie  k u ltu ry , ośw ia ty , ochrony 
zd row ia , w  d rie d z in ie  pom ocy państw a dla w si.

W ys ta w y  ro ln icze  połączone z obchodem doży­
nek  b y ły  przeglądem  do robku  i osiągnięć naszego 
ro ln ic tw a  w  czw a rtym  ro k u  P lanu  6-letn iego. 
B y ły  one przeg lądem  k u ltu ry  gospodarczej nasze­
go ro ln ic tw a  oraz poważną kam pan ią  po lityczną  
o td u ży fn  i  g łębok im  zasięgu. ■

W  zeszłorocznych w ystaw ach popełn ione zostały
ró w n ie ż  b łędy, k tó ry c h  un ikn ięc ie  w  organizo w a­
n iu  w ys ta w  ro ln iczych  zapew ni lepsze re zu lta ty  
w  ro k u  bieżącym. W  ub. r. nie we w szystk ich  po­
w ia ta ch  -wykorzystano- okres, p rzygo tow ań do w y ­
s ła w  ja k o  m ob ilizac ję  do  osiągnięcia-lepszych w y ­
n ik ó w  p ro d u k c ji ro ln e j.

/ r
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A Na w ystaw ach  n ie wszędzie w  dostateczny spo­
sób pokazano osiągnięcia m ało i  ś redn io ro lnych  
ch łopów . Za m ało  w iązane b y ły  na w ys taw ie  
sp ra w y  w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j z częścią d y ­
daktyczną i  pokazową.

N ie  wszędzie k o m ite ty  w ys taw ow e w c iągnę ły  
do prac o rgan izacy jnych  spó łdz ie lców  i  ch łopów  
in d yw id u a ln ych , ' ja k o  bezpośrednich gospodarzy 
w ystaw .

P ow zięta  w  lu ty m  1954 r. uchw a ła  P rez jubum  
Rządu p rze w id u je  zorgan izow an ie  w  bieżącym  
ro k u  w  okresie dożynek na te ren ie  k ra ju  140 po­
w ia to w ych  w ys ta w  ro ln iczych .

P ow ia tow e w ys ta w y  ro ln icze  w  ro k u  b ieżą­
cym  będą masową im prezą po lityczno-gospodarczą 
na w si w  ram ach uroczystości zw iązanych z X - le -  
ciem  P o lsk i Ludow e j.

Zasadniczym  założeniem p rog ram ow ym  w ys ta w  
będzie pokazanie, w  ja k i  sposób p o w ia t re a lizu je  
u ch w a ły  I I  Z jazdu  PZPR  w  oparc iu  o pomoc pań­
stw a i  a k tyw ną  postawę mas p racu jących  wsi.

W ys taw y  ro ln icze  p o w in n y  pokazać na k o n k re t­
nych  p rzyk ładach  d ro g i ro zw o ju  ro ln ic tw a , me­
tody  podnoszenia p ro d u k c ji oraz w ydobyć, i upo­
wszechnić osiągnięcia przodu jących  ch łopów  in d y ­
w id u a ln ych , spółdzie lców , p ra co w n ikó w  PO M , 
PGR itp .

Wystawa w  Bie lsku Podlaskim 1953 r. 
Pawilon spóldz. p rodukcy jne j Chraboły

N a w ystaw ach  p o w in n y  być pokazane ró w n ie ż  
osiągnięcia w  dziedzin ie  życia ku ltu ra ln e g o  w s i, 
np. ro zw o ju  św ie tlic , p rzedszko li, ż łobków , ■ szkó ł 
ro ln ic zych  itp .

R ów nież organizow ane corocznie im p re zy  k u l­
tu ra ln e , ja k  e lim in a c je  w ie js k ic h  zespołów ama­
to rsk ich , zespołów św ie tlico w ych  itp ., p o w in n y  
być połączone z p o w ia to w ym i w ys ta w a m i ro ln i­
czym i.

Prace organ izacy jne  ja k  i  same w ys ta w y  po­
w in n y  m ob ilizow ać ch łopów  gospodaru jących in ­
d yw id u a ln ie , spółdzie lców , p ra co w n ikó w  PO M  
i  PGR do uzyskania  w ysok ich  w y n ik ó w  p ro d u k ­
cy jn ych  drogą w spó łzaw odn ic tw a  o udz ia ł w  w y ­
stawach. B ezpośrednim i o rgan iza to ram i po w ia to ­
w ych  w ys ta w  ro ln iczych  są prezyd ia  rad  na ro ­
dow ych. Gospodarzam i w ys ta w  p o w in n i być ch ło p i 
gospodaru jący in d yw id u a ln ie , spó łdz ie lcy i  p ra ­
cow n icy  PGR, POM. P rezyd ia  PRN pow o łu ją  ko­
m ite ty  w ys ta w  ro ln iczych  z sekc jam i: p ro g ra m o - 
w o-propagandow ą, socja lną i  im prezow ą, k ie rm a ­
szową, finansow ą, a rch itekton iczno-p łastyezną.

W łaściw e k ie ro w n ic tw o  p rzygo tow an ia  do w y ­
s ta w y  spoczywa w  rękach p re zyd iu m  PRN, k tó re  
k ie ru je  p racam i poszczególnych w ydz ia łów , odpo­
w ie d z ia ln ych  zgodnie z w y ty c z n y m i w ładz cen tra l­
n ych  za osiągnięcia pokazyw ane na w ys taw ie  przez 
spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  ch łopów  gospodaru ją ­
cych  in d yw id u a ln ie .

N a p rezyd iach PRN  spoczywa rów n ież  obow ią ­
zek koo rdynow an ia  prac p rzygo tow aw czych  do 
p o w ia tow ych  w ystaw , p row adzonych przez in s ty ­
tu c je  nie podlegające bezpośrednio radom  narodo­
w y 111! j ak  np. PGR, k ie ro w n ic tw o  re jonow e lasów  
państw ow ych , cukrow n ie , roszarnie itp .

Oczyw iście na jw iększe zadania w  organ izow a­
n iu  w ys ta w  m a ją  zarządy ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
p re zyd ió w  ra d  narodow ych. Zarządy te m ają  po­
m óc spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  i  ch łopom  go­
spodaru jącym  in d y w id u a ln ie  w e w ła śc iw ym  po­
kazan iu  osiągnięć p ro d u k c ji ro ln e j poszczególnych 
gałęzi gospoda rk i-po low e j i  hodow lane j, a w  sto­
sow anych na szeroką skalę pokazach popu la ryzo ­
wać w prow adzen ie  now ych  m etod dp p ro d u k c ji 
ro ln e j, w a lk i ze szkodn ikam i ro ś lin , op iek i w e te ­
ry n a ry jn e j, gospodark i w o d n o-m e lio ra cy jn e j, bu ­
d o w n ic tw a  w ie jsk ie g o  itp .

O dpow iedzia lne  zadania spoczyw ają rów n ież  na 
w yd z ia ła ch  k u ltu ry  i  sz tuk i, ośw ia ty, zd row ia , 
h a n d lu  Oraz p laców kach  skupu, p rzem ysłu  m ięs­
nego i  m leczarskiego, ro lnego i  spożywczego, k tó re  
o rgan izu ją  część kierm aszow ą w ystaw y, pokazu ją  
osiągnięcia so e ja ln o -ku ltu ra ln e , zdrow otne, ośw ia­
tow e  i  inne  naszej wsi.

W  w ystaw ach  wezmą u d z ia ł m a ło  i  ś re d n io ro ln i 
ch łop i, k tó rz y  w  ram ach organizowanego przez 
Z w iązek  Samopomocy C h łopsk ie j w spółzaw od­
n ic tw a  uczestniczyć będą w  podnoszeniu p ro d u k ­
c j i  ro ln e j i  te rm in o w ym  w y ko n a n iu  obow iązków  
w obec państwa.

Uczestniczyć w  w ys ta w ie  będą m o g ły  te spó ł­
dz ie ln ie  p rodukcy jne , k tó re  we w spó łzaw odn ic tw ie  
p rze d w ys ta w o w ym  zdobędą sobie pracą i  osiąg­
n ię c ia m i p raw o  do tego zaszczytu. Już obecnie w

\
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okresie  w stępnym  p rac  o rgan izacy jnych  ru ch  
w spó łzaw odn ic tw a  o udz ia ł w  w ystaw ach  zata­
cza coraz szersze k ręg i. Na apel ko m ite tó w  w ys ta ­
w o w ych  p rzys tępu ją  do masowego w spółzaw od­
n ic tw a  n ie  ty lk o  spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , ale 
także POM , PGR oraz ch łop i gospodaru jący in d y ­
w id u a ln ie .

W ys ta w y  ro ln icze  będą rów n ież  podsum ow aniem  
w y n ik ó w  zobowiązań pode jm ow anych  w  okresie 
s iew ów  w iosennych z o ka z ji 1 M a ja  i  22, L ipca.

W aga po lityczna  i  gospodarcza w ys taw , k tó ra  
została podkreślona zarów no w  tezach p rzedz jaz- 
dow ych  IX  P lenum  K C  ja k  i w  uchw ałach I I  Z ja z - 

, du  PZPR, zobow iązu je  p rezyd ia  rad  na rodow ych  
—  o rg a n iza to rów  pow ia tow ych  w ys ta w  ro ln i­
czych —  do uśw iadom ien ia  sobie celów, ja k im  ma 
służyć w ys taw a  ro ln icza , ja k  rów n ież  do prze­
m yślen ia  fo rm  i  sposobów ich  rea lizow an ia  przed  
i  na w ys taw ie .

M . Palamarczyk

W trosce o rozwój wiedzy rolniczej | K ora^pondcnci p i * z ą , .»

Chłop i w  gm inie Knyszyn rozma­
w ia ją  o podniesieniu p rodukc ji ro l­
nej. Jedni tw ierdzą, że ziemia jes'. 
licha  i  n.ie rodzi, że szkoda nawo­
zów. D rudzy m ów ią, że w in ien  jest 
s ta ry  sposób gospodarowania. 1 s łu­
sznie. W  gromadzie N ow iny  zbiory 
są małe, bo źle gospodarzą, /.l?  zie­
m ię  up raw ia ją , nie rob ią podory- 
w ek, nie sie ją popłonów, siowem 
gospodarzą po staremu. Na podob­
ne j z iem i A n ton i K lim ow icz , k tó ry  
dobrze gospodarzy, używa sztucz­
nych  nawozów, ma zupełnie dobre 
p lony.

N ie upraw iane łą k i od w ieków , 
porosłe ostrą kwaśną traw ą  dają 
złą paszę. A le  k ie iy  na podobnych 
łąkach A n tom  Zabieiski z Knyszy­
na u p ra w ił swoją dzia łkę i zasiał 
odpow iednia trawę, zebrał w  ud eg- 
ły m  roku  pierwszorzędne siaro.

Podobnych przyk ładów  p iz y ta - 
czamo dużo. Widać, że w  każdej 
grom adzie zna jdu ją  się przodujący 
ch łop i, k tó rzy  szukają coraz to lep­
szych sposobów gospodarki, ażeby 
ja k  na jbardzie j wzmóc produkcję  
ro lną  i  hodowlaną. O ni to mogą 
służyć za w zór innym .

Stużba ro lna pow inna otoczę ć ich  
op ieką i dopomóc . im  zarówno w  
sam okształceniu zawodowym  ja k  i 
.w oddzia ływ an iu  na innych. W ów­
czas in s tru k to r ro lny, mając kon - 
k i t tn e  przyk łady, ła tw ie j by m ógł 
pouczać nieuświadomionych, pobu­
dzać opieszałych i pcrńagać w  pod­
noszeniu produkc ji. Szybciej i spra- 

"iwniej in fo rm ow a łby  przy rcm ocy 
p rzodow ników  pracy o pomocy, ja ­
ką  niesie państwo m ało i średnio­
ro ln ym  chłopom, przydzie la jąc k re ­
d y ty  nawozowe, siewne i hr>dcwla^ 
ne, dając u lg i p rzy k o n tra k ta c ji 
zbóż i zw ierząt.

Tak być pow inno, ale nie wszę­
dzie jeszcze tak  jest, W  Knyszyn ie 
in s tru k to r  ro lny  za mało in teresu je 
się sw oją pracą, w  O bom A  ach 
ch łop i tw ie rdzą , że z porad in s tru k ­
to ra  rolnego n.ie korzysta ią, bo in ­
s tru k to r za jm u je  się w szystkim , 
ty lk o  nie ro ln ic tw em . W  innych 
gm inach dzie je się podobnie.

W ie o tym  służba ro lna Prezy­
d ium  PRN w  B ia łym stoku , ale u - 
spra w ied li w ia  niedociągnięcia bra­
k iem  kad r fachowo przeszkolonych. 
D op ływ  fachowo przygotowanych 
kad r in s tru k to rsk ich  jest m niejszy, 
niż w ym agają tego potrzeby, ko­
rzysta się jeszcze z s ił niefacho­
wych. A le  czy nie ma m ożliwości 
kształcenia p racow n ików  bez odry­
w an ia  ich od pracy? Są.

Obok norm alnego kształcenia 
m łodzieży w  szkołach ro ln iczych 
różnego typu  uruchom iono przy 
średnich szkołach ro ln iczych dz ia ły  
kształcenia korespondencyjnego do­
stępne dla wszystkich, k tórzy  prag­
ną podnieść swoje k w a lif ik a c je  za­
wodowe. P racownicy służby ro lne j 
rad narodowych, pracow nicy PGR, 
członkow ie spółdzie ln i p ro du kcy j­
nych oraz a k ty w n i chłop i gospoda­
ru ją cy  indyw idu a ln ie  mogą ‘drogą 
korespondencyjną uzupełniać swoje 
wiadom ości rolnicze, mogą zoobyć 
wykształcenie średnie, ty tu ł tech­
n ika i możność dalszego kształce­
nia się w  szkołach wyższych.

Prczydtći rad narodowych pow in ­
n y  o tym  pamiętać i ^godnie ż za­
rządzeniem M in is te rs tw a  R oln ictw a 
z dn ia  19.1.1953 r. przeprowadzić 
analizę kad r pracow n ików  i wszyst­
k ich  zdoln iejszych zachęcić do 
kształcenia drogą korespondencyj­
ną. Wówczas nie trzeba będzie na­
rzekać na brak s ił fachowych, ja k  
to  się jeszcze zdarza nie  ty lko  w 
pow iecie b ia łostockim , lecz i w bar­
dzo w ie lu  innych powiatach. Nie 
trzeba będzie usp raw ied liw iać n ie­
dociągnięć powiedzeniem : . „Cóż 
może zrobić in s tru k to r ró lny , gdy 
sam n iew ie le  um ie?“  Natom iast 
usłyszym y częściej w ypow iedź ta ­
ką, ja ką  da ł A n ton i Reguła, gospo­
da ru jący na 5 ha, przewodniczący 
P rezyd ium  G m inne j Rady Narodo­
w e j, k :edy ukończył • koresponden­
cy jne Techn ikum  Rolnicze w Choj­
now ie: „Na kurs ie  w ie le  skorzysta­
łem. Przed kursem  uważałem, że 
w iem  bardzo dużo, jednak w tra k ­
cie nauki przekonałem  się, .jak mo­
ja  wiedza fachowa była ograniczo­
na“ ,

i
Ob. Józef Malczyk, pracownik 

Prezydium PRN w  Wadowicach, po-
^ daje, że w  czasie obecnych siewów 
J spoira liczba ro ln ik ó w  zasiała zboże 
f  siewęm krzyżow ym ; ch łop i z gro- 
f  m ady F rydrychow ice biorąc za p iz y -  
? k ład  m iejscową spółdzielnię p roduk- 
\  cy jną  zasiali tym  sposobem około 
\  8 ha gruntu . W ie lu  chłopów .zaczę- 
i  ł °  _ również stosować w  tym  roku 
i gn iazdow o-kw adra tow y system sa- 
i  dzania ziem niaków .

J Korespondent pisze również, ja -’ 
f  k ie  zobowiązania pracy dodatkowej 
f  podjęto w  W ydzia le R o ln ic tw a i  
f  Leśnictw a P rezyd ium  PRN z okazji 
\  1 M a ja : „R e fe ra t P lanowania i In -  
. w estye ji udzie li pomocy 12 ro ln ikom  
a prowadzącym  rachunkowość ro lną 
£ oraz spółdzielń,i cm  p ro du kcy jnym  
^ przy  stosowaniu zabiegów agrotech- 
a nicznych. Referat P rod ukc ji R oś lin - 
/  nej  i Referat Nasiennictw a zorgan i- 
J zują  gniiazdowo-kwadratowe sadze- 
J nie z iem niaków  u 6 ro ln ik ó w  oraz 
ę pola nasienne łu b in u  słodkiego, pe- 
4 .luszki i  innych mieszanek strączko- 
f  wych, In s tru k to r  ochrony roś lin  
f  przeprowadzi pokazowe opryski rze- 
f  paku, zwalczanie chwastów w owsie 
\  i jęczm ieniu oraz oprysk i przeciw

I
owocmicy ś liw kow e j. K inoopera to r 
w y ś w ie tli w  ciągu kw a rta łu  10 f i l ­
m ów  z dziedziny agrotechrtik i i zoo­
tech n ik i.“

▼
Ob. Mieczysław Nowacki, instruk­

tor organizacyjny Prezydium PRN  
w  Złotowie, pisze: „Bardzo dobrze 
pracuje kom is ja  grom adzka w  S taw - 
niey. Zorganizowała ona zespół u - 
p raw ow y celem z likw id ow a n ia  42,5 
ha odłogów. A k ty w n ą  działalność w  
te j kom is ji w ykazu je  sołtys Józef 
Zych, k ie ro w n ik  szkoły W acław 
Dyba i ro ln icy  A ndrze j Bednarek 
i Franciszek Rożen ta ł.' Dzięki syste­
m atycznej pracy kom is ji gromada 
S tawnica w ykona ła  plan w yw ozu 
drewna z lasu za I  k w a rta ł 1954 r, 

a w  132'%.“

J. M a k a iu k
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w s i  w o b e c  p a ń s t w a

W PEŁNI REALIZOWAĆ PODATEK GRUNTOWY
R ady narodow e z ro k u  na ro k  nab ie ra ją  w ię k ­

szego dośw iadczenia w  k ie ro w a n iu  życiem  gospo­
darczym  i  k u ltu ra ln y m  swojego terenu, rozszerza­
ją  coraz b a rd z ie j zakres swojego dz ia łan ia . D la  
w yko n a n ia  tych  sta le rosnących zadań państw o 
pow ie rza  radom  na rodow ym  co ro k  w iększe środ- 

i  finansow e, szczególnie zw iększa ją  się ich  do­
chody w łasne oraz udz ia ł w  dochodach ogó lnopań- 
s tw ow ych . Z n a jd u je  to w y ra z  ró w n ie ż  w  s tru k ­
tu rze  dochodów  budżetów  te renow ych  w  1954 r. 
U staw a budżetow a uchw alona przez Sejm  p rze w i­
d u je  w zros t u dz ia łu  budżetów  te renow ych  w do­
chodach ogó lnopaństw ow ych z 79% w  1953 r  do  
89,1% w  1954 r.

N ak łada  to na ra d y  odpow iedzia lność za m ob i­
lizow an ie  ś rodków  budżetow ych, bow iem  od tego 
zaiezy m ożliw ość dokonyw an ia  w y d a tk ó w  na zrea­
lizo w a n ie  zadań określonych zarów no w  budże­
tach  te renow ych  ja k  i  w  budżecie cen tra lnym . P o- 
"w ażn j u d z ia ł m a ją  budże ty  te renow e w  
św iadczeniach finansow ych  w si, a zwłaszcza w  
poda tku  g ru n to w ym . U dz ia ł ten w  poszczególnych 
w o jew ództw ach  sięga od 60 do 100% w p ły w ó w  
z tego poda tku , co w  s k a li k ra jo w e j w ynos i ponad 
3 m ilia rd y  z ło tych .

W ie le  p rezyd iów  ra d  na rodow ych  coraz le p ie j 
docenia w y n ik a ją c y  stąd obow iązek system atycz­
nego rea lizow an ia  poda tku  grun tow ego. P rzo d u ją  
p rezyd ia  ra d  na rodow ych  w  ta k ich  w o je w ó d z - 
wach, ja k  k ra kow sk ie , s ta linogrod izk ie  czy opo l­

skie. W  pow iecie  P ru d n ik  p la n  poda tku  g ru n to ­
w ego za I  k w a r ta ł 1954 r .  zosta ł ca łko w ic ie  w y k o ­
n a n y  przed te rm inem . T a k ich  p o w ia tó w  i  g m in  
je s t w ie le .

A le  są rów nocześnie  fa k ty  słabego, a naw et ca ł-
ow itego b ra ku  za in teresow ania  się poda tk iem

g ru n to w y m  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  p re zyd ió w  ra d  
narodow ych. Do szczególnie zan iedbanych te re ­
n ó w  me w ykazu jących , ja k  dotąd, n ie m a l w cale 
p o p ra w y  na leży w o jew ództw o  lube lsk ie . W ys ta r­
czy wskazać ta k i ja s k ra w y  p rzyk ła d , ja k  ten, że 
w  pow iecie  h rub ieszow skim  do te j p o ry  le ża ły  
jeszcze n ie  za ła tw ione  podania  chłopskie złożone 
w  jes ien i 1953 r .  o u lg i z u ch w a ły  N r  555 P rezy ­
d iu m  Rządu w  sp raw ie  sp ła ty  zaległości p oda tko ­
w ych  za la ta  ubiegłe.

N ależa łoby, aby P re zyd iu m  PR N  w  H rub ieszo­
w ie  dok ładn ie  ro zp a trzy ło  ten p rob lem , a n ie m n ie j 
konieczne jest, aby za ję ło  się ty m  P re zyd iu m  W oi. 
R N  .w L u b lin ie . Będzie to okazja do u ja w n ie n ia  
in n ych  m e m n ie j pow ażnych zan iedbań w  p o d a t- . 
kach  w ie jsk ich .

P odobn ie  dz ia ła  P re zyd iu m  P R N  w  K u tn ie  v :o j. 
odzkie, gdzie dopuszczono do tego, że w  P r t w -  
" "  S l r a l «  bez rozpa trzen ia  leżało d c i  

¿09 podań złożonych jeszcze w  1953 ro ku . A  p rze ­

cież do g m in y  Strzelce je ź d z ili in sp e k to rzy  poda t­
k o w i z p ow ia tu . K u tn o  b y ło  n ie je d n o k ro tn ie  ko n ­
tro lo w a n e  przez a pa ra t P rezyd ium  W o j. R N  w  
Łodzią  Czy n ie  na leży zastanow ić się nad ty m  
g ębiej,^ ja k  m ogło  dojść do tego, że m im o  tych  
k o n tro li 250 ch łopów  p ra w ie  przez p ó ł ro k u  czeka 
bezskutecznie na decyzję organu w ła d zy  ludow e j.
. N ieza ła tw ien ie  ch łopskich  podań, skarg  i za­
żaleń je s t jedną z pow ażnych p rzyczyn  tego, że 
zw le ka ją  on i z zapłaceniem  podatku , czekając na 
ostateczną decyzję. D la tego w łaśn ie  tam , gdzie 
w p ła ty  p o d a tku  g run tow ego  są m ałe, trzeba 

przede w szys tk im  spraw dzić, czy ch łop i o trz y m a li 
decyzje na sw o je  podania  i  ska rg i.

Bardzo poważną przyczyną n isk ich  w p ła t po­
d a tku  g run tow ego  je s t słaba praca so łtysów , do 
k tó ry c h  należy inkasow an ie  poda tku  na w si. W ie le  
p re zyd ió w  gm innych  rad  na rodow ych  czuwa nad 
w yko n yw a n ie m  przez so łtysa w szys tk ich  jego  
obow iązków , z w y ją tk ie m  jednego —  z w y ­
ją tk ie m  te rm inow ego p ob ran ia  od ch łopów  w p ła t 
¡na podatek g ru n to w y . N ie rzadko  prezyd ia  n ie  
w iedzą naw e t tego, że so łtys i w  ich  g m in ie  sam i 
tez n ie  w p ła c ili poda tku . Bo przecież n ie  w ym a ­
gało  to w ie le  w y s iłk u  ani czasu ze s tro n y  P re zy ­
d iu m  G R N  w  T a rło w ie  pow . s ta ra ch o w ick i, aby 
sp raw dzić  28 lu tego, czy p rz y n a jm n ie j wszyscy 
so łty s i w p ła c ili I  ra tę  za liczk i. W ówczas na pew no 
25 m arca n ie  za legałoby 12 so łtysów . R ów nież P re ­
z y d iu m  P R N  w  Jęd rze jow ie  m ia ło  dostateczne 
środk i, aby zapobiec za leganiu  z za liczką  w  po ­
w iec ie  41 so łtysów  i  48 radnych .

Z apom inan ie  o obow iązku  po litycznego  m o b ili­
zow an ia  a k ty w u  do p rzodow an ia  w  W ykonyw an iu  
obow iązków  w zględem  państw a na pew no n ie  na ­
le ży  do  dobrze po ję tych  zadań p re zyd ió w  ra d  na ­
ro dow ych . . .

D ła  p rzysw o jen ia  przez p rezyd ia  ra d  narodo­
w ych  tro s k i o to, aby w ieś te rm in o w o  i  w  p e łn i 
dokonyw a ła  w p ła ty  poda tku  grun tow ego, koniecz­
ne jest, aby p rezyd ia  W o j. R N  p rz y k ła d a ły  same 
w ięce j uw ag i do tego zagadnienia. P ow ażny w k ła d  
p ra c y  w yka zu je  osta tn io  w  ty m  zakresie  P rezy ­
d iu m  W arszaw skie j W o j. RN. N ie  można n a to ­
m ia s t tego pow iedzieć o w o je w ó d z tw ie  k ie le ck im .
24 m arca p rzeprow adzono w  K ie lca ch  ko n fe re n ­
cję przew odn iczących p re zyd ió w  P R N  i  GR N  tego 
w o jew ództw a . K ie ru ją c y  ko n fe re n c ją  członek P re ­
z y d iu m  W oj. R N  n ie  sko rzys ta ł z okaz ji, aby z w ró ­
cić uczestn ikom  k o n fe re n c ji uw agę na poważne 
zan iedban ia  w  re a liz a c ji poda tku  grun tow ego, ahy 
wskazać ś ro d k i zm ierza jące do p o p ra w y  sy tu a c ji.
W  ta k ich  w a ru n ka ch  ła tw o  o pogtawę, ją k a  za ją ł 
w  sp ra w ie  p o d a tku  g run tow ego  p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  P R N  w  O p a to w ie -o św ia d cza ją c : ,.ja 
m am  p iln ie js ze  s p ra w y “ . Z apom n ia ł w idoczn ie ,
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że tych  n ib y  p iln ie jszych  sp ra w  n ie  w ykona , bo 
n ie  będzie m ia ł na to środków  finansow ych.

S ku tk ie m  niedoceniania przez prezyd ia  rad  na­
ro d o w ych  sp raw y w yko n yw a n ia  przez ch łopów  
obow iązku  podatkowego je s t jednocześnie b ra k  
k o n tro li  ze s trony  tych  p rezyd iów  nad pracą apa­
ra tu  podatkowego. K o n tro la  ta je s t obecnie szcze­
gó ln ie  potrzebna wobec poważnej re o rg a n iza c ji 
tego aparatu, ja k  i w  zw iązku  z p racam i nad 
pow o łan iem  grom adzkich  rad  narodow ych.

R eorganizacja apara tu  podatkowego n ie w ą tp li­
w ie  p rzyczyn i się do podniesien ia  w p ła t poda tku

W I Ę C E J  DOB
T )re z y d iu m  PRN w  Częstochowie często bierze 

na w a rsz ta t sp ra w y  skupu m leka.
Zaopatrzen ie  w  m leko szybko rozw ija jącego  

się ośrodka przem ysłowego, ja k im  je s t re jo n  Czę­
stochow y, s tanow i jedną ze s ta łych  tro sk  P re ­
zyd ium .

Przew odniczący P rezyd ium , Sowa, n ie  og ran i­
cza się do zapraszania do swego gab ine tu  k ie ­
ro w n ik ó w  zakładów  m leczarskich. Sam często 
odw iedza p laców k i m leczarskie  i  pomaga w  usu­
w a n iu  trudności i  n iedociągnięć w  p racy  m lecza­
rzy . P rzew odniczący w n ika  w  ta k  is to tne  spraw y, 
ja k  przestrzeganie przep isów  sa n ita rn ych  w  w a l­
ce o jakość i  niedopuszczanie do kw aśn ien ia  m le ­
ka, ja k  spraw a zabezpieczenia lodu d la  zakładów  
m leczarsk ich  na sezon le tn i i  w  w ie le  in n ych  
spraw .

G dy zaś na m ie jscu n ie daje się rozw iązać 
pow ażnie jszych trudności, przew odniczący P re ­
zyd iu m  nie waha się: a la rm u je  C en tra lny  Zarząd 
P rzem ysłu  M leczarskiego i domaga się p rz y ja ­
zdu przedstaw ic ie la  „W arszaw y“ , aby szybciej 
usunąć przeszkody i  usp raw n ić  pracę.

I  N A  W YB O ISTEJ „M LE C ZN EJ D R O D ZE“...

A le  zaopatrzenie ludności w  m leko je s t ju ż  
końcow ym  etapem „m leczne j d ro g i“ , d łu g ie j dro­
g i od producenta w ie jsk iego  do konsum enta w  
m ieście. N ie m n ie j w ażnym  etapem  je s t etap o r­
ga n izac ji dostaw. W ym aga on rów n ież sta łe j po­
m ocy i  op iek i ra d y  narodow ej, je j p rezyd ium  
i  je j ko m is ji.

N a ty m  jednak etapie d rog i m leka  —  d ro g i 
tru d n e j, w ybo is te j —  PRN  w  Częstochowie udzie ­
la  ju ż  znacznie m nie jsze j pom ocy i s łab ie j kon­
t ro lu je  te renow y aparat m leczarski. Może w ła ­
śnie d la tego —  m iędzy in n y m i —  p o w ia t czę­
stochow ski n ie  w yko n u je  sw o ich  p lanów  dostaw  
obow iązkow ych  m leka. A  w iem y przecież —• 
i  P rezyd ium  PRN w  Częstochowie w ie  o ty m  
dobrze —  ja k  poważna ro la  w  zaopatrzeniu Ś lą­
ska w  m leko  przypada z iem i częstochowskiej, 
k tó re j hodow la  pow inna  i  może się p rzy ­
czyn ić  do zm niejszenia ilośc i kosztow nych po­
c iągów, sta le dowożących z oddalonego Pom orza 
i  Poznańskiego m leko d la  Zagłębia.

gruntow ego, o ile  p rezyd ia  PRN  n iezw łoczn ie  w y ­
ko rzys ta ją  tę R eorganizację do wzm ożenia ope­
ra tyw n o śc i w  p racy aparatu  podatkowego.

P rezyd ia  ra d  n a ro d o w y c h , w szystk ich  s topn i 
om aw ia jąc  stojące przed n im i zadania na ro k  
1954, u ję te  w  ścisłe c y fry  budżetu uchw alonego 
przez Sejm  oraz w  p ro je k ta ch  budżetów  tereno­
w ych, p o w in n y  pam iętać, że w ykonan ie  tych 
zadań zależy od m ob ilizow an ia  środków  p ien ięż­
nych  —  w  szczególności z w p ła t na podatek g ru n ­
to w y .

E. K reid

R E G O  M L E K A
G D Y  JE D E N  U T Y K A , D R U G I K U L E JE

Czy P rezyd ium  PR N  w  Częstochowie s tanow i 
w y ją te k , je że li chodzi o sp raw y m leka? Nie. Ta­
k ic h  p rezyd iów  je s t w ie le . W ie le  p rezyd iów  i  ko­
m is ji rad  narodow ych często skupia  uwagę na 
zaopatrzen iu  ludności w  m leko  i  jego p rze tw o ry , 
a zan iedbuje  obow iązkow e dostaw y m leka, po- 
nadobow iązkow y skup oraz pracę z le w n i g ro ­
m adzkich. , |

O tym , że skup  i  zaopatrzenie idą  w  je d n ym  
zaprzęgu, w iedzą wszyscy. W szyscy zna ją  ró w ­
nież stare p rzys łow ie  o gospodarskim  oku, co 
kon ia  tuczy. N ie  zawsze jednak  pam ię ta ją  dz ia ­
łacze ra d  narodow ych, że gdy b ra k  gospodar­
skiego oka p re zyd iów  i kom is ji, to zaprzęg z t r u ­
dem  wlecze wózek m leczarski. Bo je ś li skup u ty ­
ka, to i  zaopatrzenie będzie ku la ło . Skup m leka  
bow iem  je s t podstawą zaopatrzenia ludności w  
m leko. D latego też P rezyd ium  Rządu pod ję ło  
13 styczn ia  b r. uchw ałę  w  celu coraz lepszego 
zaopatrzenia ludności pracu jące j w  m leko i p ro­
d u k ty  m leczarskie  oraz polepszenia ich  jakośc i 
i  uspraw n ien ia  skupu m leka.

C ZTER Y M IE S IĄ C E  —  D W A  P Y T A N IA  
I  JED N A  O D PO W IED Ź

Zadania postaw ione przez P rezyd ium  Rządu 
dotyczą bezpośrednio rad  narodow ych \ ich ko ­
m is ji. U chw ala bow iem  „zobowiązuje prezydia 
rad narodowych do systematycznego wysłuchiwa­
nia sprawozdań o przebiegu skupu mleka i do­
konywania analizy skupu mleka, jak również do 
przeprowadzania stałej i systematycznej kontroli 
przez powołane komisje w  celu doprowadzenia 
do prawidłowego przebiegu skupu mleka, rozli­
czeń dostawców oraz prawidłowej pracy zlewni, 
śmietanczarni i komitetów dostawców“.

C zte ry  miesiące up łynę ło  od podjęcia uchw a ły . 
M ożem y w ięc  ju ż  zadać dw a py tan ia . W  ja k ie j 
m ierze  zadania postaw ione przez P rezyd ium  
Rządu w  dziedzin ie  uspraw n ien ia  skupu m leka  
są ju ż  w cie lane w  życ ie? ,Jak ra d y  narodow e w i­
dzą w  ty m  zadaniu składow ą część w a lk i o szyb­
szy w zros t s topy życiowej?
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O dpow iada jąc na n ie  m us im y  s tw ie rd z ić  n ie ­
dostateczną w a lką  o um ocn ien ie  d yscyp lin y  obo­
w ią zko w ych  dostaw  m leka. A  jes t to przecież 
g łów ne  zadanie na drodze polepszenia zaopatrze­
n ia  ludnośc i w  m leko  i  jego  p rze tw o ry .

CHÓR F IK U S A

W  g m in ie  T a rn ó w  O po lsk i w y k o n u je  się od 
początku  ro ku  p la n y  obow iązkow ych  dostaw  m le ­
ka  (ściślej m ów iąc: n ie  w y k o n u je  się) za ledw ie  
w  po łow ie .

A  gdy p y ta m y  przew odniczącego P re zyd iu m  
G R N  Jana F ikusa, ja k ie  są p rzyczyny  za łam ania  
się p lanów  dostaw  obow iązkow ych  m leka, F iku s  
odpow iada: „kułacy rozzuchwalili się bardzo“. 
W  ten sam dzw on b ije  g m in n y  delegat M in . Sku­
pu w  T a rn o w ie  O po lsk im . „W y ja ś n ie n ia “  F ikusa  
po tw ie rdza  ró w n ie ż  M a r ia  G re l, g m in n y  in s tru k ­
to r  skupu m leka.

C hór pod ba tu tą  F ikusa  śpiewa w ięc  zgodnie. 
A  ja k  je s t w  rzeczyw istości? W łaśn ie  w  tym  sęk, 
że tak  jes t w  rzeczyw istości w  gm in ie  T a rn ó w  
O polski.

Jan G ajda, znany k u ła k  z g rom ady P rz y w o ry , 
w  ro k u  1953 n ie  d os taw ił an i jednego l i t r a  m le ­
ka. Na jego koncie f ig u ru je  przeszło 1.700 l i t r ó w  
zaległości. W  ro k u  1954 h is to ria  się pow tarza . 
Od początku ro ku  Jan G ajda znow u n ic  n ie do­
s ta w ił. W ym ie rzone j m u  g rz y w n y  też n ie  zapła­
c ił. N a w ezw ania  GRN G ajda się n ie  staw ia.

F ak t, że P rezyd ium  GRN n ie  p o tra fi ło  sobie 
dać ra d y  z G ajdą, oburza uczc iw ych  ch łopów  
z P rzyw o r. M ów ią  o ty m  w  grom adzie  i  P aw e ł 
K u k u ła  i  F ranciszek Iw anek , m ó w ią  wszyscy 
ch ło p i m ało  i  ś redn io ro ln i.

C zy n ie czas już, aby chór F ikusa  z m ie n ił ton. 
— z p łacz liw ego  na ba rdz ie j bo jow y?

K T O  PO M A G A  K O M B IN A C JO M  
W A W R Z Y Ń C A  HRYCA?

W ie le  ra d  na rodow ych  przechodzi ró w n ie ż  do 
po rządku  nad spraw am i n iep raw id łow ego  za li­
czania dostaw  m leka. W  szczególności zaś nad 
spraw ą zaliczania w  s tyczn iu  i  lu ty m  dostaw  
m leka  na poczet dostaw  ponadobow iązkow ych 
chłopom , k tó rz y  n ie w y w ią z a li się, zgodnie z te r ­
m inarzem , z dostaw  obow iązkow ych. Pam iętać 
na leży p rzy  tym , że w  m iesiącach z im ow ych za 
dos taw y ponad obow i ą zkow e p rzys ługu je  p re m ia  
paszowa.

Z osta ły  u ja w n ione  zwłaszcza wobec gospodarstw  
ku ła ck ich  fa k ty  ta k ich  rozliczeń, łam iących prze­
p isy  i  zarządzenia w ładz  oraz przynoszących po­
ważną szkodę chłopom  p racu jącym  i  państw u.

W  pow. radzyńsk im  w o j. lube lsk iego w  gm. 
Szóstka W aw rzyn iec  H ryc , m ając w y m ia r roczny 
1738 lit ró w , dos taw ił w  s tyczn iu  b r. 315 l i t r ó w  
m leka , k tó re  w  całości zosta ły  m u zaliczone na 
d o s taw y  ponadobow iązkowe, aczko lw iek w  s ty ­
czn iu  jego p lan  dostaw y obow iązkow ej w y n o s ił 
100 lit ró w . W  lu ty m  p ra co w n icy  skupu m leka  
z Szóstki znow u idą  na rękę H ryco w i. W idocznie 
rę k a  H ryca  porusza czulą strunę.

A le  n ie  ty lk o  H ry c  p o tra f i się tak  urządzić.
W ty m  sam ym  pow iecie  w  gm in ie  M iędzyrzec 

k u ła ko m  Janow i Ja n iko w i, W ła d ys ła w o w i S iłu -  
szczykow i albo Józefow i W ęg rzyn iakow i dosta­
w y  m leka  w  styczn iu  i w  lu ty m  zaliczono na 
dostaw y ponadobow iązkow e, aczko lw iek nie w y ­
w ią zu ją  się^ oni z dostaw  obow iązkow ycn.

Czy fa k ty  te dotyczą je d yn ie  pow. ra d z y ń - 
skiego? B y n a jm n ie j! Podobne fa k ty  s tw ie rdzono  
w  w ie lu  pow ia tach. Co w skazu ją  te fa k ty?  F a k ty  
te  w skazu ją  pow iązan ia  is tn ie jące  tu  i  ow dzie 
w  aparacie skupu m leka  z e lem entam i k u ła c k i­
m i. A le  fa k ty  te w skazu ją  zwłaszcza zb y t słabą 
ko n tro lę  w ykonan ia  zarządzeń w ładzy  ludow e j, 
z b y t słabą czujność n ie k tó ry c h  rad  na rodow ych  
wobec ko m b in a c ji e lem entów  ku łack ich .

K om b inac je  z im owe W aw rzyńca H ryca  i  jego  
pop leczn ików  z apara tu  skupu  m leka n ie  m ia ­
ły b y  m iejsca, gdyby od p ierwszego dn ia  ro k u  
G R N  w  Szóstce i PRN w  R adzyn iu  czu jn ie  ana­
liz o w a ły  przebieg skupu  m leka.

G D Y  „P O D A N IA  L E Ż Ą  G D Z IE Ś “

P ow ażny w p ły w  na osłabienie d ys c y p lin y  obo­
w ią zko w ych  dostaw  m leka  często ma p rz e w le k ły  
tr y b  rozp a tryw a n ia  przez n ie k tó re  ra d y  narodo­
w e  ch łopskich  podań o u lg i oraz lekcew ażący 
n ie k ie d y  stosunek do ch łopsk ich  skarg  i zażaleń.

Oto ja k  ża li się np. ch łopka z g rom ady Poręby 
N ow e pow. m ińsko -m azow ieck i H ie ro n im a  O l­
szewska w  liśc ie  do R edakc ji „G ro m a d y“ :

„W  myśl uchwały rządu o ulgach w  obowiąz­
kowych dostawach mleka złożyłam w  czerwcu 
1953 r. podanie do Prezydium G R N  w  Dobrem  
o zastosowanie m i obniżki mleka na wychów  
dwóch cieliczek, a resztę mleka dostawiłam do 
punktu skupu.

Byłam  pewna, że obowiązkowa dostawa mleka  
na rok 1953 jest całkowicie uregulowana, a tym ­
czasem. gdy w  styczniu tego roku dostarczyłam  
do zlewni 94 litry  mleka, zaliczono mi to na za­
ległość za rok 1953. Okazało się, że GR N  nie roz­
patrzyła jeszcze podań i leżą gdzieś, a przecież 
mamy już rok 1954.“

Jaką goryczą p rzes iąkn ię te  są te słowa. H ie ­
ro n im a  Olszewska pokazuje  nam, do ja k ic h  w y -  
poczeń p o lity k i p a r t ii  i rządu doprow adza ją  za­
n iedban ia  w  ro zp a tryw a n iu  podań chłopskich.

P rzys ługu jące j w  m yśl u ch w a ły  Rządu u lg i 
H ie ro n im a  Olszewska dotychczas n ie o trzym a ła . 
N a dom ia r na je j koncie  „w is i“  n ie w y jaśn iona  
zaległość. Zaległość ta  c iąży rów n ież  na p lan ie  
g rom adzk im .

Czy spraw a H ie ro n im y  O lszew skie j je s t spra­
w ą  odosobnioną? N ie . Wszędzie tam, gdzie s tw ie r­
dza się słabe w ykonan ie  obow iązkow ych  do­
s taw  m leka, jednocześnie s tw ie rdza  się zaleg­
łośc i w  ro zp a tryw a n iu  podań i skarg  ch łopsk ich  
przez prezyd ia  rad  narodow ych.

S tyczn iow y p lan  obow iązkow ych  dostaw  m leka  
w  gm in ie  Opoczno w o j. k ie leck ie  zrea lizow ano 
w  n ieca łych  10%. A  gdy za jrzym y  do P rezyd ium  
G R N  w  Opocznie, to  s tw ie rd z im y , że od d łu g ich  
m iesięcy „ le ż y “  tam  w ie le  n ie rozpa trzonych  po­
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dań chłopskich. W  w o j. k ra k o w s k im  w  gm in ie  
W iśn icz  N o w y  pow. bocheńskiego „leży“ 500 n ie - 
rozpa trzonych  podań. W  pow. ta rn o w sk im  w  
gm inach Sw ierszków , G rom n ik , G um niska „leży“ 
1.500 ni-erozpatrzonych podań. W  pow. m yślen ic­
k im  w  gm inach Pcim , Gdów, B ys tra , G u tkow ice  
„ le ż y “  3.000 podań.

Podania  leżą. N ab ie ra ją  w idoczn ie  m ocy urzę­
dow e j i  czekają, aż skończy się niemoc b iu ro ­
k ra tó w  i  bezduszny stosunek do podań chłop­
skich.

„T O  JEST S PR A W A  P R E Z Y D IU M “

Są naw e t tacy „o d p o w ie d z ia ln i“  członkow ie 
n ie k tó ry c h  p rezyd iów , k tó rzy  sam fa k t zwróce­
n ia  im  uw ag i na szkodliw ość bezdusznego sto­
sunku  do podań ch łopskich  uw aża ją  za ub liżen ie  
ic h  godności.

In sp e k to r W ojew ódzk ie j E kspozy tu ry  C en tra l­
nego Zarządu P rzem ysłu  M leczarskiego w  B yd ­
goszczy A . C zap lick i z w ró c ił się do P rezyd ium  
PR N  we W łoc ław ku  z prośbą o in te rw e n c ję  w o­
bec tych  p rezyd iów  GRN, k tó re  n ie  ro zp a tru ją  
podań o u lg i. A le  zastępca przewodniczącego P re­
zyd iu m  PRN  M e lle r p rz y ją ł tę prośbę ja ko  „m ie ­
szanie się w  nie sw oje  sp ra w y “ . „U lgi dla dostaw­
ców mleka nie powinny obchodzić aparatu P ZM . 
To jes t sprawa Prezydium!“ —  zaop in iow a ł sta­
nowczo. .> f

Czy słuszne jes t tw ie rdzen ie , że to je s t w y ­
łączn ie  „sp raw a p re zyd iu m “ ?

Że stanow isko zastępcy przewodniczącego P re ­
zyd iu m  PRN  we W ło c ła w ku  je s t niesłuszne, po­
tw ie rd z a ją  fa k ty . N ie k tó re  ra d y  narodow e pode j­
m u ją  uch w a ły  n ie  licząc się często z obow iązu­
ją c y m i przep isam i i bez uzgodnienia z odpow ie­
dz ia lną  za dostaw y obow iązkow e m leka  p laców ­
ką  gospodarczą.

T A JE M N IC A  SEK R ETA R ZA  Ż A B IC K IE G O

W  w y ją tk o w y c h  w arunkach , k ie d y  dostawa 
m leka  do z le w n i je s t szczególnie u tru d n io n a , 
m ożna zam iast m leka dostaw ić masło. D o tyczy to 
zwłaszcza oko lic  podgórskich. S ekre tarz P rezy­
d iu m  GR N  w  M iędzyrzecu P od lask im  Ż a b ick i 
hasa w idoczn ie  na w yżynach  i  zapom ina, że urzę­
d u je  na ró w n in ie  Podlasia. W yda je  on bow iem  
zaśw iadczenia i to w y łączn ie  znanym  w  oko licy  
ku ła ko m , ta k im  ja k  np. Józef S ied lanow ski i  A n ­
d rze j S to la rsk i z g rom ady Rzeczyca, zezwalające 
na dostawę masła zam iast m leka, aczko lw iek k u ­
ła cy  c i m a ją  ca łk iem  dogodne w a ru n k i dostaw y 
m le ka  do zlew n i (odległość od gospodarstw  do 
z le w n i je s t m niejsza n iż  3 km ).

G dy in s tru k to r  skupu m leka w  gm in ie  M ię ­
dzyrzec w skazał sekre ta rzow i P rezyd ium , że za­
św iadczenia w ydano bezpodstawnie i  że to ha­
m u je  rea lizację  obow iązkow ych dostaw  m leka, 
us łysza ł odpowiedź podobną do te j, k tó ra  pad ła  
w e  W łoc ław ku : „...Jeśli zostało wydane zaświad­
czenie, to należy przyjmować masło. Odpowiada 
za to Prezydium“.

A  za ścisłe przestrzeganie zarządzeń w ładzy  
lu d o w e j, k to  odpowiada? P rezyd ium ! W ięc ja k

pogodzą w  M iędzyrzecu te dw ie  sprzeczne czyn­
ności: łam anie  i przestrzeganie zarządzeń? Jest 
to  ta jem n ica  sekretarza Żabickiego.

P R Z Y K Ł A D  ID Z IE  Z  „G Ó R Y “

S kutecznej walce o ca łko w itą  .rea lizac ję  p la ­
n u  obow iązkow ych dostaw m leka  n ie  zawsze 
sp rzy ja  postawa n ie k tó rych  rad n ych  i  członków  
p rezyd ium .

Słabo przebiega rea lizac ja  obow iązkow ych  do­
s taw  m leka  w  pow iecie Środa Śląska wo-j. w roc ­
ław sk ie . A  gdy ana lizu je  się sytuację  w  gm inach, 
k tó re  obniżają  w ykonan ie  p lanu  całego p ow ia tu , 
to  s tw ie rdza  się, że zalegający w  dostaw ach b io ­
rą  p rzyk ła d  z „g ó ry “ .

M alezyce-Tończyk, to n ie  nadążająca w  pow ie ­
cie gm ina. Na czele zaś d łu g ie j lis ty  zalegających 
w  gm in ie  f ig u ru je  przew odniczący P rezyd ium  
GRN. Grom ada zaś, w  k tó re j on gospodarzy, 
może poszczycić się szczególnym rekordem . P rze­
c ię tn ie  dz ienn ie  w p ły w a  tam  do z le w n i 7 l i t r ó w  
m leka !

A le  czemu się tu  dz iw ić? S koro przew odniczą­
cy  a g itu je  w łasnym  p rzyk ładem ' za... n ie w y w ią -  
zan iem  się w  te rm in ie  z obow iązków  wobec pań­
stw a.

D z iw ić  się można raczej PRN  w  Środzie Śląs­
k ie j, że to le ru je  ta k i stan rzeczy.

I  ten  p rzyk ła d , ja k  i  poprzednio cytow ane, ró w ­
n ież n ie  je s t p rzyk ładem  odosobnionym .

„ W ID Z IM IS IĘ “ Z L E W N IA R Z Y

P rezyd ium  Rządu w  uchw ale  z 13 styczn ia  pod­
k reś la  ro lę  k o n tro li ko m is ji ra d  narodow ych nad 
pracą apara tu  m leczarskiego w  celu doprowadze­
n ia  do p raw id łow ego  przebiegu skupu  m leka, roz­
liczeń  dostaw ców  oraz p ra w id ło w e j p racy  z lew n i.

D oprow adzić  do p ra w id ło w e j p ra cy  z lew n i gro­
m adzk ie j, to w zm ocnić zaufan ie  chłopów  do pań­
s tw ow e j p la có w k i gospodarczej, dzia ła jące j w  g ro ­
madzie, to  w zm ocnić dyscyp linę  obow iązkow ych 
dostaw.

S tan is ław  M ig u t, korespondent „G ro m a d y“  ze 
S tu d z ia n k i pow . kraśn ick iego, m ów iąc o p rzyczy­
nach zaległości w  dostawach m leka w  pow iecie 
w skazu je : „Poważną przyczyną takiego stanu jest 
niesumienne wykonywanie obowiązków przez 
zlewniarzy, wzbudzające wiele zarzutów i skarg 
na złe, krzywdzące chłopów obliczanie procentu 
tłuszczu w  mleku. Zniechęca to wielu dostawców 
do odnoszenia mleka do zlewni. Z łe obliczanie za­
wartości tłuszczu, zaleganie z wypłatam i należ­
ności i z wydawaniem pasz powoduje, że rolnik  
często nie jest zainteresowany w  ponadplanowych 
dostawach mleka, nie w idzi gospodarczych, mate­
rialnych korzyści, jakie mu to daje, nie widzi, ze 
za mleko otrzymuje też tak cenną paszę. A jeśli 
nawet w idzi je, to nieuczciwość czy niechlujstwo 
zlew niarzy zainteresowanie jego poważnie zm niej­
szają. D ziw ny i szkodliwy wobec tego wydaje się 
stosunek Powiatowego Zakładu Mleczarskiego w  
Kraśniku, który żadnego najmniejszego zaintere­
sowania nie wykazuje wobec ciągłych skarg lud­
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ności na nadużycia w  zlewniach, na „widzim isię“ 
zlewniarzy, ich opryskliwy, często ordynarny sto­
sunek der dostawców... w y w o łu je  to duże n iezado­
w o len ie  w śród chłopów , narzekania , ty m  ba rdz ie j 
że in te rw e n c je  w  P Z M  czy w  gm innych  radach 
na rodow ych  nie odnoszą sku tku ...“

G D Y  PR O K U R A TO R  W K R A C ZA ...

Jedną ze sp raw  pow odu jących  najczęściej uza­
sadnione ska rg i ch łopów  jes t spraw a us ta lan ia  
zaw artośc i tłuszczu w  m leku , k tó ra  w ym aga prze­
prow adzen ia  ana lizy. A n a liza  n ie  m eta  być prze­
prow adzona w  z le w n i za każdym  razem  p rzy  od­
b io rze  m leka  od dostawcy, bo za ję łoby  to zby t 
w ie le  czasu z le w n ia rzo w i i  ch łopom -dostaw com . 
D la tego też powszechnie p rz y ję ty  je s t system  
pob ie ran ia  p rób  p rzy  dostaw ie, konserw ow anie  
tych  p rób w  z lew n i i  następnie, dw a ra zy  na m ie ­
siąc, p rzeprow adzanie  ana lizy  p rób  w  zakładzie 
m leczarsk im . W y n ik i, ana lizy  s tanow ią  podstawę 
rmesięczn.ego roz-Hczenia z dostaw cam i.

W  m leczars tw ie  ka p ita lis tycznym , zarów no w  
spó łdz ie ln iach  m leczarsk ich  opanowanych przez 
e lem enty  ku ła ck ie  ja k  i  w  p ryw a tn ych  m leczar­
n iach, system  ana lizy  m leka na zawartość tłu sz - 
czu w y ko rzys tyw a n y  b y ł często do oszukiw an ia  
i  w yzysk iw a n ia  ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych . 
Pozostałości po n iecnych p ra k tyka ch  ka p ita lis ty cz ­
nego m leczarstw a n ie  w yp le n io n o  jeszcze z w ie ­
lu  ogn iw  terenowego apara tu  m leczarskiego.

Z b y t słabo jeszcze prow adzona jes t w a lka  z 
w p ły w a m i e lem entów  ku ła ck ich  i  speku lanck ich  
na pracę z le w n i g rom adzkich. N iedostateczna je s t 
w a lka  o oczyszczenie szeregów p racow n iczych  
apara tu  skupu m leka z e lem entów  k o m b in a to r- 
sk ich , k tó re  u s iłu ją  tuczyć się kosztem  ch łopów  
p racu jących  i  państw a ludowego.

Szereg spraw , k tó re  zna laz ły  osta tn io  rozw iąza ­
n ie  na sali sądowej,, u ja w n iło , że nadużycia p rz y  
us ta lan iu  p rocentu  tłuszczu są popełn iane na róż­
nych  szczeblach zarów no skupu ja k  i  p ro d u k c ji 
n ie k tó ry c h  zak ładów  m leczarskich.

O sta tn io  skazano na 3 la ta  w ięz ien ia  k ie ro w n i­
ka  zakładu m leczarskiego w  C ekcynie  pow. tu ­
cholskiego, n ie jak iego  W iśn iew skiego, za zaniżanie 
p rocentu  tłuszczu dostawcom. Za oszukańcze 
przeprow adzan ie  ana liz  dosta ł 12 m iesięcy obo­
zu p racy  la b o ra n t zakładu m leczarskiego w  L u -  
b rańcu  pow. w łoc ław sk iego , Lew andow sk i. Sąd 
P o w ia to w y  w  M o g iln ie  skazał na 2 i  p ó ł roku  w ię ­
z ien ia  z le w n ia rkę  z grom ady Jez io ry  W ie lk ie  za 
zan iżanie  p rocen tu  tłuszczu i  p rzyw łaszczanie  go­
tó w k i przeznaczonej na w yp ła tę  dostawcom.

T Ę P IĆ  F A Ł S ZE R ZY  M L E K A !

Co w skazu ją  te p rzyk łady?  P rz y k ła d y  te w ska­
zu ją  n iedostateczny nadzór i  zb y t słabą ko n tro lę  
nad  pracą z le w n i i  zak ładów  ze s tro n y  odpow ie­
d z ia ln ych  o g n iw  p rzem ysłu  m leczarskiego.

A le  jednocześnie p rz y k ła d y  te w skazu ją  n ie ­
dostateczną pomoc, opiekę i  k o n tro lę  ra d  narodo­

w ych , a w  szczególności ich  k o m is ji, nad pracą 
terenowego apara tu  skupu m leka.

N iedostateczny nadzór i  k o n tro la  u m o ż liw ia ją  
n ie  ty lk o  niecne kom binac je  n ie k tó ry c h  n ieuczci­
w ych  p ra co w n ikó w  m leczarskich, ale s tw a rza ją  
ró w n ie ż  dogodne w a ru n k i d la  kom b ina to rów , n ie ­
uczc iw ych  dostawców, re k ru tu ją c y c h  się zw łasz­
cza z e lem entów  ku ła ck ich  us iłu ją cych  oszukiw ać 
państw o ludowe.

F e liks  K u ja w a , 16 -hekta row y k u ła k  z G n ie w - 
kowca, gm. Z ło tn ik i  K u ja w s k ie  w  w o j. bydgoskim , 
k tó re m u  od dłuższego czasu p łazem  uchodziło  
fa łszow anie  m leka  i zaniżanie p rocentu  tłuszczu, 
zosta ł osta tn io  p rzyk ła d o w o  uka rany .

Sąd P o w ia to w y  w  In o w ro c ła w iu  ro z p a try w a ł 
spraw ę innego ku łaka , C ięgo tu ry  z g rom ady J a k -  
sice, k tó ry  dostarczał do z le w n i b ia ły  p ły n  o za­
w a rtośc i tłuszczu 0,3% i  u s iło w a ł przekonać, że 
to jes t m leko. Sąd je d n ak  b y ł innego zdania i  ska­
za ł go na 300 zł g rz y w n y  z zam ianą na areszt. 
N a d ru g i dzień po w y ro k u  m leko  dostarczane 
przez C ięgoturę m ia ło  ju ż  3,5% tłuszczu.

K IE D Y  N IE W IN N A  K R O W A  ID Z IE  POD N Ó Ż

Oszustwa w  ob liczan iu  i  zaniżanie p rocen tu  
tłuszczu m leka dostaw ców  przynoszą w ie lk ie  szko­
dy państw u i  ch łopstw u pracu jącem u. N ie  chodzi 
je d yn ie  o sk ra d z io n y  tłuszcz. O kreślen ie  zaw ar­
tości tłuszczu łączy się ściśle z pracą nad podn ie ­
sien iem  p rod u k tyw n o śc i obory, z zasadniczą sp ra ­
w ą opłacalności h o d o w li byd ła  mlecznego.

D la  każdego gospodarza k rzyw a  p rocen tu  tłusz­
czu w  m leku  każdej k ro w y  pow inna  w skazyw ać: 
czy k ro w a  je s t w łaśc iw ie  żyw iona  i  p ie lęgnow a­
na, czy czasem n ie  na leża łoby je j  zam ien ić na 
b a rdz ie j w yda jną .

Sztuczne, oszukańcze zaniżanie p rocen tu  tłusz­
czu wypacza obraz. K rz y w a  p rocen tu  tłuszczu w  
tych  w a ru n ka ch  zam iast o rien tow ać hodowcę, 
czy w łaśc iw ie  p row adz i oborę i  stosuje ka rm ę od­
pow iada jącą  k ro w ie  —  dezorien tu je  go.

Często się zdarza, że chłop w idząc ja k  sta le 
zm nie jsza się p rocen t tłuszczu w  dostarczanym  
przez niego m leku , w in i krow ę. W reszcie tra c i 
c ie rp liw ość  i  sprzedaje ją  na rzeź. S tra tn y  je s t 
chłop. C ie rp i na ty m  gospodarka narodow a.

W  M Y Ś L  U C H W A Ł  I I  Z JA Z D U  P A R T II

Często m ów ią  ch łop i o tych  w szys tk ich  sp ra ­
w ach. Z b y t rzadko  je dnak  s ta ją  te sp raw y  na ko­
m is jach  i  sesjach ra d  narodow ych. Z b y t słaba je s t 
k o n tro la  społeczna rad  narodow ych  na tym  ta k  
w ażnym  odcinku naszego życia gospodarczego. 
A  przecież jedyn ie  masowa k o n tro la  społeczna w  
pow iązan iu  z k o n tro lą  a d m in is tra cy jn ą  zdolna je s t 
skuteczn ie  zwalczać drobne, na pozór, oszustwa 
i nadużycia, k tó re  ze w zg lędu na codzienny, m a­
sow y ch a rak te r dostaw  przynoszą w ie lk ie  s tra ty .

U chw a ła  I I  Z jazdu  P a r t i i  o zadaniach ro z w o ju  
ro ln ic tw a  w  la tach  1954 —  1955 i  o zapew nien iu  
n iezbędnych środków  d la  w zrostu  p ro d u k c ji r o l ­
ne j w skazuje , że konieczne jes t „szczególną uw a­
gę zwrócić na właściwą organizację punktów
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skupu, zwłaszcza punktów skupu mleka i żywca, 
usprawnić inspekcję mleczarską w  celu wzm o­
żenia w alk i z nadużyciami przy skupie mleka“. >

R ealizacja tego zadania w ym aga od ra d  n a ro - 
•dowych i  ich  ko m is ji doprow adzenia  do p ra w i­
d ło w e j p racy kom ite tów  dostawców organ izow a­
nych  przez ZSCh p rzy  w szystk ich  punktach  skupu 
m leka . K o m ite t dostawców je s t bow iem  organem  
m asowej, chłopskie j k o n tro li społecznej, na k tó ­
ry m  oprze swą pracę zarów no inspekcja  m leczar­
ska, ja k  i  kom is je  rad  narodow ych.

K o m ite ty  dostawców czuw ają w  grom adach nad 
p ra w id ło w y m  pob ieran iem  p rób  m leka, de legu ją

p rzeds taw ic ie li do zakładu m leczarskiego d la  ąad- 
zo ru  nad dokonyw an iem  ana liz  i  ko n tro lu ją  ro z li­
czenia zakładu z dostaw cam i. W  te j p racy n ie ­
zbędna im  jes t p u n o c  rad  narodow ych.

Pomoc i  opieka rad  narodow ych d la  ko rn ite tów  
dostaw ców  jest jeszcze jedną w ięzią  rad narodo­
w ych  z m asam i ch łopskim i. To jeszcze jedna więź, 
k tó re j zacieśnienie u ła tw ia , ja k  w skazuje  I I  Z jazd  
P a r t i i  w n ik liw e  reagow anie „na wszystkie potrze­
by i bolączki ludności pracującej“, na śm iałe roz­

w ija n ie  in ic ja ty w y  mas ch łopskich i  k o n tro li spo­
łecznej w  grom adzie.

A. Bekier

P rzez oszczędną i  celom ą gospodarkę k red y ta m i 
b u d że to w ym i — do p o p raw y w a ru n k ó w  bytu  

m ieszkańców
A na lizu jąc  w ykonanie budżetu 

M R N  w  Now ym  Sączu w  roku 1953 
można stw ierdzić, że zapewniono 
środki finansowe niezbędne do w y ­
konania zadań gospodarczych nie 
ty lk o  w  granicach określonych bud­
żetem na rok 1953, lecz osiągn ęto 
dochody znacznie -większe, stwarza­
jąc  w  ten sposób podstawę finanso­
w ą  do w ykonania ponadplanowych 
zadań gospodarczych.

Budżet dodatkowy, zam ykający 
się po stron ie  dochodów i  w yda tków  
kw o tą  943.291 zł, w  całości prze­
znaczono na cele soc ja ln o -ku ltu ra l- 
me i na poprawę w a run ków  . byto­
w ych  mas pracujących. Uchwalenie 
b r  dżetu dodatkowego jest dowo­
dem. uśw iadomienia politycznego 
p racow n ików  Prezydium. K ie row ­
n icy  w ydz ia łdw  i pracownicy dzięki 
współzaw odnictw u i  podejm owaniu 
zobowiązań w ykona li p lany finan ­
sowe z nadwyżką.

JCore^jnondanci p iiz ą  . . .

Ob. Paweł Szczyrhowski, instruk­
tor organizacyjny Prezydium PRN  
w  Kartuzach, podaje: „Na zebraniu 
m iędzy grom adzkim  w  gromadzie 
P rzyjaźń gm iny Żukowo chłopi po­
s tanow ili w ramach zobowiązań 
1-m ajow ych w y budować drogi . ho 
now e j siedziby rady grom adzk;e j“ . 

*
Czy w iecie do czego doprowa­

dza niedostateczne zwrócenie uwagi 
na zapewnienie odpowiedniego noc­
legu i w yżyw ien ia dla radnych przy­
byw ających na sesję?

Jak podała radna. Bączkicw icz na 
sesji Woj. RN w Zielonej Górze 13 
marca 1954 r. „radn i m usieli spać 
po dw u na w ąz iu tk im  łóżeczku w  
b rudne j poście li“ , a na obiad „muszą 
biegać po całej Zielonej Górze, szu­
kać gospody i  wyczekiwać po 2 go­
dz iny“ .

Ten w y n ik  jest rów nież dowodem 
współpracy oddziałów, koordynacji 
ich działania.

Budżet dodatkow y przeznaczono 
w  dziale gospodarki kom una lne j i 
m ieszkaniowej (63,6%) na budowę 
i przebudowę u lic  w  dzielnicach 
zamieszkałych przez robo tn ików  
(ul. S ta lingradzka, Łany, Zielona), 
na budowę szkla rn i zapewniającej 
konieczną ilość roś lin  dekoracyj­
nych, doniczkowych i  rozsad, co po­
zw o li na w ykonan ie  zadań w zakre­
sie zieleni m iasta, ważnej zarówno 
ze względów estetycznych, ja k  i  ze 
w -g lędów  zdrowotnych ludności, na 
budowę nowych punktów  św ietlnych 
na ulicach, na budowę 5 przebudo­
w ę pieców w  domach m ieszkalnych 
oraz inne rem onty w  budynkach 
m ieszkalnych. W  dziale ośw ia ty  i  
wychow ania 10,5% budżetu dodat­
kowego przeznaczono na zakup urzą­
dzeń i rem ont szkól, co w p łyn ie  na 
poprawę w arunków  sanitarnych 5 
h ig ieny szkół. 20,4% przeznaczono 
w  dziale zdrow ia : na w ykonanie 
separatek na oddziale dziecięcym 
szpitala m iejskiego, na zakup apa­
ra tu  Roentgena, na poprawę i uno­
wocześnienie urządzeń gospodarstwa 
pomocniczego szpitala m iejskiego, 
na wyposażenie m ie jsk ich  przychod­
ni specjalistycznych, 5,5% przezna­
czono na uzupełnienie urządzeń 
Domu O pieki dla Dorosłych.

M ieszkańcy na zebraniach kom i­
te tów  blokowych zadeklarow ali do­
brow o lną pracę przy robotach na 
drogach, przy remontach mieszkań 
oraz przy osadzaniu słupów do pun­
k tów  św ietlnych. Dzięki temu w a r­
tość urządzeń znacznie przewyższy­
ła kw o ty  dodatkowego budżetu.

Wygospodarowane sumy i w yko­
nane zadania w  Now ym  Sączu w  
roku  1953, to dalszy k rok  w  popra­
w ie  w arunków  bytowych m ieszkań­
ców  miasta.

W I. Jabłoński
sekretarz Prezydium  M RN 

w  N ow ym  Sączu

I

)

i

ODŁOGI w WOJEWÓDZTWIE 
STALINOGRODZKI/A

Zdaw ałoby się na pozór, że za­
gadnienie odłogów 1 ugorów n.e po­
w inno  w łaśc iw ie  istn ieć w  w o j. sta- 
linogrodzkim , najgęściej w  całej 
Polsce zaludnionym  województw ie'.

A  jednak zarejestrowano w  końcu 
marca br. oko ło 2600 ha g rc r tó w  
nie  zagospodarowanych. W  każdym  
praw ie  powiecie naszego wojewódz­
tw a zna jdu ją  się jeszcze mniejsze 
lub  w iększe obszary g run tów  do­
tychczas nie  upraw ionych. N a j­
większą ilość odłogów ma paw. czę­
stochowski^, niezbyt dobrze przed­
staw ia się też sprawa odłogów w  
pow. zaw ierciańskim  i będzińskim .

S tw ie rdz ić  jednak należy, że w  
okresie obecnych siewów zdołano 
iuż z likw idow ać dużo ugorów. Ra­
dy  narodowe w  w ie lu  powiatach 
p rzydz ie liły  większość ugorów do 
użytkowania- O ZR ,, spółdzielniom  
produkcyjnym , zespołom uprawo­
w ym  oraz poszczególnym chł> poam; 
chłopi w z ię li pod uprawę około 136J 
ha ugorów.

N ie  zdołano jednakże dotvchczas 
ca łkow ic ie  z likw idow ać odłogów w 
naszym w o jew ództw ie. W pow. bę­
dzińskim  i zaw ierciańskim  nie zna­
leziono dotychczas uży tko w n ików  
na około 200 ha odłogów.

Jakie są przyczyny tego z ja w i­
ska? G łów nym  powodem jest b rak 
zrozum ienia znaczenia lik w id a c ji 
odłogów ze s^o n y  G RN i FRN. 
Praca w  tym  k ie runku  nie jest u- 
kończona. M im o spóźnionej pory 
należy dążyć do ca łkow ite j l ik w i­
dacji ugorów. Ugory można zasiać 
nie ty lk o  zbożem, ale i okopowym i, 
m oty lkow ym i i m ieszankami. A g io - 
n rpowie pow ia tow i i służba rolna 
pow inn i w  tym  celu dopomóc ch ło ­
pom do zagospodarowania odłogow 
przez dobór roślin.

P. Sebel
członek K om is ji Finansów, 
Budżetu 1 P lanu W oj. RN 

•w Stalinogrodzie
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WYKORZYSTYWAĆ INTERPELACJE RADNYCH
W yrazem  tro sk i radnych o ja k  

najlepsze zaspokojenie potrzeb mas 
pracujących są m .in. in te rpe lac je  
składane na sesjach rad. W zrost 
ilośc i in te rpe lac ji o b lisko 50% na 
sesjach PRN w  1953 r. w  stosunku 
do 1952 r. św iadczy w ym ow nie  o 
bliższej łączności radnych ze śro­
dow iskiem .

Na 7 sesjach PRN w  Nowogar­
dzie, w  roku  ub iegłym , radn i zgło­
s il i 41 in te rpe lac ji, na sesjach PRN 
w  K am ien iu  — 46, w  M yśliborzu — 
27 itd . W  1953 r. znacznie popra­
w iła  się jakość i term inowość za­
ła tw ia n ia  in te rpe lac ji, a odpowiedzi 
w ykrę tne , b iu rokra tyczne czy bez­
duszne (ja k k o lw ie k  jeszcze m ają  
m iejsce) należą do stosunkowo rzad­
k ich .

P rezyd ium  W oj. RN p rz y w !ązuje 
dużą wagę do szybkiego i w n ik ­
liw ego  rozpa tryw an ia  in te rpe lac ji 
radnych  na sesjach. Na przyk ład 
w sku tek  in te rpe lac ji radnego K a r­
p iuka  na sesji PRN w  Szczecinie 
robo tn icy  PGM w  M ie rzyn ie  i GOM 
w  Jasienicy o trzym a li należne im  
m yd ło  i ręczn ik i oraz ciep łą  wodę 
co mycia. Przedtem bezskutecznie 
s ta ra li się o to z górą r^ jt. Jest to 
dówcdem , że radn i znając potrzeby 
ludności mogą w  sposób is to tny  
przyczyniać się do popraw y w a ru n ­
k ó w  życia. W  pow. g ry fiń sk im  
w sku tek  in te rpe lac ji wniesionej na 
s^sji PRN przez radną Juszkiew 'cz 
przyśpieszany został te rm in  skie­
row an ia  fe lczera do gm iny Swob- 
nica.

K óraipond lanc i p i o z ą . . .

Ob. Leonard Kamiński, kierow­
n ik  Referatu Rad Narodowych Pre­
zydium PRN w Kościerzynie, po­
daje, iż w  czasie zebrania n rędzv- 
grom adzkiego w  spraw ie nc-wego 
podziału adm in is tracy jnego chłop i 
z grom ady S tary  Bukow iec zobo­
w ią z a li' sie do pomocy przy rem on- 
c e  budynku przeznaczonego na sie­
dzibę grom adzkie j rady narodowej 
i  do napraw ien ia  drogi w iodącej do 
s edziby grom adzkie j rady. Miesz­
kańcy grom ady Połub in  m ają zaś 
uporządkować plac przed pro jekto ­
w aną siedzibą grom adzkie j rady 
narodow ej. Podobne zobow iązarra 
pode jm ow ali ch łop i z grom ady W y- 
sin, Korne i  inne.
1

Ob. Teodor Toczek, instruktor or­
ganizacyjny Prezydium M RN w
Toruniu, podaje, iż K om is ja  O św ia­
ty  i K u ltu ry  M R N  zajęła się zw a l­
czaniem  chu ligaństw a wśród m ło­
dzieży.

Podane fa k ty  w n ik liw e g o  i szyb­
kiego reagowania przez prezydia 
PRN na in te rpe lac je  radnych nie 
są odosobnione, można przytoczyć 
ich  znacznie w ięcej. N ie oznacza 
to byna jm n ie j, ze nie spotykam y 
ju ż  w ypadków  bezdusznego i b iu ro ­
kratycznego za ła tw ian ia  spraw. Oto 
na sesji PRN w  Szczecinie radny 
K a rp iu k  z T a tyn ia  wskazał, że 
św ie tlica  gromadzka w T a tyn iu  w y ­
maga stosunkowo nieznacznego re ­
m ontu. P rezyd ium  PRN w  Szczeci­
n ie  przekazało tę sprawę do ZSCh 
in fo rm u ją c  radnego, że „grom adzkie 
św ie tlice  podlegają ZSCh“ , a tym ­
czasem św ie tlica  nadal niszczeje.

Prezydia PRN w woj. szczeciń­
skim nie nauczyły się dotąd — jest 
to  z jaw isko powszechne —  wycią­
gać z interpelacji radnych szersze 
wnioski zmierzające do usprawnie­
nia pracy, ograniczając się jedynie 
do załatwienia zgłoszonych spraw. 
O to na sesji W oj. RN 28 m aja 1953 
r. radna Stanisława M in ikow ska  
zaalarm owała, że W ojew ódzki Za­
rząd Urządzeń Rolnych od roku b li­
sko zalega z w yp ła tą  zapomogi o- 
siedleńczej d la  Franciszka Stern,o- 
lewskiego. P rezyd ium  W oj. RN 
szybko zbadało słuszność roszczeń 
Stem plewskiego i w  ciągu 10 dn i 
o trzym a ł en 9.430 zł zapomogi osie­
dleńczej. P racow nicy W ZU R w in n i 
zaniedbania zostali uka ran i. Ponie­
waż skarg oćnosza.cych się do dzia­
łalności W ZU R było więcej, Prezy­
dium Woj. RN przeprowadziło ana­
lizę pracy WZIJR i podjęło uchwa­
łę o usprawnieniu jego pracy.

Liczne in te rpe lac je  na sesjach 
W oj. RN do tyczyły urucham ian ia i 
rozmieszczania punk tów  handlo­
wych. S praw y te występowały na 
każdej sesji W oj. RN i stały się dla 
P rezydium  sygnałem do zm iany roz­
mieszczenia i branż sklepów.

Radny Kołodzie j w ys tąp ił na se­
s ji W oj. RN 15 grudnia 1953 r. w  
spraw ie niedostatecznej op ieki w e­
te ry n a ry jn e j Pow iatowego Zarządu 
W e te ryna rii w  Choszcznie nad in ­
wentarzem  w  spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jego w ystąp ienie za­
sygnalizow ało Prezyd ium  W oj. RN 
konieczność analizy pracy zarówno 
w ojew ódzkiego ja k  i pow ia tow ych 
zarządów w e te ryna rii, co zostało 
uw zględnione w  plan ie  pracy P re­
zydium .

B łedem  naszym bv ło  to, że a k ty ­
w izu ją c  w  ten sposób radnych i 
kom is je  ną szczeblu pow ia tow ym  i 
w o jew ódzk im  w sposób niedosta­
teczny pomagaliśmy ożywiać p ra c ę  
G RN i usprawniać pracę prezydiów  
G RN i M RN. M am y w  w o j. szcze­
c iń sk im  tak ie  GRN, ja k  np. w  Sta- 
rog ródku  Łobeskim  czy w Potnie­

n iu  pow. choszczeńskiego, gdzie w  
ciągu całego roku 1953 radn i n ie  
zg łosili żadnej in te rpe lac ji.

Często napotykam y jeszcze na ta ­
k i stosunek prezydiów  GRN do in ­
te rpe lac ji radnych, ja k i cechuje 
P rezyd ium  GRN w Sownie. K ilk a ­
k ro tn ie  na sesjach radn i m ó w ili o 
potrzebie uspraw nien ia obsługi we­
te ry n a ry jn e j w  gm inie , o koniecz­
ności urządzenia w gromadach ap­
teczek w e te ryna ry jnych  itp . P re­
zyd ium  GRN nie w ykorzysta ło  te j 
in ic ja ty w y . N ic w ięc dziwnego, że 
na sesji GRN 15 stycznia 1954 r. 
radny C ieślew icz ośw iadczył wręcz, 
że „bezczynność P rezydium  dopro­
wadzić musi do bezczynności rad­
nych“ .

Z a ła tw ia n ie  przez prezydia G RN 
i M RN skarg w  fo rm ie  in te rpe lac ji 
radnych zgłaszanych na sesjach 
jest na ogół jeszcze niezadowala­
jące. Doświadczenia wskazują nam  
konieczność silniejszego niż dotąd 
oddziaływania radnyeh i sesji GRN  
na pracę prezydiów GRN. Osiągnie­
my przez to silniejszy kontakt rad­
nych z ludnością. Podniesiemy auto­
ry te t sesji GRN zacieśniając w  ten 
sposób w ięź organów w ładzy ludo­
w e j w  teren ie z masami p ra cu ją - 
cvm i, lep ie j w ypełn iać będziemy za­
dania, walcząc o szybszy wzrost do­
b robytu  ludzi pracy.

B. Gruenberg
zast. k ie row n ika  Wydz. Org.

Prezyd ium  W oj. RN 
w  Szczecinie

l(.oraópondanci piózą . . .

Ludowy Zespół Sportowy w spół­
dzielni produkcyjnej M ała W ieniów-
ka pow. toruńskiego obchodził w  
styczniu 5-lecie swego ¡sin ien ia . 
LZS  ten przoduje w  wojew ódz­
tw ie . Przewodniczący LZS ośw iad­
czył, że w y n ik i swe Zespół osiąg­
ną ł dzięki pomocy i opiece Prezy­
dium GRN w Podgórzu .Wsi, k tó re  
pomogło w  szczególności przy bu­
dow ie boiska. Przewodniczący Pre­
zyd ium  G RN często bierze udzia ł 
w  zebraniach LZS. Natom iast P re­
zyd ium  G RN w  Łubiance nie In te ­
resuje się LZS. Teren przeznaczona 
na boisko by ł w ydz ie rżaw iony pod 
upraw ę k a rto f li i  pasły się na n im  
kozy.

Ob. Władysław Rejewski, członek 
Prezydium PRN w  Nowogardzie,
podaje, iż  na kw ie tn io w e j sesji PR N  
om awiano spraw y zdrow ia w  św ie t­
le w ykonan ia  zadań budżetowych. 
Na sesji złożyła sprawozdanie za 
swej pracy K om is ja  Z drow ia  PR N ,
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„Za kulturę“ jeszcze nikogo 
nie zujolniono

Zeszłoroczne D ni O światy, Książ-* 
k i  i  prasy by ły  zorganizowane w  
ten  sposób, żeby akcja rozpoczęta 
•w m a ju  ub.r. trw a ła  cały rok. Trze­
ba stw ierdzić, że są pow iaty, k tóre 
do te j sprawy, podeszły bardzo am ­
b itn ie  (W łocławek, Chełmno) i  w y ­
sunęły się zdecydowanie na czoło 
pow ia tów  w  w oj. bydgoskim.

Jednak nie wszędzie rady narodo­
w e  zrozum ia ły doniosłość tych dn i. 
B y ły  i tak ie  pow iaty, które przebu­
d z iły  dopiero uchwały IX  Plenum. 
Np. w  M og iln ie  pewnego dnia 
stw ierdzono w bibliotece zwiększo­
ne zapotrzebowanie na książki ro l­
nicze. O żyw ienie nastąpiło bez spe­
c ja ln e j a kc ji ze strony b ib lio teka ­
rzy. Okazało się, że to zapotrzebo­
w a n ie  zostało spowodowane przez 
dyskusję  przedzjazdową na tem at 
w yko rzystan ia  rezerw w  ro ln ic tw ie .

IK-ora^jiondanci piózą . . .
Ob. Grzegorz Dubowski, członek 

Komitetu Redakcyjnego Radiowęzła
w Ełku, pisze o pracy K om ite tu :

„O  ile  daw n ie j nadawaliśm y ty l­
ko  kom un ika ty  in fo rm acyjne, to 
obecnie stosujemy różne fo rm y: re­
portaż, fe lie ton, pogadankę, audycję 
satyryczną, słuchowisko. M a te ria łu  
dostarczają korespondenci terenow i. 
Obecnie mam y 12 korespondentów 
system atycznie nadsyłających m a­
te r ia ły .

O statn io w ie le  .miejsca poświęca­
m y pracy placówek handlowych, 
spraw iS zaopatrzenia ludności, na­
da jem y audycje poświęcone trosce 
o m ienie społeczne, z dziedziny 
sportu , spraw ie kon trak tac ji i rea­
liz a c ji podatku gruntowego. A udvcje  
Ostatnio nadawane zna jdu ją  od­
dźw ięk wśród ludności. Wzrasta za­
u fan ie  do nadawanych audycji, o 
czym świadczy coraz częstsze zw ra­
canie się ludności do K om ite tu z 
prośbą o pnmoc. Składane są rów ­
nież bezpośrednio do K om ite tu  
skarg i. O statn io wciągnęliśm y do 
pracy lek to rów  UWR, którzy opra­
cow u ją  pogadanki fachowe. W pracy 
b io rą  rów nież udział radni oraz 
członkow ie K o m is ji Handlu I Ko­
m is ji R o ln ic tw a 1 Leśnictwa. Do­
starczany przez nich m ateria ł służy 
rów n ież  do opracowywania audy* 
cji,**

P rzyk ład ten św iad-zy o tym , że 
ludziom książka jest potrzebna.
Tymczasem często spotykam y się z 
niedocenianiem  rozw oju  czyte ln ic­
tw a  i jego w p ływ u  na życie gospo­
darcze. Jakże często spotykam y się 
z dz iw ną obojętnością na te spra­
w y  ze strony prezydiów  Ph N 1 
GRN. N iek iedy nawet można usły­
szeć tak ie  powiedzonka „że za k u l­
tu rę  jeszcze n ik t  nie siedzia ł“  —  
albo, że „za k u ltu rę  jeszcze nikogo 
nie  zd ję to“ . Jest to tym  bardzie j 
p rzykre , że przyk łady z terenu po­
tw ie rdza ją , że prezydia PRN i  GRN 
n ie  doceniają spraw k u ltu ry .

O to w  po w. ryp ińsk im  na 3 
św ie tlice  gm inne i  30 grom adzkich 
ty lk o  12 pracuje. K ie ro w n ik  Od­
dzia łu K u ltu ry  P rezydium  PRN od 
lu tego 1953 r. nie uzyska! ani razu 
m iejsca w  samochodzie służbowym  
jadącym  w  teren, pom imo k ilk a ­
k ro tn e j in te rw e n c ji u przewodni­
czącego P rezydium  PRN. Przez 
m ie jscow y radiowęzeł nie m ów i się
0 czyte ln ic tw ie , ponieważ do kom i­
te tu  redakcyjnego nie wchodzi an i 
b ib lio teka rz , arii księgarz, ani k ie ­
ro w n ik  oddziału k u ltu ry . Natom iast 
często zdarzają się w ypadk i od ry ­
w an ia  p racow ników  k u ltu ra ln o  -  
ośw iatowych na okres dłuższy do 
prac nie zw iązanych z k u ltu rą  lu b  
oświatą.

W  pow. A leksandrów  K u ja w s k i 
k ie ro w n ik  Oddziału K u ltu ry  w  c ią­
gu ostatniego kw a rta łu  ty lk o  '  dw a 
razy b y ł w  teren ie i  to  w  tych 
miejscowościach, do k tó rych  można 
dojechać koleją. Prezydium  PRN 
w  ciągu ub.r. nie analizowało spraw 
k u ltu ry , chociaż pow inno to czynić 
zgodnie z uchwałą Prezydium  W oj. 
RN raz na kw a rta ł. N ic w ięc dz iw ­
nego, że Pow iatowa Rada Czyte ln ic­
tw a  i K s iążk i od roku nie bvła zwo­
ływ ana. . W  Radzie jow ie wzoru jąc 
się na powiecie nie powołano w o - 
góle M ie jsk ie j Rady C zyte ln ic tw a
1 Książki. B ib lio teka M ie tk a  w  
R adzie jow ie ma zaledwie 20o czy­
te ln ikó w , chociaż posiada 3.713 to ­
mów. Ściany i podłoga św ie tlicy  
są bardzo brudne, d rzw i zepsute, 
piec nie funkc jonu je , a ksiażk, nie­
ch lu jn ie  poukładane na półkach.

Prezvdium  M RN w  Radzie jow ie 
nie w ykazuje in ic ja ty w y , żeby pracę 
k u ltu ra ln ą  postawić na lepszym po­
ziomie, zaczynając choćby od po­
w o łan ia rady czyte ln ictwa.

Te jaskraw e przyk łady mogą 
świadczyć, iak n iektóre organa w ła ­
dzy terenow ej tra k tu ją  sprawy k u l­
tu ry .

J. Podgóreczny
członek W oj. Rady C zyteln ictwa 

< K s iążk i w Bydgoszczy

P rzjjg o tou ian ie  a k c ji 
s a n ita rn o -p o rzą d k o ire j
Dziesiątą rocznicę powstania P o l­

sk i Ludow ej chcemy pow itać w zo­
row ą czystością m iast i  osiedli, w s i, 
p rzys ió łków  i ko lon ii.

Dlatego pow o ła liśm y P ow ia tow y 
K om ite t A k c ji S an itarno-Porządko- 
w e j, a w  n im  sekcję p ropagardy 
i  ośw iaty san itarne j. Sekcja ta *r 
ciągu marca opracowała 10 pogada­
nek dla radiowęzła. Oprócz tego 
wygłoszono 26 pogadanek w  szko­
łach, zakładach pracy i  PGR oraz 
rozesłano w  teren p laka ty  propa­
gandowe.

Najskutecznie jszą fo rm ą propa­
gandy są pogadanki wygłaszane 
przez radiowęzeł. P rzyczyn iły  s ę 
one do podniesienia estetyki i czy­
stości B rodn icy i gm. W ronki. N a­
tom iast tam, gdzie nie docierają au­
dyc je  miejscowego radiowęzła, np. 
w  Górznie, stan san ita rny m iasta 
pozostawia w ie le  do życzenia. Na 
ulicach i  skwerach tego m iasta ■ me 
zostały dotychczas usunięte śmieci 
jeszcze z okresu zimowego, i

N ie bez w in y  jest i P rezyd ium  
M R N  w  Górznie, k tó re  za mato in ­
teresuje się akcją  san ita rno -p rrząd ­
kową. Zaledw ie raz zajm ow ało się 
tą  sprawą na sw ym  posiedzeniu i 
to wówczas, k iedy powołano K o m i­
te t ASP.

Prezyd ium  PRN w  B rodn icy w y ­
tyczy ło  zadania d la  apara tu rad 
narodowych oraz poszczególnych 
organ izacji. Naczelnym  zadaniem  
jest doprowadzenie do należyte j 
czystości zabudowań gospodarczych 
na wsiach oraz doprowadzenie do 
estetycznego w yg lądu  św ie tlic  i  b i­
b lio tek.

P racow nikom  hand lu uspołecznio­
nego zwrócono uwagę na noszenie 
odzieży ochronnej oraz na to, by 
dba li o estetyczny w yg ląd sklepów. 
Przed zakładam i pracy Prezyd ium  
staw ia m .in zadanie zaopatrzenia 
się w  u m yw a lk i, m ydło i ręczn ik i.

A by pobudzić in ic ja tyw ę  kom ite­
tów  ASP, na wniosek przewodni­
czącego Prezydium  GRN w  P okrzv- 
dow ie Jana Zawadzkiego podjęto 
współzawodnictwo m iędzy gm inam i. 
Postanowiono rów nież wezwać do 
współzawodnictwa pow ia t Rypin.

Dotychczas wyróżnia się K om ite t 
ASP przy Prezydium  M RN w  Brod­
nicy, k tó ry  przeprowadził tuż kon­
tro lę  stanu przygotowań. Specja łom  
wyznaczone t ró jk i chodziły i lu s tro ­
w a ły  poszczególne domy w B rod n i­
cy. Okazało się, że m ieszkańcy 
Brodnicy żywo in te resu ją  się tą a k -

W szystkie w ydz ia ły . Oddziały oraz 
re fe ra ty  Prezydium  PRN opracowa­
ły  p lany swojego udzia łu w  a k c ji
san itarno-porządkowej.

M. Szyplińskł
k ie ro w n ik  Oddziału Organtzac.
Prezyd ium  PRN w  B rodnicy
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DOŚWIADCZENIA KOMISJI DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
W WOJ. GDAŃSKIM

K om is ja  D robne j W ytwórczości W oj. RN  w  Gdańska 
osiągnęła poważne w y n ik i w  kom pleksowym  roz­

w iązyw a n iu  spraw  drobne j wytwórczości. W  ty m  celu 
spowodowała rów noleg łe umieszczenie tych  samych 
prob lem ów  w  planach pracy K o m is ji W oj. RN i  ko-* 
m is j i P R N  i  M R N . B y ło  to  m ożliw e, gdyż w  roku- 
ub ieg łym  regu la rn ie  odbyw a ły  się kw a rta ln e  narady. 
K o m is ji W oj. RN z przewodniczącym i kom is ji P R N ' 
i  M RN. Na posiedzeniach uzgadniano działa lność 
w szystk ich  ko m is ji d robne j w ytw órczości w  woje-« 
w ództw ie . Chodziło o to, ażeby poszczególne zagad- 
n ien ia  i  zadania kon tro low ane przez K om isję  W oj. RN  
zna laz ły  w łaśc iw ą  podbudowę, uzupełnien ie i  rozsze­
rzen ie w  pracach ko m is ji PRN i  M RN.

K on tro lę  w ykonan ia  p lanu sieci punk tów  us ługo- '• 
w ych  w  m iastach i na w s i K om is ja  W oj. RN sta ra ła  ■ 
się powiązać z rów noleg łą akc ją  kom is ji drobnej wy-« i 
twórczości PRN i  M RN. W  podobny sposób zajm owa­
no się kon tro lą  działa lności poszczególnych pionów; 
organ izacyjnych drobnej wytwórczości,

DOBRE D O Ś W IA D C ZE N IA  K O M IS J I W  LĘ BO RKU

W  w o j. gdańskim  m ie liśm y dobre przyk łady  pracy 
k o m is ji d robnej wytwórczości PRN i  M RN. Do do­
b rych  kom is ji należy K om is ja  PRN w  Lęborku. Ko-« 
m is ja  um ia ła  się z; jąć organizacją usług, dobrze orien­
tow a ła  się, ja k ie  są m ożliwości loka low e i  ja k ie  kad ry  
rzem ieślnicze. O rganizowano w  tym  celu kon tro le  
w  gm inach. K om is ja  system atycznie przeprowadzała 
kon tro lę  spółdzie ln i pracy i zakładów  przem ysłu te­
renowego, ja k  rów nież kon tro lę  działa lności punk-«' 
tó w  usługowych. P ro toko ły pokontro lne K om is ji b y ły  
bogatym  m ateria łem  in fo rm acy jnym , k tó ry  posłużył , 
P rezyd ium  PRN do w ydan ia  odpow iednich zarządzeń, 
m ających na -eiu uspraw nien ie działa lności zakładów  
pracy. In fo rm a c je  o stw ierdzonych brakach w  zakła­
dach przem ysłu drobnego P rezyd ium  PRN przekazy­
w a ło  branżow ym  jednostkom  nadrzędnym  na szczeblu 
w o jew ódzk im . Drobna wytwórczość w  po,w. lęborsk im  
by ła  przedm iotem  obrad na k ilk u  posiedzeniach Pre­
zyd ium  PRN, a także poświęcono je j specja lną sesję 
PRN pod koniec roku  1953.

Te doświadczenia kom is ji lębo rsk ie j n ie  zostały na­
leżycie spopularyzowane w  innych pow iatach i to jest 
niesłuszne.

ŚCIŚLEJSZA W SPÓŁPRACA Z IN N Y M I  
K O M IS J A M I WOJ. RN I  Z K O M IS JA M I PRN

In n y m  zagadnieniem  jest naw iązanie w spó łp racy 
z K om is ją  Handlu W oj. RN. Z jednej strony handel 
zarzuca przem ysłow i drobnem u, że nie w ytw arza  po­
trzebnych na ry n k u  asortym entów , że n ie  uzupełnia 
w łaśc iw ie  p ro du kc ji przem ysłu kluczowego, a z d ru ­
g ie j strony przem ysł drobny domaga się od hand lu  
sprecyzowania potrzeb rynku , usta lenia asortym entów  

, i  ilości p ro du kc ji w  danym  czasie i zagw arantow ania 
um ow am i zbytu produkc ji. W ydaje się, że istota rzeczy 
leży gdzie indz ie j, a m ianow ic ie  w  w a d liw e j o rgan i­
zac ji zbytu p ro du kc ji przem ysłu drobnego, a szczegól­
n ie  tow a rów  produkowanych przez spółdzielczość pra­
cy. W ydaje się, że obecnie zadaniem K om is ji D robnej 
W ytw órczości jest wspóln ie  z K om is ja  H andlu roz­
ważyć m ożliwość rozprowadzenia p rodukc ji spółdziel­
czej. Chod/.i o to, a ‘eby przez system szerokiego w ią ­
zania producenta z dystrybu torem  w p ływ ać na dosto­
sowanie p ro du kc ji przem ysłu drobnego do życzeń 
konsumenta.

A czko lw iek w  roku  1953 K om is ja  D robnej W y tw ó r­
czości W oj. RN  in teresowała się działa lnością „S pó l-

no ty  P racy“ , gdyż badała je j rem anenty i  p rzyczyny 
ach powstaw ania, to  jednak nie w iązała się ona z K o ­
m is ją  Hand lu po to, ażeby w p łynąć  w  sposób zasad­
n iczy na pow iązanie się producenta z handlem  m. in , 
przez bezpośredni kon ta k t z p laców kam i hand lu de­
talicznego. Dodać tu  należy, że organizowane przez 
poszczególne spółdzie ln ie sklepy wzorcowe nie  w ys ta r­
czają do oceny potrzeb ludności,

K om is ja  postaw iła  sobie jako  jedno z g łów nych 
zadań w  roku  1954 naw iązanie ściślejszej łączności 
i  współpracy z kom is jam i PRN i  M RN. Na posiedzeniu 
K o m is ji 8 stycznia, na k tó rym  przeprowadzono analizę 
p racy  w  roku  1953, poszczególni członkow ie K o m is ji 
zobow iązali się uczestniczyć w  n iek tó rych  posiedze­
n iach kom is ji PRN i  M R N  oraz w  sesjach .rad narodo­
w ych  poświęconych drobnej w ytw órczości, W  ten  
sposób spełniono postula t kom is ji PRN i M R N , k tó re  
■w roku ub ieg łym  w ystępow ały o delegowanie na po­
siedzenia przedstaw ic ie li K om is ji W oj. RN.

D O Ś W IA D C Z E N IA  K O M IS J I PRN W  M ALBORKO'

- K om is ja  ta powstała na początku 1953 r. 5 przez ca ły  
ro k  ub iegły stała poniżej przeciętnego poziomu pracy 
in nych  kom is ji w  wo jew ództw ie. Na ta k i stan rzeczy 
w p łynę ła  m . in . słaba opieka ze s trony  P rezyd ium  
PRN.

Sytuacja g run tow n ie  zm ien iła  się na początku roku  
1954 po zm ianach w  składzie K o m is ji oraz po należy­
ty m  zorganizowaniu przez Prezyd ium  PRN pracy w  
Referacie Przem ysłu. O pracowany przez K om is ję  

p lan  pracy na rok  1954 i na I  k w a rta ł br. uznać na­
leży  za najlepszy w  ca łym  w ojew ództw ie . Jest on 
konsekw entn ie  rea lizowany. W  plan ie . ty m  p rzew i­
dziano o tw a rte  posiedzenia K o m is ji w  zakładach prze­
m ys łu  drobnego, na k tó rvch  wszechstronnie analizo­
w ana jest działalność danego zakładu. Na posiedze­
niach tych Kom isja  p rzy jm u je  skarg i i  zażalenia. P lan 
K o m is ji p rzew idu je  rów nież o tw a rte  posiedzenia w  
gm inach. W  ten sposób K om is ja  będzie bezpośrednio 
w  gm inach usta la ła potrzeby ludności w  zakresie 
usług rzem ieślniczych, m ożliwości lokalowe, ja k  ró w ­
nież będzie się mogła przekonać, ja k ie  is tn ie ją  w  te­
ren ie  kad ry  rzemieślnicze. Na posiedzeniach tych  
przew idziane jest rów nież p rzy jm ow an ie  skarg I  za­
żaleń.

W  posiedzeniu K o m is ji 29 stycznia br. zw o łanym  
w  spółdzielni pracy „M e ta low iec“  w  M a lbo rku  w z ią ł 
udz ia ł członek naszej K om is ji. G run to w n ie  przeanali­
zowano wówczas plan sieci punk tów  usługowych, 
g łów n ie  w arszta tów  kow alsk ich  i ś lusarskich pracu­
jących ną potrzeby ro ln ic tw a . Przeanalizowano rów ­
nież działalność spółdzie ln i i  postawiono szereg wnios­
ków ,

D O ŚW IA D C ZE N IA  W YK O R ZYSTU JĄ  
IN N E  K O M ISJE

W łaśn ie udzia ł przedstaw icie la naszej K o m is ji na 
ty m  posiedzeniu u m o ż liw ił zapoznanie się z fo rm a m i 
i  metodam i pracy K o m is ji w  M alborku . Z dośw iad­
czeń tych korzystać będą m ogły inne Kom isje.

Np. po zapoznaniu się z planem  pracy K o m is ji w  
M a lbo rku  Kom isja, D robnej W ytwórczości PRN w  
Tczewie opracowała na nowo plan pracy na I  kw a r­
ta ł oraz na ca ły rok  1954. Za p rz /k ła de m  M a lbo rka  
zaplanowała ona o tw a rte  posiedzenia w  gm inach, 
przeanalizowała pian sieci punk tów  usługowych w  
powiecie. Pomocą s łuży ły  tab lice  ilu s tru ją ce  obecne
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rozmieszczenie uspołecznionych i in dyw idu a ln ych  
W arsztatów  oraz plan organ izacji punk tów  na rek 1954 
opracowany oddzieln ie dla każdej gm iny. Tablice te 
opracował zespół w  składzie: Oczachowski, K om orow ­
sk i, F a lkow sk i i  k ie ro w n ik  Referatu Przem ysłu Szna- 
Zy. M a te ria ły  te przekazane zostaną GRN celem ich  
uzupe łn ien ia  i  wskazania m ożliwości u ruchom ien ia 
p u nk tów  usługowych.

Doświadczenia K o m is ji m a lbo rsk ie j posłużyły ró w ­
n ież i  K o m is ji M R N  w  G dyn i do popraw ien ia  p lanu 
pracy.

r i

OD R E D A K C J I

' 'A r ty k u ł  B. Grąziewicza m ów i o dość s i lnym  powią-» 
tan iu  K o m is j i  Woj.  RN w  Gdańsku z kom is jam i PRN. 
)Vie jest błędem rozw ijan ie  w ym ia n y  doświadczeń 
między kom is jam i rad różnych szczebli, uzgadnianie  

planów kon tro l i  itp. Jednak systematyczne przepro­
wadzanie narad kom is j i  w  pionie, sugerowanie ko­
m is jom  niższych szczebli p lanów pracy takich, jak ie  
m a K om is ja  W oj.  RN, nie jest słuszne. Może

W yciągając w n iosk i z pracy w  roku  1953 K om is ja  
D robnej W ytwórczości W oj. RN w  Gdańsku postano­
w iła  m. in . powiązać się z K om is ją  H and lu  W oj. RN, 
Zaplanowano wspólne kw a rta ln e  posiedzenia' z udzia­
łem przedstaw icie li zw iązków  branżowych spóldz.e l- 
czości pracy oraz przedstaw icie li zainteresowanych 
w o jew ódzk ich  cen tra li handlu hurtowego. Posłuży to 
do wspólnego opracowania konkre tnych  w n iosków  obu 
k o m is ji oraz u ła tw i usta len ie zadań.

B. Grąziewicz
zast. przewodniczącego K o m is ji 
D robnej W ytwórczości W o j. R N  

w  Gdańsku

prowadzić do pionowego podporządkowywania  
kom is j i  i  stwarzać u  sekretarzy prezydiów P RN  

i  M R N  wrażenie, że oni nie m a ją  potrzeby zajmować  
się pracą komis ji .  Członkowie kom is j i  rad niższych 

szczebli osłabiają wówczas swą więź z w łasną radą  
i  p rezydium czekając na „wytyczne  z góry“ . Niebez­
pieczeństwo to pow inna  dostrzegać K om is ja  Drobne j  
Wytwórczości Woj.  RN w  Gdańsku.

DLA LEPSZEGO ZAOPATRZENIA WSI
Z końcem I I I  oraz w  IV  k w a r­

ta le  1953 roku w  G m innych Spół­
dz ie ln iach „Samopomoc Chłopska“  
W pow iecie łańcuck im  stw ierdzo­
no poważne niedociągnięcia w  
dziedzin ie zaopatrzenia ludności w  
a r ty k u ły  p ierwszej potrzeby. F ak ty  
te  zostały potw ierdzone w  czasie 
k o n tro li przez K om isję  H and lu  
PR N  i  prezydia GRN oraz k o n tro ­
le ró w  społecznych.

N a p rzyk ład  na te ren ie  GS 
Ruda Łańcucka w  magazynie roz­
dzielczym  było  pod dostatk iem  tek­
s ty lió w , obuw ia, papierosów, a rty k u ­
łó w  gospodarstwa domowego itp ., 
na tom iast tych samych a rty k u łó w  
n ie  było  w  sklepach grom adzkich.

N a te ren ie  GS Kosina bardzo 
często b ra k  było  na fty , drożdży, 
m arm o lady, soli, papierosów w  szer­
szym  asortym encie, teks ty lió w  itp., 
pom im o że w  odległości 8 km  jest 
m agazyn PZGS —  w  Łańcucie.

Na pytan ia  kon tro lu jących , człon­
ko w ie  zarządów GS —  odpow ie­
d z ia ln i za zaopatrzenie —  uzasad­
n ia li b ra k i z łym  funkc jonow an iem  
transportu , nawałem  prac sezono­
w ych  itp . W  rzeczywistości zarządy 
GS nie  b y ły  zainteresowane, ja k ie  
są potrzeby ludności poszczególnych 
gromad.

K om is ja  H and lu  PRN z ło ż jła  do 
Prę-zydlum szereg w niosków  zm ie­
rza jących do usunięcia braków . Po­
stanow iono dokonać oceny ck tych - 
czasowej pracy PZGS w  Łańcucie 
i  podległych m u GS.
■ Na sesji P ow ia tow ej Rady N a­
rodow e j w  Łańcucie 25 listopada 
1953 r. Zarząd PZGS złożył spra­
wozdanie z ca łokszta łtu  dz ia ła lno­
ści, a K om is ja  Hand lu na podsta­
w ie  m a te ria łu  z przeprowadzonych

k o n tro li złożyła kore fe ra t, k tó ry  u - 
w y p u k li ł,  że is to tn ym  błędem b y ł 
b ra k  znąjoinośoi potrzeb terenu, 
b ra k  koo rdynac ji i  organ izacji p ra ­
cy w  zakresie zaopatrzenia, b ra k  
w spółp racy sklepowych z kom ite ta ­
m i cz łonkow sk im i oraz b ra k  syste­
m atycznej k o n tro li w ykonan ia  za- 
rządzeń i szkolenia apara tu  hand lo- 
wego PZGS.

P od ję ta rorzez PR N  uchw ała na­
k re ś liła  szereg zadań d la  uspraw ­
n ien ia  zaopatrzenia wsi.

W  początkach stycznia oraz w  
lu ty m  br. W ydzia ł H and lu  prze­
p row adz ił naradę k ie ro w n ikó w  za­
opatrzenia GS w spó ln ie  z k ie ­
row n ic tw e m  PZGS, na k tó re j usta­
lono, że k ie row n icy  sklepów GS 
składać będą zam ówienia oparte na 
znajom ości potrzeb ludności. Z ko­
le i zam ówienia zebrane od kierowT- 
n ik ó w  sklepów przez GS pow inny  
być przeanalizowane i  złożone do 
PZGS.

Na podstaw ie zebranych zamó­
w ień  PZGS us ta li z GS har­
m onogram y dostaw  tow arów , k tó ­
rych PZGS i  GS pow inny  ściśle 
przestrzegać. Następnie zwrócono 
uwagę na prowadzenie k o n tro li 
przez apara t PZGS i konieczność 
szkolenia apara tu handlowego

Po przeprowadzeniu podobnych 
narad w  GS i po zreorganizowaniu 
pracy, należy stw ie rdz ić , że obec­
nie zaopatrzenie sieci deta licznej 
na teren ie pow ia tu  łańcuckiego po­
lepszyło się. i | 5

P raw ie  zn iknę ły  b ra k i tow arów , 
poszerzony został asortym ent _ za­
rów no tow a rów  branży spożywczej, 
ja k  i przem ysłow ej. Tę poprawę 
s tw ie rdzam y szczególnie na teren ie

GS: Łańcut-W ieś, Kosina, Czarna* 
Ż o łyn ia  i Leżajsk, co dowodzi, 
że przez prowadzenie w łaśc iw e j 
k o n tro li w ykonan ia  zarządzeń, u -  
dzie lenie kon k re tne j pomocy, in ­
s tru k ta rzu  i  p rzy  znajomości po­
trzeb terenu zaopatrzenie można 
uspraw nić,

J. Kulps
k ie ro w n ik  W ydzia łu  H and lu  
P rezyd ium  P R N  w  Łańcucie

l(.orai>pondanci p l i z ą  . . .

Ob. Józef Pietkiewicz, instruktor 
organizacyjny Prezydium PRN w  
Lęborku, pisze: „N a  m iędzygro- 
m adzk im  zebraniu w  Pogorzelicach 
b y li m ieszkańcy Pogorzelic, Darze- 
wa, Unieszyna i Leśnic, a ponadto 
przedstaw icie le Prezyd ium  W oj. RN 
w  Gdańsku i  w  K osza lin ie  oraz 
a k ty w  ze S łupska i  z Lęborka, 
Chaberski z Unieszyna pow iedzia ł, 
że dla m ieszkańców Unieszena na­
leżenie do Pogorzelic będzie du­
żym  udogodnieniem , gdyż obecnie 
od gm iny Cewice są oddaleni o 13 
km  i n ie  m ają dobre j kom unikacji« 
M ieszkańcy Pogorzelic i Darzewa 
wypc w iedzie li się zgodnie za nale­
żeniem do pow. lęborskiego, dokąd 
m a ją  b liże j n iż do Słupska i po­
s ta w ili wniosek o utworzeń.e 7-k la - 
so w  c i szkoły. M ieszkańcy Leśnic 
zg łosili wniosek, aby- uspraw nić 
kom un ikac ję  ko le jow ą ."
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W SPRAWIE KOMISJI KONTROLI KWATER
A by zapewnić odpowiednie w a ru n - 

" 1 k i w hotelach 1 kwaterach ro­
botniczych. powołane zostały przy 
prezydiach W oj. RN wójt wćdzkie 
komisje kontroli kwater. Praca ko­
m is ji ko n tro li kw a te r ma szczegól­
ne znaczenie w  województwach, do 
k tó rych  napływ a ludność z innych 
części Polski. Do tak ich  wojew ództw  
należy rów nież wojew ództw o szcze­
cińskie.

O S IĄ G N IĘ C IA  K O M IS J I
Przed komisją kontroli kwater w  

Szczecinie stanęło zadanie skontro­
lowania hoteli robotniczych oraz 
warunków bytowych załóg PGR.
Dlatego też W ojewódzka K om isja  
K o n tro li K w a te r w  Szczecinie skon­
centrow ała swą pracę w 1953 r. 
g łów n ie na ko n tro li m ieszkań ro­
botniczych w PGR i POM. Człon­
kow ie  .K om is ji oraz pracow nicy od­
dzia łów  zatrudn ien ia  prezydiów  rad 
narodowych przeprow adzili b lisko 
700 lus trac ji.

Jasną jest rzeczą, że kon tro la  i 
stw ierdzenie braków , to ty lk o  część 
pracy. Najważniejsze jest usunięcie 
zauważonych usterek i poprawa 
istniejącego stanu rzeczy. Na pod­
stawie wniosków Komisji Prezy­
dium Woj. RN występowało o usu­
nięcie zauważonych braków, następ­
nie przeprowadzano lustracje po­
kontrolne.

W  celu przełam ania n iew łaściw e­
go stosunku ad m in is tra c ji PGR do 
spraw  socja lno-bytow ych organizo­
w ano k ilk a k ro tn e  narady. Szczegól­
ne znaczenie m ia ła  jesienna narada 
w  Pyrzycach z udzia łem  dyrekto ­
ró w  zespołów PGR. Na podstaw ie 
m ate ria łów  zebranych przez K om i­
sję przeprowadzono analizę w a run ­
ków  bytow ych w  PGR, a K o leg ium  
Orzekające Prezyd ium  PR N  na roz­
p raw ie  w  obecności a k tyw u  PGR 
uka ra ło  g rzyw nam i k ilk u  dyrekto­
rów  zespołów PGR na jbardz ie j za­
niedbujących spraw y bytow e robot­
n ików .

Komisja Kontroli Kw ater w  
Szczecinie w  1953 r. osiągnęła po­
ważne w yniki. Dzięki je j działalno­
ści usunięto wiele braków, a stan 
hoteli robotniczych pod względem 
sanitarnym i warunków mieszka­
niowych uległ znacznej poprawie.

t r z e b a  p o s t a w ić  d a l s z y
KR O K

W ydaje się, że w  tym  roku zada­
n ia  ko m is ji k o n tro li kw a te r pow in ­
ny  ulec zm ianie. O ile  w  poprzed­
n im  okresie uwagę należało sku­
pić g łów n ie na przestrzeganiu prze­
pisów^ san itarnych, zapew nieniu 
czystości w  pomieszczeniach miesz­
ka lnych  itp ., to w roku bieżącym 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
zadanie lepszego zorganizowania 
życia kulturalnego mieszkańców ho­
teli. M ieszkaniec hotelu robotnicze­
go w  mieście lu b  w  PGR w m ia rę  
podnoszenia , się jego stopy życio­
w e j domaga się słusznie nile ty lk o

czystej b ie lizny  pościelowej lub 
smacznych obiadów, lecz cl ce m ieć 
zapewnioną rozryw kę k u l tu ra ln ą ,  
korzystać ze św ie tlicy , b ib lioteki, i tp !

Dlatego komisje kontroli kwater 
powinny rozszerzyć swą działalność. 
Ich praca powinna być powiązana 
z w iększą ilością w ydz ia łów  prezy­
d ium  niż dotychczas oraz oprzeć 
się na współdziałaniu szerszego ak­
tywu, szczególnie takich komisji 
rad, jak oświaty, zdrowia, pracy i 
pomocy społecznej. K om is je  kon­
tro li kw a te r pow inny stać się z 
czynn ika kontro lnego czynn ik iem  
organ izu jącym  lepsze w a ru n k i ży­
cia w  hotelach robotniczych.

Konieczność rozszerzenia, dz ia ła l­
ności była powodem powołania w  
n iektórych województwach komisji 
kontroli kwater na szczebla powia­
towym. Tak jest na przyk ład w 
w o j. koszalińskim , gdzie kom isje 
tak ie  dz ia ła ją  od po łowy roku u - 
biegłego. Do ich organizowania 
przystąpiono rów nież w  woj. szcze­
c ińskim .

K om is ja  W ojewódzka w  Szczeci­
n ie  nawiązała współpracę /  Towa­
rzystwem  W iedzy Powszechnej, z 
W ydzia łem  K u ltu ra lno -o św ia tow ym  
ORZZ oraz próbu je nawiązać współ­
pracę z W ydzia łem  K u ltu ry  Prezy­
d ium  W oj. RN — z w in y  W ydzia łu  
na razie bezskutecznie. Dalszym 
zadaniem  będzie nawiązanie kon­
ta k tu  z Artosem , k in am i objazdo­
w y m i itd .

W N IO S K I O R G A N IZA C YJN E
Takie zadania komisji kontroli 

kwater, przejście od pracy kontrol­

nej do organizacyjnej, stawiają pod 
dyskusję dotychczasowe ich usta­
wienie w radach narodowych. W y­
daje sfę, że. kom isje ko n tro li kw a­
ter, które m ają poważne zadania 
szczególnie w św ietle uchw al I I  
Z jazdu, pow inny być kom is jam i 
rad narodowych. To znaczy, że po­
w in n y  być one wyb ierane przez 
sesje rad narodowych, przedstaw iać 
tarn swe plany pracy i nie og ran i­
czać się do współpracy z jednym  
w ydzia łem  prezydium , to znaczy z 
oddziałem zatrudnienia. P otrakto­
w anie kom is ji ko n tro li kw a te r la k  
ja k  innych kom is ji rad usunęłoby 
tak ie  trudności, ja k  zw ro t kosztów 
podróży dla członków kom is ji i  w ie ­
le innych.

Praca komisji kontroli kwater 
wiąże się ściśle z pracą komisji pra­
cy i pomocy społecznej. T rn  iczasem 
praca kom is ji kon tro li kw a te r jest 
oderwana od działalności pozosta­
łych  kom is ji. W ydaje się więc,, 
że^ najsłuszniejszym rozwiązaniem  
byłoby przejęcie zadań komisji kon­
troli kwater przez komisję pracy 
i pomocy społecznej, w której za 
względu na duże i wciąż rosnąca 
zadania związane ze sprawam i ho­
te li robotniczych, należałoby powo­
łać podkomisję do spraw hoteli l 
kwater robotniczych.

Dobrze byłoby, aby działacze rad 
narodowych, a szczególnie członko­
w ie  kom is ji ko n tro li kw a te r i  p ra ­
cow nicy oddzia łów  zatrudn enia w y -  
pow iedzie li • się na ten temat.

T. Sokołowski

* *  O d p o w ie d z i na

W  num erze 5 „R a d y  N arodo­
w e j“  z 1 m arca 1954 r. zam ie­
śc iliśm y a r ty k u ł p t. „P rzyg o to ­
w an ia  do s iew u na sesjach W oj. 
R N .“  A r ty k u ł  o m aw ia ł b ra k i w  
p rzygo tow an iach  do siewu.

P rezyd ium  W o jew ódzk ie j Ra­
d y  N arodow e j w e W ro c ła w iu  
p rzys ła ło  do re d a k c ji w y ja śn ie ­
n ie, że a r ty k u ł zosta ł om ów iony  
na posiedzeniu p re zyd iu m  16.III. 
1954 r .  i  k ry tyczn e  uw ag i uzna­
no za słuszne. Równocześnie po­
daje, że u ja w n ie n ie  b ra kó w  po­
może P rezyd ium  W oj. R N  u n ik ­
nąć ich  w  przyszłości.

/
W  zw iązku  z a rty k u łe m  p t  

„T e o ria  i  p ra k ty k a “  —  czy li o 
p u nk tach  us ługow ych  na wsi. 
(„R ada N arodow a“  N r  24 z dnia 
15.X I I . 1953 r.) o trzym a liśm y  p i­
smo z P rezyd ium  P R N  w  T a rno ­
brzegu.

naózą k ry tyką

W  piśm ie ty m  czytam y m. In . 
—  „sieć p u n k tó w  usługow ych  do 
końca 1953 r .  fa k tyczn ie  by ła  
za szczupła i  n iew łaśc iw ie  w yko ­
rzystana. P rzyczyną tego b y ła  
słaba troska tutejszego P rezy­
d iu m  o ilość, rodza j oraz lo k a li­
zację us ług  na w s i ta rnobrze­
s k ie j“ .

W  ro k u  1954 u ruchom ionych  
zostanie w  pow iecie  tanobrze- 
sk im  46 p u n k tó w  usługow ych.

Dotychczas u ruchom iono  ju ż  
9 ta k ich  p u n k tó w  ja k : ko ło d z ie j­
sk i, kow a lsk i, s to la rsk i, n a p ra w y  
maszyn, na p ra w y  ra d io o d b io rn i­
ków , skupu  i  re n o w a c ji oraz 3 
p u n k ty  szewskie.

P rezyd ium  P R N  s tw ie rdza , że 
a r ty k u ł pom ógł lep ie j zorgan i­
zować pracę i  w skaza ł w ła śc iw y  
k ie ru n e k  w  zakresie zw iększenia  
tro sk i o rozw ó j p u n k tó w  usługo­
w ych  na w si.
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PRZED WYBORAMI DO RAD NARODOWYCH W CZECHOSŁOWACJI
W iosna 1954 r .  s tanow ić  będzie w  h is to r ii ra d  

na rodow ych  w  C zechosłowacji jeden z eta­
p ó w  w  ich  rozw o ju . 3.I I I .  1954 Zgrom adzenie N aro ­
dow e u ch w a liło  kons ty tucy jną  ustawę o radach 
¡narodowych, ustawę o radach na rodow ych1) oraz 
ustaw ę o w yborach  do rad  narodow ych. Na pod­
s taw ie  upow ażnień tych  ustaw  rząd u s ta lił jak® 
datę w yb o ró w  dzień 16. V. 1954 r. K am pan ię  w y ­
borczą o tw o rzy ła  dekla racja  Prezydenta R e p u b lik i. 
K am pan ia  w yborcza trw a  już  od po łow y m arca. 
Potężną bazę dla te j ka m pan ii s tanow iła  ogólno­
na rodow a dyskusja nad p ro je k ta m i ustaw  o ra ­
dach narodow ych. K am pan ia  w yborcza będzie ja k  
g d yb y  dal-szym ciągiem  za in ic jow ane j w  końcu 
1953 r. w ie lk ie j b itw y  o podniesienie aktyw nośc i 
mas p racu jących, o ściślejsze w łączenie ich  do 
rządzenia.

Poza m om entam i po lityczne j m o b iliza c ji zw ią ­
zanej z ogólnonarodową dyskusją  nad p ro je k ta m i 
u s ta w  o radach narodow ych w  osta tn ich dw u  
m iesiącach w łączono do dyskus ji dwa nowe m o­
m e n ty  bezpośrednio związane z w yboram i. P ie r­
w szym  z n ich  je s t kam pan ia  zaznajam ian ia  w y ­
bo rców  z now ym  praw em  w ybo rczym  i  kam pan ia  
w ysu w a n ia  kandyda tów  do ra d  narodow ych, d ru ­
g im  —  masowa akcja sprawozdawczości rad  z do­
tychczasow ej ic h  dzia ła lności przed w yborcam i.

N a  w n iosek C entralnego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego F ro n tu  Narodowego rząd po w o ła ł C en tra lną  
K o m is ję  W yborczą. Zazna jam ian ie  wyborców? z 
n o w ym  p raw em  w yborczym  prow adzone je s t przez 
w szys tk ie  organizacje społeczne pod k ie ro w n ic ­
tw e m  te renow ych  organów  F ro n tu  Narodowego.

*.) O m ówiono jako  p ro je k t w  N r  3 „R ady Narodom 
w e j“  z 1954 r.

Hasłem  w yb o ró w  m a jo w ych  je s t „wybierzem y  
najlepszych spośród najlepszych“. A b y  hasło to 
rzeczyw iście  zoctało zrealizow ane, szeroko dysku­
tow ane są k a n d y d a tu ry  w ysun ię te  przez F ro n t 
N a rodow y w  im ie n iu  w szystk ich  zrzeszonych w  
n ich  o rgan izac ji.2)

I  w reszcie sk ła d n ik ie m  kam pan ii p rze dw ybo r­
czej jes t szeroka sprawozdawczość ra d  i  ich  orga­
nó w  przed w yborcam i. Spraw ozdania sk łada ją  
ze sw ej dzia ła lności w szystk ie  rady , ich  prezyd ia , 
kom is je  i  poszczególni radn i. N a tle  om ów ien ia  
dotychczasowej dzia ła lności ra d  rysow any je s t 
progTam  przyszłe j ich  p racy i  zgłaszane są w n io ­
sk i w yborców . N iespotykana dotychczas szerokość 
i  powszechność a k c ji spraw ozdawczej rad  i a k ty ­
w u  radzieckiego —  to  is to tn y  e lem ent ka m p a n ii 
p rzedw yborcze j do czechosłowackich ra d  narodo­
w ych .

W yb o ry  są powszechne, rów ne, bezpośrednie i  
w ykonyw ane  w  ta jn y m  g łosowaniu. Czynne p ra ­
w o  w yborcze p rzys ługu je  obyw ate lom , k tó rzy  do 
d n ia  w yb o ró w  u ko ń czy li 18 la t życia. B ie rne  p ra ­
w o  w yborcze m ają obyw ate le  pow yżej 21 la t. W y­
b o ry  p rzeprow adza ją  kom is je  w yborcze, pow ołane 
przez p rezyd ia  ra d  narodow ych na w niosek od­
pow iedn ich  kom órek  F ro n tu  Narodowego. U tw o ­
rzone zostało k i lk a  ro d za jó w  tych  k o m is ji odpo­
w iada jących  s topn iom  ra d  (kom is je  og ó lno m ie j-

2) Ustawa wyborcza określa F ron t Narodow y jako 
„zw iązek robotn ików , chłopów  i  pracującej in te ligenc ji. 
F ron t N arodow y jest bo jow ym  blok iem  K om unistycz­
ne j P a rtii Czechosłowacji, O ddziałów Ruchu Rewolu­
cyjnego, Czechosłowackiego Zw iązku M łodzieży. Cze­
chosłowackiej P a rtii Socjalistycznej, Czechosłowackiej 
P a r t ii Ludow ej, S łow ackie j P a rtii Odrodzenia i innych 
organ izacji ludu pracującego“  (art. 55 ustawy w yb o r­
czej).

Przedstawicie le kom ite­

tów  b lokowych w  Pra­

dze om awia ją  swoją  

pracą
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skie, k ra jow e , pow iatow e, m ie jsk ie , dzielnicowe, 
m iejscowe) i  okręgowe kom is je  wyborcze k ie ru ­
jące w ybo ram i w  okręgach głosowania. W ie lka  
ilość tych  ko m is ji podbudow anych kom is jam i ob­
w odów  w yborczych daje pojęcie o szerokości 
p racy, zw iązanej z w ybo ram i do rad  narodow ych.

O kręg i glosowania są wspólne dla rad narodo­
w ych  w szystk ich  stopni. W  zasadzie każda gro­
mada tw o rzy  jeden okręg głosowania. W  m iastach 
i  w iększych grom adach tw o rzy  się jednak  w iększą 
liczbę okręgów, tak  aby każdy nie obe jm ow ał 
w ięce j ja k  1000 osób. O ddzie lnie położone części 
grom ady i  oddzielne osiedla ta k  ja k  i  sanatoria , 
szp ita le  itp . mogą tw o rzyć  samodzielne okręg i g ło­
sowania, pod w arunk iem , że okręg i te liczyć będą 
p rzyn a jm n ie j 50 w yborców . O kręgow a kom is ja  
w yborcza je s t kom is ją , w  obecności k tó re j w y ­
borcy sk łada ją  swe głosy, k tó ra  g łosy te podlicza 
i  k tó ra  spisu je  p ro to kó ł w yborczy.

W yb o ry  kandyda tów  do rad  narodow ych doko­
nyw ane są w edle obw odów  z tym , że w  każdym  
obwodzie w yborczym  w yb ie ra n y  jes t jeden ka n ­
dydat. O bw ody w yborcze tw o rz y  p rezyd ium  ra d y  
narodow ej odpowiedniego s topn ia  w  ten sposób, 
że dz ie li ilość m ieszkańców przez liczbę członków  
przew idz ianych  d la danej ra d y .3) Jedyn ie  grom a­
d y  do 400 m ieszkańców w  zakresie w yb o ru  człon­
k ó w  grom adzkie j ra d y  narodow ej tw orzą  jeden 
obw ód w yborczy w yb ie ra ją cy  w szystk ich  9 człon­
kó w  ra d y  narodow ej, t j .  pełną ilość członków, 
ja ka  przypada w  ty m  na jm n ie jszym  typ ie  grom a­
dy. K andyda tów  na członków  ra d  w ysuw a F ro n t 
N arodow y. P ropozycje  do organów  F ro n tu  N a ro ­
dowego o w ysunięcie  k a n d y d a tu ry  mogą przed­
staw iać zgrom adzenia robotn icze, chłopskie, p ra ­
cownicze itp . K andydac i są zgłaszani obw odow ym  
kom is jom  w ybo rczym  tych  obwodów, w  k tó ry c h  
kandyda t m a być w yb ie rany . F ro n t N a rodow y d la  
każdego obwodu wyborczego może zgłosić jednego' 
lu b  w ięcej kandydatów . Do ważności w yb o ru  po­
trzebne je s t oddanie na kandydata  g łosów w ięcej 
n iż  po ło w y  ogólnej liczby  w yborców . K om is ja  
obwodow a w  określonych praw em  przypadkach  
może odm ów ić re je s tra c ji kandydata . Odmowę 
re je s tra c ji kom is ja  pow inna  uzasadnić i  podać do 
w iadom ości F ro n tu  N arodowego i  kandydata . 
P rzec iw  postanow ien iu  o odm ow ie re je s tra c ji kan­
dydata  p rzys ługu je  skarga do k o m is ji prowadzącej 
w y b o ry  do odpow iednich rad. P raw o g w a ran tu je  
każdemu obyw a te low i swobodną ag itację  na rzecz

3) Dla w yborów  do Centra lne j Rady m. P rag i tw o ­
rzy się ty le  obwodów, aby na każdych 2000 m ieszkań­
ców przypadał jeden obwód, w  m. B ra tys ław ie  d la  
w yborów  do Rady Centra lne j tw orzy się jeden obwód 
na każdych 800 mieszkańców, dla dzie ln ic m. P ragi i  
B ra tys ła w y ty le  obwodów, aby obwód wypadał na 
każdych 500 m ieszkańców, z tym , że obwodów nie 
może być m n ie j ja k  35 i  w ięcej ja k  150. D la w yborów  
do k ra jow ych  rad narodowych tw orzy się ty le  obwo­
dów, aby jeden obwód w ypada ł na 7000 obyw ate li, 
n ie  m n ie j jednak ja k  50 obwodów. Odpowiednie c y fry  
d la  pow ia tów  wynoszą —  1000 obyw ate li i  nie m nie j 
ja k  35, a n ie  w ięcej ja k  60 obwodów. D la m iast sto­
sownie do w ie lkości obwodów może być utworzone 
do 300 obwodów. Obwodów wyborczych do rad m ie j­
scowych może być tworzone 9 do 100,

zarejestrowanego kandydata . G łosu jący m ają  
p raw o  skreślan ia  kandyda tów  z k a r t wyborczych, 
je ś li uw ażają ich za n ieodpow iedn ich  do rad  na­
rodow ych  D opisyw anie  jednak kandyda tów  je s t 
o ty le  bezprzedm iotowe, iż w ażny głos może być 
oddany ty lk o  na tych  kandydatów , k tó rzy  zosta li 
za re jestrow an i przez obwodową kom isję  w yborczą. 
U rna  w yborcza jes t wspólna d la głosowania na 
w szystk ich  kandydatów . B arw a k a r t  w yborczych  
jest natom iast inna  dla kandyda tów  rad  narodo­
w ych  poszczególnych stopni (k ra jow e  rady  —• 
k a rta  czerwona, pow ia tow e —  niebieska i  m ie j­
scowe rady  —  biała). Jeśli p roponow any kandyda t 
n ie  o trzym a w  sw ym  obwodzie w yborczym  g ło­
sów  odpow iadających w ięcej n iż  50% w ybo rców  
w  te rm in ie  14 d n i dokonuje  się w yb o ró w  uzupeł­
n ia jących . ^

Ustawa w yborcza p rzew idz ia ła  też try b  odwo­
ływ a n ia  członków  ra d y  przez w yborców . W niosek 
o odw ołan ie  członka ra d y  sk ładany jes t w  ten, 
sam sposób, ja k  zgłoszenie kandydata. O odw oła­
n iu  członka ra d y  decydują w ybo rcy  obw odu, 
w  k tó ry m  został on w yb rany . O dw ołanie  następuje 
w  g łosowaniu ta jn y m  bezwzględną ilością gło­
su jących p rzy  uczestn ictw ie  p rzyn a jm n ie j poło­
w y  w yborców . W  obwodach w yborczych  do 100 
w ybo rców  odw ołan ie  może m ieć m iejsce na ze­
b ra n iu  pub licznym . K am pan ia  w yborcza kon ­
ce n tru je  się w  K om ite tach  F ro n tu  Narodowego,

D la  w y jaśn ien ia  obyw ate lom  zasad nowego 
p ra w a  wyborczego, znaczenia ich  u dz ia łu  w  w y ­
borach, u ła tw ie n ia  w yborcom  spotkań z kandyda­
tam i, pom agania ag ita to rom  —  utw orzone zosta ły 
ośrodki agitacyjne, O środki op ie ra ją  sw oją  pracę 
na szerokim  zespole ag ita to rów  i  w spó łp racow n i­
k ó w  spośród a k tyw u  F ro n tu  Narodowego. Do­
św iadczenia p racy  tych  ośrodków  w skazują, iż  
najlepsze w y n ik i da je  praca ośrodka, je ś li p o tra f i 
on trw a le  zespolić ag ita to ra  z określoną grupą  
osób. O środki ag itacy jne  organizowane są przez 
ra d y  wespół z p laców kam i F ro n tu  Narodowego.; 
Z ak łady  p racy  obe jm u ją  p a trona ty  nad poszcze­
g ó lnym i ośrodkam i ag itacy jnym i. O środki agita­
cy jne  organ izow ane ' są dla zespołów w yborców ,' 
k tó rz y  skup ien i są w  jednym  obwodzie w yb o r­
czym. O środki ag itacy jne  p rzy  pomocy rad naro­
dow ych uk łada ją  sw ój p lan  p racy w łączając do 
dzia ła lności a k ty w  szeroko znanych osób na te re ­
n ie  obwodu, ja k  lekarze, a rtyści, p racow n icy  k u l­
tu r y  i  nauk i itp . Ośrodek a g ita cy jny  jes t je d n ak  
ty lk o  je d n ym  z ogn iw  przedw yborcze j p racy  agi­
tacy jne j. In tensyw ność te j p racy w  okresie św ię ta  
narodowego Czechosłowacji w e jdz ie  w  s tad ium  
najw iększego nasilenia.

W  ludow e j Czechosłowacji kam pan ia  w yborcza  
m a łączyć naród odm iennie od ka m p a n ii w yb o r­
czej z okresu m iędzywojennego, w  k tó ry m  kam ­
pan ia  ta p rzyczyn ia ła  się do pogłęb ian ia  podzia łu  
narodu. D z ię k i powszechności te j kam pan ii rady, 
w y łon ione  w  zb liża jących się w yborach rozpoczną 
swą pracę n ie ty lk o  w  oparciu o nowe us taw y o 
ich  organ izac ji, ale i na fa l i  zw iększonej św iado­
mości mas pracu jących

J. Horak
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W icyfloffiości wrzęifoii/e
W arszawa, dn ia  30 k w ie tn ia  1954 r. 

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń STW A  

W Y T Y C Z N E

w  sprawie przygotowania sesji budżetowych rad  
narodowych w  roku 1954

Prezydia Rad Narodowych 
(wszystkie)

S ejm  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j uchw a­
l i ł  24 k w ie tn ia  1954 r. budżet państw a n a  ro k  1954.

U chw alen ie  te renow ych  budżetów  na ro k  1954 
w  ram ach  dochodów i  w y d a tk ó w  okreś lonych  
ustaw ą budżetow ą pow inno  nastąpić na  sesjach 
ra d  narodow ych  w  te rm inach :

d la  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  oraz ra d  na­
rodow ych  m. st. W arszaw y i  m. Lo d z i do 20 m a ja  
1954 r.

d la  pow ia tow ych  ra d  na rodow ych  i  m ie jsk ich  
ra d  narodow ych  m iast stanow iących . p o w ia ty  do 
10 czerwca 1954 r.

d la  gm innych  i  m ie jsk ich  ra d  na rodow ych  do 
30 czerwca 1954 r.

N a sesjach ra d  narodow ych stopn ia  w o jew ódz­
k iego  i  pow iatow ego należy równocześnie podjąć 
u ch w a ły  w  spraw ie  p la n ó w  gospodarczych na 
.1954 r.

P rzypom ina jąc  w ytyczne  z la t  ub ieg łych , a 
g łó w n ie  z ro ku  1953 (o kó ln ik  N r  4 z dn ia  12 m a ją  
1953 r.) —  K ance la ria  R ady Państw a w  porozu­
m ie n iu  z I I  Zespołem U rzędu R ady M in is tró w  
zw raca  uwagę na konieczność szczególnie s ta ran ­
nego p rzygo tow an ia  tegorocznych sesji budżeto­
w ych .

1. P rezyd ia  ra d  narodow ych p o w in n y  przygo­
to w an ie  sesji rozpocząć w  ta k im  te rm in ie , aby 
ra d n i i  kom is je  m ie li dość czasu na zapoznanie 
się z p ro je k te m  p ionu' i  budżetu oraz na sp raw ­
dzenie w  te ren ie  v. ym ików p racy  p rezyd ium  i  p ra ­
cy  ty c h  in s ty tu c ji, k tó rych  działalność ma być 
om aw iana  na sesji w  zw iązku  z p lanem  gospo­
da rczym  i  budżetem.

2. N ależy zw iększyć pomoc ra d n ym  ze s tro n y
•prezyd iów  w  p rzy  i  się do sesji. W  szcze­
gólności na leży udz ie lić  ra d n ym  pom ocy w  orga­
n izo w a n iu  zebrań przedsesyjnyćh, Zwrócić uwagę 
na jasne i  przystępno opracowanie lis tó w  i  ank ie t' 
pom ocniczych w ysy łanych  do radnych. K om is je  
p lanow an ia  te re n u  ego i  w yd z ia ły  finansow e po­
w in n y  u d z ie lić 1 n ie rządnych ' in fo rm a c ji o • zagro­
żonych odcinkach w ykonan ia  p lanu  i  budżetu 
te renow ego. N ależy dążyć do tego, aby ra d n i w  
d ysku s ji w skazyw a li ko n k re tn ie  na is tn ie jące  re ­
ze rw y  oraz oszczędności m ożliw e  do zrea lizow a­
n ia  z korzyścią  d la te renu p rz y  w yko n yw a n iu  
zadań p la m i ¡gospodarczego i  budżetu.

3. Szczególnie ważną r o lę . w  p rzygo tow an iu  se­
s j i  m a ją  do spe łn ien ia  kom is je  ra d  narodow ych.

P o w in n y  one przed sesją p rzeprow adzić szeroką 
k o n tro lę  dotychczasowego w ykonan ia  p lanu  gos­
podarczego i  budżetu w  zakresie swej p racy, za­
poznać się z w n ioskam i, skargam i i  zaża len iam i 
ludnośc i a następnie p rzedyskutow ać dotychcza­
sowe w ykonan ie  p lanów  gospodarczych i  budżetu 
w  św ie tle  potrzeb te renu i  »dezyderatów ludności. 
W szystk ie  s ta łe  kom is je  rady  p o w in n y  p rzygo to ­
w ać w n io sk i d la  k o m is ji finansów , budżetu i  p lanu  
(ko m is ji finansow ych).

4. K om is ja  finansów , budżetu i  p lanu  (kom is ja  
finansow a) p rzyg o tu je  k o re fe ra t na sesję ra d y  w  
opa rc iu  o m a te ria ły  przedstaw ione przez w szyst­
k ie  sta łe kom is je  ra d y  narodow ej.

K om is ja  finansów , budżetu i  p lanu  w  sw ym  
ko re fe rac ie  na sesji pow inna  w  szczególności omó­
w ić  spraw ę n iew ykonan ia  zadań oraz n ie w yko ­
rzys ta n ia  k re d y tó w  za ro k  u b ie g ły  i  postaw ić 
um o tyw ow ane  i  ko nkre tne  w n io sk i d la  u n ikn ię c ia  
podobnych sy tu a c ji w  ro k u  bieżącym.

N ależy też om ów ić p rzyczyny  pow sta łych  za­
leg łości w  podatkach i  p rzyczyny  ¡niewykonania 
przez terenow e p rzedsięb iorstw a zap lanow anej 
a k u m u la c ji oraz wskazać na konieczność stałego 
czuw an ia  p rezyd iów  rad  narodow ych  i  k o m is ji 
nad  pe łną rea lizac ją  dochodów p rzew idz ianych  
budżetem  oraz w a lk i o obn iżkę kosztów  w łasnych.

N iezależnie od ko re fe ra tu  k o m is ji finansów , 
budżetu  i  p lanu  (ko m is ji finansow e j) poszczegól­
ne kom is je  p o w in n y  w yko rzys tać  zebrany m a te ria ł 
do w ys tąp ien ia  na sesji z ko n k re tn ym i, szczegóło­
w y m i uw agam i i  w n ioskam i w  zakresie swojego 
d z ia łu  p racy. W ystąp ien ia  k o m is ji p o w in n y  za­
w ie rać  k ry tyczn ą  analizę całej dz ia ła lności apara­
tu  państw owego . wchodzącego w  zakres za in te re ­
sow ań ko m is ji. Szczególną uwagę należy zwracać 
na ry tm iczn e  w yko n yw a n ie  p la n ó w  in w e s ty c y j­
nych.

5. R e fe ra t p rezyd ium  i  ko re fe ra t k o m is ji fin a n ­
sów, budżetu i  p lanu  (ko m is ji finansow e j) 'p o w in n y  
być  opracowane osobiście przez osoby w ygłasza­
jące  je  na sesji i  p rzedyskutow ane oraz aprobo­
w ane na posiedzeniu P rezyd ium  bądź kom is ji.

R e fe ra t (k o re fe ra t) 'p o w in ie n  rów n ież  wskazać, 
iż  budżet , n ie obe jm u je  jeszcze zw iększonych w y ­
d a tkó w  na służbę ro lną . Będą one finansow ane 
z doda tkow ych k re d y tó w  w  ciągu całego okresu 
budżetowego. N ależy * p rzedstaw ić w zrost n a k ła ­
dów , na  ka p ita ln e  rem on ty  w  urządzeniach soc ja l- 
n o -k u ltu ra ln y c h  (szkoły, przedszkola itp .), k tó ry  
w  ro k u  1C54 w ynosi ok. 50%, w  gospodarce ko ­
m u n a ln e j około 40% oraz om ów ić u tw orzen ie  fu n ­
duszu ro zw o ju  p rzem ysłu  terenowego, co ma po­
ważne znaczenie d la  zaspokojenia potrzeb lu d z i 
p racy. N ależy też wskazać na nową pozycję bud­
żetu, a m ianow ic ie  na u jęcie  w  ń im  nakładów  
ma inw estyc je  w  spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych . 
N a leży rów n ież  w yjaśn ić , iż  część nak ładów  na
inw es tyc je  w  gospodarce kom una lne j została w  
ro k u  b ieżącym  przeniesiona do budżetu ce n tra l­
nego.
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Szczególną uw agą zw róc ić  należy na om ów ienie, 
w  ja k im  s topn iu  ułan gospodarczy i budżet zabez­
pieczają w ykonan ie  tych  uchw a l rad narodow ych, 
k tó re  b y ły  podejm ow ane na sesjach zw o łanych  
w  zw iązku  z rea lizac ją  w skazań IX  P lenum  K C  
PZPR.

6. Znacznie w iększą uwagę n iż  dotychczas na­
leży p rzyw iązać  do typow an ia  kandyda tów  na 
przew odn iczących sesji. P o w in n i oni być dok ładn ie  
zo rien tow an i w  p rze w id yw a n ym  przebiegu sesji 
i  ubzna jm ien i z zagadn ien iam i p lanu i  budżetu. 
N a leży im  zapew nić m ożliw ość ła tw ego ko m u n i­
kow an ia  się w  czasie sesji z p rezyd ium  rady  d la  
uzysk iw an ia  po trzebnych in fo rm a c ji i  w y jaśn ień .

P rzew odniczący sesji pow in ien  w  szczególności 
czuwać, aby słuszne w n io sk i i uw ag i k o m is ji oraz 
radnych  zgłaszane w  toku  dyskus ji b y ły  w y k o rz y ­
stane dla pop raw ien ia  p ro je k tu  uchw a ły .

O sposobie w yko rzys tan ia  uw ag i  w n io skó w  
ra d n i p o w in n i być p o in fo rm ow a n i na sesji. Do 
czuw ania  nad na leży tym  w yko rzys tan iem  uw ag 
i  w n iosków  zgłoszonych w  czasie d ysku s ji rada 
może zobowiązać kom is ję  finansów , budżetu i  
p lanu  (kom is ję  finansow ą), k tó ra  ko rzysta jąc z 
pom ocy p rezyd ium  pow inna  opracować i  przed 
końcem  sesji p rzedstaw ić do uchw a len ia  p ro je k t 
uchw a ły , uw zg lędn ia jący  słuszne w n io sk i z dys­
k u s ji.

U ch w a ły  ra d y  p o w in n y  w skazyw ać, w  ja k i spo­
sób do w ykonan ia  p lanu  gospodarczego i budżetu 
w łączone będą m asy pracujące. P o w in n y  one 
ok reś lić  ro lę  k o m is ji w  szczególności w  zakresie 
k o n tro li  w ykonan ia  uchw a ł oraz okreś lić  zadania 
d la  radnych.

7. Prace w o kó ł p lanu  gospodarczego i budżetu  - 
n ie  mogą zakończyć się na pow zięciu uchw a ły  za- 
tw ie rd za ją ce j p lan gospodarczy i  budżet. P rezyd ia  
obow iązane są udzie lić  pomocy ra dnym  i kom is jom  
w  przeniesieniu uchw al rady do mas p racu jących, 
w e w łączeniu  ludności do re a liza c ji p lanu i bud­
żetu, w  system atycznej k o n tro li ich w ykonan ia .

W sesjach budżetow ych rad narodow ych na leży 
zapew nić udzia ł m ie jscow ych posłów na Sejm. W  
ty m  celu, ja k  rów n ież dla zaznajam ian ia  ludności 
z w y n ik a m i sesji, należy porozum ieć się z K o m i­
te tam i F ro n tu  Narodowego i W o jew ódzk im i Ze­
spo łam i Poselskim i.

Do udz ia łu  w  popu la ryzow an iu  prac se«ji należy 
rów n ież  w  sposób p lanow y i  zorgan izow any w łą ­
czyć m iejscow ą prasę, rozgłośnie i rad iow ęzły .

Sesje budżetowe p o w in n y  stać się tryb u n ą  śm ia­
łe j oddolne j k ry ty k i p racy prezyd ium , jego apara tu  . 
i  w szystk ich  in s ty tu c ji te renowych, zm ierza jące j . 
do u ja w n ie n ia  b ra kó w  i  b łędów  w  ich  dz ia ła lności 
o raz do wskazania konk re tn ych  dróg ich  p rzezw y­
ciężenia. P o w in n y  one spowodować w łączenie  
-w jeszcze w iększym  stopn iu  mas p racu jących do 
u dz ia łu  w  rea lizow an iu  te renow ych  p lanów  gos­
podarczych i  budżetów  oraz do k o n tro li ich w y k o ­
nania. Sesje budżetow e p o w in n y 'p rzyczyn ić  się do 
um ocn ien ia  ro l i  i  au to ry teu  rad  narodow ych, ja k o ’ 
gospodarza terenu, dbającego o zaspokojenie n a j­
szerszych potrzeb b y to w ych  mas p racu jących  
zgodnie z u chw a łam i I I  Z jazdu  PZPR.

S E K R E T A R Z . R A D Y  PAŃ S TW A ' 
M arian  Rybicki

W  dniach 26— 28 stycznia Ko­
misja Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej MRN w Grudzią­
dzu zorganizowała spotkania z rrre- 
szkańcami 14 bloków  z udzia łem  
przedstaw icie li MPRB. Spotkania 
odbvły  się w  św ietlicach szkól. Za­
stępca k ie row n ika  W ydzia łu K w ia t­
kow ski om ów ił sprawę rem ontów  
"W określonych blokach i wskazał 
doniosłe znaczenie współdzia ła­
n ia  m ieszkańców przy remontach 
oraz znaczenie społecznej ko n tro li 
nad ich w ykonaniem . W dyskus ji 
zebrani uznali in ic ja tyw ę  za słusz­
ną i celową i zadeklarow ali pomoc 
w  różnej form ie. Fachowcy zobo­
w iąza li dę  do wykonania prac m u­
ra rsk ich . dekarskich, ciesielskich 
itd .

*

Po sesji grudniowej M R N  w
Bydgoszczy, na k tó re j obradowano 
nad zadaniam i w yn ika jącym i z w y ­
tycznych IX  P lenum , radn i omó­
w i l i  treść obrad i  podjęte j uchw a ły 
z m ieszkańcami m iasta. Zebrania 
o rgan izow ały kom ite ty  F rontu Na­
rodowego w spóln ie z kom ite tam i 
b lokow ym i i radnym i m ieszkający­
m i w danym rejonie,

KoraApondanci y i i i z ą . . .  * i

Ob. Czesław Piskorski, członek 
Komisji Komunikacyjnej Woj. RN  
w Szczecinie, pisze: „Ochrona la­
sów, a szczególnie znajdujących się. 
w  nich rezerwatów przyrody, była 
w  ubiegłym  roku dyskutowana na 
posiedzeniach podkom isji tu ry s ty k i
i  K om is ji K om un ikacy jne j W oj. RN. 
Zwracano w ie lo k ro tn ie  w  czasie 

dyskusji uwagę na brak op ieki nad 
rezerwatam i przyrody. Obecnie 
dzięki in ic ja ty w ie  radnych i człon­
ków  K om is ji działa W ojewódzki 
K o m ite t Ochrony Przyrody.“

Ob. Stanisław Krakowiak, radny 
GRN w Rokicinach pow. Brzeziny, 
pisze: „Form ą upowszechniania w ie­
dzy ro ln icze j, jaką z coraz w ię k ­
szym powodzeniem stosuje W ydzia ł 
R o ln ic tw a i Leśnictwa Prezydium  
PRN, są f ilm y  rolnicze. F ilm y  m a­
ją  w ie lk ie  zastosowanie przy w y ­
kładach lek to rów  UW R szczególnie 
wówczas, gdy tem at f ilm u  w iąże 
się z tem atem  odczytu, a po f ilm ie  
le k to r nawiąże ze słuchaczami dys­
kusję,

Ob. T. Trojak t  Gdańska pisze o 
pracy K om is ji M RN w  Skórczu j

„D z ięk i in ic ja ty w ie  K om is ji O - 
św ia ty  i K u ltu ry  MRN powstała 
m ie jska b ib lio teka i przeprowadzo­
no rem ont św ie tlicy  m ie jsk ie j. Na 
wniosek K om is ji Gospodarki Drogo­
w e j ustaw iono znaki drogowe i na­
praw iono chodn ik i, przeprowadzony 
kon tro lę  zadrzewienia i zabezpiecze­
nia drzew przed mrozami. K om is ja  
Zdrow ia , Pracy i Pomocy Społecz­
nej przeprowadza kontro le  w  szko^ 
łach, zakładach pracy, sklepach I  
w  ośrodku zdrow ia. Dzięki in ic ja ty ­
w ie  te j K om is ji przebudowano pie­
ka rn ię  i  m asarnię, aby zapewnić 
h igienę i bezpieczeństwo pracy, za­
opatrzono szkołę oraz m łyn  w  ap­
teczki, uruchom iono gabinet den­
tystyczny. K om is ja  kon tro low a ła  
rów nież w yżyw ien ie  w  gospodzie 
i  w  in te rna tach  oraz stan h ig ieny 
w  kuchniach i stołówkach.

N ajgorze j pracuje K om is ja  F i­
nansowo -  budżetowa, k tó re j prze­
wodniczącym  jest Łuc jan  K o liń sk i, 
Przewodniczący K om is ji nie prze­
ja w ia  żadnej in ic ja ty w y , nie zwo­
łu je  posiedzeń,
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(Dz. U. N r 12— 15 i M P  N r A-27-33) 

S PR A W Y O R G A N IZ A C Y JN E  I  O GO LNE

Prezydia W oj. RN — przepisy dotyczące ilośc i cz łon­
kó w  tych  prezyd iów  zosta ły częściowo zm ienione 
uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z 27.I I I . 1954 r., k tó ra  usta­
liła , że w  sk ład  P rezyd ium  W oj. R N  w  Stalimogrodzie 
wchodzą: przewodniczący, 4 zastępców, sekre tarz i 5 
cz łonków  (M  P N r  A-32 po>z. 467).

Okręgowe Komisje Arbitrażow e —  z dn ie m  1 k w ie t­
n ia  1954 r . rozpoczęły dzia ła lność w  L u b lin ie  d la  ob­
szaru w o j. lube lsk iego i  w  K ie lcach  —  d la  obszaru 
w o j. k ie leckiego. Będą one ro z p a try w a ły  spraw y 
w  p ierw sze j in s ta n c ji należące do w łaściw ości państ­
w ow ych  k o m is ji a rb itrażow ych , je że li siedziba s trony  
pozwanej lu b  m ie jsce w yk o n a n ia  u m o w y  zn a jd u je  się 
na obszarze d la  n ich okreś lonych, z w y ją tk ie m  spraw, 
w  k tó ry c h  stroną jest o rgan  nacze lny lu b  urząd cen- 
tra łn y . Rozporządzenie Prezesa Rady M in is tró w  
z 26.I I I . 1954 r. (Dz. U. N r  13 poz. 48).

Komisje do w alk i ze spekulacją i  nadużyciami
w  handlu —  uchw a la  Rady M in is tró w  z 9.IV.1954 r. 
zm ie n iła  iioh organ izację  w  ten sposób, że fu n kc ję  
sekre ta rzy będą p e łn ili p ra co w n icy  P aństw ow e j In ­
spekc ji H and low e j a ponadto  w  po w ia tach  w e jdą 
w  ic h  sk ład p rzedstaw ic ie le  pow ia tow ych  pełnom oc­
n ik ó w  M in is te rs tw a  Skupu. N a tom ias t p ra c o w n ic y ' 
p ro k u ra tu ry  n ie  będą uczestn iczy li w  kom isjach.. Nad­
zór nad ko m is ja m i został pow ie rzony  p rezyd iom  ’ rad  
narodowych. K oszty  i  w y d a tk i zw iązane z dz ia ła lno ­
ścią k o m is ji będą pokryw ane  z budże tów  rad narodo­
w ych  i(M P  N r  A -33 poz. 481).

F IN A N S E , P O D A T K I, B U D ŻE TY

Właściwość prezydiów rad narodowych w sprawach 
podatkowych —  uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu z 31.I I I .  
1954 r . (M  P N r  A-31, poe. 454) us ta liła , że w łaściw ość 
rzeczową w  spraw ach w y m ia ru , poboru  i  egzekucji 
poda tku  g run tow ego oraz pobo.ru i  egzekuc ji innych  
należności p ien iężnych od m ieszkańców  w s i przenosi 
się z prezydców G RN na p rezyd ia  P R N  —  w yd z ia ły  
finansowe. Przeniesien ie w łaśc iw ośc i i  agend po­
w inno  być przeprowadzone w  sposób zabezpieczający 
w  p e łn i rea lizac ję  p lanów  fina nso w ych  w s i oraz 
sp ra w n y i  te rm in o w y  przebieg w y m ia ru  poda tku 
g runtow ego n a  1954 r .  P rzy  om aw iane j reo rgan izac ji 
na leży zapew nić prezyd iom  G R N  pozostaw ien ie n ie ­
zbędnej ,i fachow o przygotow ane j obsady do w y p e ł­
n ia n ia  zadań finansow ych, ja k ie  będą rea lizow ane na­
da l przez te  prezydia. P rezyd ia  G R N  dokon u ją  nada l 
rozliczeń i p rz y jm u ją  k w o ty  zainkasowane przez soł­
tysów  oraz przekazu ją  do kum e n ty  rach un kow e  in k a ­
sa w yd z ia łom  finansow ym , ja k  rów n ież  k w o ty  p rzy ­
ję te  od sołtysów . W  zw iązku  z pow yższym  odpo­
w iedn io  zosta ły  zm ienione rozporządzeniem  M in is tra  
F inansów  z 31.I I I . 1954 <r. p rzep isy  o postępowaniu 
poda tkow ym  w  części dotyczącej w łaśc iw ośc i rzeczo­
w e j o rganów  finansow ych. W  szczególności ustalono, 
że obecnie p rezyd ia  G R N  w  zakresie postępowania 
w ym iarow ego są w łaśc iw e  ty lk o  w  spraw ach poda t­
kó w  te renow ych  (od nieruchom ości, od lo k a li i  in ­
nych poda tków  i  op ła t terenow ych) (Dz. U. N r  13 
poz. 49).

Zobowiązania podatkowe —  przepisy w ykonaw cze 
zosta ły zm ienione w  części dotyczącej sposobu ro z li­
czeń jednostek budżetowych i  gospodarki uspołecz­
n ione j z ty tu łu  dokonyw anych  z uposażeń potrąceń 
poda tku  od wynagrodzeń i  p rzekazyw an ia  ic h  na

ra ch u n k i o rganów  finansow ych . Rozporządzenie M in i­
stra  F inansów  z 26.III.1954 r. (Dz. U. N,r 15 poz. 57).

Akum ulacja środków na inwestycje —  zasady i  t ry b  
a k u m u la c ji przeznaczonej na  in w estyc je  części fu n ­
duszu am ortyzacyjnego p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych 
dz ia ła jących  w e d łu g  zasad rozrachunku  gospodarcze­
go usta la  zarządzenie M in is tra  F inansów  z 8.I I I . 1954 
(M  P  N r  A-27 poz. 429).

Piany inwestycyjne i  budownictwa —  try b  doko­
n y w a n ia  w  .n ich  zm ian zosta ł okreś lony  uchw a łą  Ra­
d y  M in is tró w  z 27.III.1954 r . <M P  N r  32 poz. 463).

Główni (starsi) księgowi , —  t ry b  p ro toko larnego 
p rze jm ow an ia  i  zdaw ania  przez n ic h  sp ra w  w y ja ś n ił 
M in is te r F inansów  w  o k ó ln ik u  z 31.I I I .  1954 r  (M  P 
N r  A -32 poz. 476).

Wykonywanie budżetu państwa — częściowo zostały 
zm ienione dotychczasowe przepisy uchw a łą  z 27.I I I .  
1954 r. (M  P N r  A-32 poz. 464).

Opłaty skarbowe — . zosta ły od n ich  zw o ln ione  po­
dania w  szczególności w  spraw ach sprzedaży m a te ­
r ia łó w  budow lanych , m in e ra ln ych  ii drzew nych, 

 ̂w  spraw ach m ieszkan iow ych  oraz o< w y jaśn ien ia  i  in ­
fo rm a c je .  Zarządzenie M in is tra  F inansów  z 25.111. 

1954 r . (M  P  N r  A-31 poz. 456).

Znaki opłaty skarbowej i sądowej, b la n k ie ty  w eks­
low e —  przepisy dotyczące ic h  d y s try b u c ji zosta ły 
częściowo' zm ienione w  in s tru k c ji M in is tra  F inansów  
z 25.III.1954 r. (M  P  N r  A-32 poz. 475).

R O LN IC TW O

Pomoc sąsiedzka —  nowe no rm y wynagrodzenia 
św iadczeń z ty tu łu  pom ocy sąsiedzkie j zosta ły usta­
lone w  rozporządzen iu M in is tra  R o ln ic tw a  z 20 .III. 
1954 r . (Dz. U. N r  14 poz. 53).

Fundusz Remontów M łynów  Gospodarczych —  o r­
ganizację organów  pow o łanych do ad m in is tro w a n ia  
Funduszem, zakres ic h  w łaśc iw ośc i oraz zasady i  t ry b  
zużycia Funduszu o k re ś lił M in is te r  S kupu w  zarzą­
dzeniu z 15.1.1954 r . (M  P N r  A -29 poz. 436).

Pracownicy państwowej służby w eterynaryjnej —
w  Zarządzeniu M in is tra  R o ln ic tw a  z 1.I I I . 1954 r. zo­
s ta ł us tanow iony  egzam in k w a lif ik a c y jn y  ce lem  uzy­
skan ia  u p ra w n ie ń  do w y k o n y w a n ia  zaw odu w  za­
kres ie  tech n ika  w e te ry n a r ii (M  P N r  A-28 poz. 434).

Komisja Odwoławcza do rozp a tryw a n ia  odw ołań 
od d e cyz ji dotyczących p rze jm o w a n ia  na w łasność 
państw a gospodarstw  ro lnych  n ieca łko w ic ie  lu b  n ie ­
na leżycie zagospodarowanych oraz odszkodowań za te 
gospodarstwa zosta ła pow ołana uchw a łą  P rezyd ium  
Rządu z 27.III.1954 r. (M  P N r  A-32 poz. 469).

H A N D E L

Państwowa Inspekcja Handlowa —  przepisy do­
tychczasowe zosta ły częściowo zm ienione dekretem  
z 9.IV.1954 r. W  szczególności de k re t po w o łu je  inspek- 
t  traty m ie js k ie  i  dz ie ln icow e P IH , upow ażnia prezy­
d ia  ra d  narodow ych  do uzupe łn ian ia  p la n ó w  pracy 
P IH  oraz nada je p ro toko łom  P IH  m oc pro toko łów  
sporządzonych w  ś ledztw ie  (Dz. U. N r  15 poz. 56).

Detaliczne ceny artykułów  produkcji spółdzielczej,
przeznaczonych na po trzeby ludności —  w ytyczne  do 
ich  usta len ia  zosta ły określenie uchw a łą  R ady M in i­
s tró w  z 27.I I I . 1954 r. <M P N r  A -32 poe. 461).
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P RA CA I  POM OC SPO ŁEC ZN A

W eryfikacja praw  emerytalnych —  dekre tem  z 
18 .III. 1954 r. (Dz.U. N r  12 poz. 41) zosta ła pow ierzona 
prezyd iom  W oj. RN. W e ry fik a c ja  do tyczy p ra w  eme­
ry ta ln y c h  osób, k tó ry m  zaopatrzenie w ym ie rza  się na 
podstaw ie przepisów  o  zaopatrzeniu em e ry ta ln ym  
funkc jona iriuszów  p a ńs tw o w ych  i  zaw odow ych w o j­
skow ych. Dotychczas w łaśc iw a  d la  tych  sp raw  ko ­
m is ja  w e ry fik a c y jn a  p rz y  Prezesie R ady M in is tró w  
została zniesiona. Nadzór w  zakresie w e ry fik a c ji p ra w  
em ery ta lnych  został pow ie rzony M in is tro w i P racy 
i  O p iek i Społecznej. T ry b  postępowania p rz y  w e ry f i­
k a c ji p ra w  em e ry ta lnych  o k re ś liło  rozporządzenie 
Rady M in is tró w  z 18.I I I .  1954 ir. (Dz.U. N r  12, poz. 42). 
Postępowanie przeprow adza się ina w n iosek Z ak ła ­
du Ubezpieczeń Społecznych, k tó ry  przesyła w raz  
z w n io sk ie m  alkrta sp ra w y  do w łaściw ego prezyd ium  
W oj. RN.

Społeczna Inspekcja Pracy —  te rm in  rozpoczęcia 
stosowania u s ta w y  z 4.I I .  1950 r. o Społecznej Insp ek­
c j i  P racy  na te ren ie  zak ładów  pracy, obe jm u jących  
gospo da rs tw a -ro lne , leśne i  ogrodnicze, zosta ł us ta ­
lo n y  na dz ień 1.1. 1954 r. rozporządzeniem  M in is tra  
P racy  i  O p iek i Społecznej z 18.I I I .  1954 r . (Dz. U. 
N r  12, poz. 44).

Urlopy pracownicze na dokończenie nauk —  zo-
s ta ły  unorm ow ane w  no w y  sposób w  zarządzeniu 
Prezesa R ady M in is tró w  z 29.I I I . 1954 ir. (M P  N r  A-31 
poz. 455).

Dodatki specjalne do zaopatrzeń in w a lid z k ic h  •— 
try b  ic h  w y p ła ty  zosta ł u regu low any w  in s tru k c ji 
M in is tra  P racy  i  O p iek i Społecznej z 15.11.1954 r. 
(M  P  N r  A-27 poz. 430).

Opłacanie składek ubezpieczeniowych —  i w y p ła ­
c a n i  zas iłków  p ien iężnych  —  t ry b  roz liczeń z tych  
ty tu łó w  przez uspołecznione zak łady  pracy, k tó rych  
fundusz p łac  ko n tro lo w a n y  jes t przez bank, został 
częściowo zm ien iony w  in s tru k c ji m in is tró w : P racy 
i  O p iek i Społecznej oraz F inansów  z 5.IV.1954 r. (M P 
N r  A-33 poz. 487).

S P R A W Y  Z D R O W IA

W ykazy zwolnień do lekarzy w  godzinach p racy — 
try b  prow adzen ia  ty c h  w yka zów  częściowo został 
zm ien iony w  p iśm ie okó ln ym  Prezesa Rady M in i­
s tró w  z 23.I I I . 1954 r. (M  P  N r  A-29 poz. 438).

Przyznawanie i wypłacanie stypendiów dla lekarzy
— zostało unorm ow ane w  zarządzeniu M in is tra  Zdro­
w ia  z 31.I I I . 1954 r .  (M  P  N r  A-32 poz. 474).

O P IE K A  L E K A R S K A  N A D  C Z Ł O N K A M I 
S P Ó Ł D Z IE L N I P R O D U K C Y JN Y C H

W  ogłoszonej w  D z ienn iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  N r  6 in s tru k c ji z 11.I I I .  1954 r . M in is te r 
Z d ro w ia  w p ro w a d z ił znaczne rozszerzenie pomocy

państw a d la  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
w  zakresie op iek i le k a rs k ie j i  op ie k i nad m a tką  
i dzieckiem .

C h łop i —  cz łonkow ie  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  oraz cz łonkow ie  icth ro d z in  m a ją  p raw o do 
bezpłatnych św iadczeń udz ie lanych przez: 1) p rzy­
chodnie oraz ośrodk i zd row ia , n ie  w y łącza jąc św iad­
czeń izb po rodow ych  i  po łożnych gm innych, 2) szp ir 
tale, 3) s tac je  pogo tow ia ra tunkow ego , 4) sanatoria 
przeciw gruźlicze, 5) p re w e n to ria  oraz 6) dom y zdro­
w ia.

Za cz łonków  ro d z in y  uw aża się: pozostających na 
w y łącznym  u trz y m a n iu  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j: m ałżonka, dzieci (w łasne, przysposobione, 
w zię te  na w ychow an ie ) w  w ie k u  do la t 16, a je ­
że li po b ie ra ją  naukę  w  szkołach —  do 24 la t, a także 
rodziców  d rodz iców  m ałżonka.

K o b ie ty  —  cz ło n k in ie  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
k tó re  w yp ra c o w u ją  zgodną ze sta tu tem  spó łdz ie ln i ilość 
dn ió w ek  obrachunkow ych , m a ją  p ra w o  do  o trzym a­
n ia  bezp ła tne j w y p ra w k i n iem ow lęcej.

Dowodem  u p ra w n ia ją cym  do w yże j w y liczonych  
świadczeń je s t zaśw iadczenie w ys taw ion e  przez zarząd 
spó łdzie ln i.

W  zakresie  in n y c h  świadczeń, w  szczególności w y -  
• daw an ia  leków , protez, korzystania, z sanatoriów , obo­

w ią zu ją  nada ł zasady dotychczasowe.

Z W O L N IE N IE  N IE K T Ó R Y C H  GOSPO DARSTW  
OD D O S TA W  M L E K A

W  D z ienn iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  S kupu N r 4 
z 19.I I I .  1954 r . zosta ło ogłoszone zarządzenie M in i­
s tra  S kupu usta la jące  zw o ln ien ie  od dostaw  obow iąz­
kow ych  m le ka  gospodarstw  ro ln ych  o: obszarze u ż y t­
k ó w  ro lnych  do 3 ha. Gospodarstwa te mogą ubiegać 
się o zawieszenie im  obowiązkowych dostaw mleka 
do 30.V I.  1954 r. pod warunkiem , że do tego terminu  
zobowiążą się nabyć krowę lub jałówkę. Decyzję w  
sprawie zawieszenia obowiązku dostaw wydaje pre­
zydium G R N  na wniosek osoby zainteresowanej. 
W niosek na leży złożyć do p rezyd ium  G R N  za pośred­
n ic tw em  g m in n e j de lega tu ry  M in . S kupu załączając 
zaśw iadczenie sołtysa, że gospodarstwo nie  posiadało 
k irow y na dz ień l .X .  1953 r .  oraz zobow iązanie n a b y ­
cia Garowy lu b  ja łó w k i do  30.VI. 1954 r. W niosek po­
w in ie n  zaopin iow ać g m in n y  in s tru k to r  ro lny .

Posiadacze gospodarstw ,'  k tó rz y  n a b y li k ro w ę  lu o  
ja łó w k ę  w  w ym ie n io n ym  te rm in ie , p o w in n i zaw ia ­
dom ić o ty m  p re zyd ium  G R N  za pośredn ictw em  
gm inne j de lega tu ry  M in . Skupu. Prezydium G RN  
po stwierdzeniu, że gospodarstwo zaopatrzyło się w  
krowę lub jałówkę, w ydaje decyzję o zwolnieniu od 
dostaw m leka za rok 1954, o czym  pow iadam ia  na 
p iśm ie  zainteresowanego. T ry b  zw o ln ien ia  w ym ien io ­
nych gospodarstw  od dos taw  m leka  n.a dalsze okresy 
do .czasu doprow adzan ia  ja łó w e k  do stanu m leczności 
okreś li odrębne zarządzenie.
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